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Dziś Dziś 
uroczysta, dawno | PĄ FA AEP uroczysta, dawno 
oczekiwana premjera! amr aa a 4 misia oczekiwana premjera! 
Wszechświatowej sławy film, w hołdzie ludzkości złożony 5 

Epopea wszechludzkiego objawienia. 8 


Giganiyczne arcydzieło filmowe w 2-ch epokach|4 aktach, jednocześnie demonstrowanych. 


1621--1 

Reżyserji: Cecil B. de Miilie'a. Wytwórni: Paramieunt=Fzmeus, New=Jork. 
H i „ biblijno-historyczna, oparta jest na Niewoli m .« nowoczesna, oparta jest na moralno-etycznem z: 
Epoka DIGTWSZA: Synów Izraela w Egipcie, Wyzwoleniu, Epoka aruga: znaczeniu Dz'esieciorga Przykazań w życiu AA 
Przejściu przez morze Czerwone, nada- współ*zesnem i rozgrywa się w San-Francisko ZE 
niu Hebrejom tekstu Dziesięcioro Pizy- w roku 1923, i Tą: 


kazań i na momencie tańca wokoło 
Złotego cielca. 


Film powyższy święci entuzjastyczne tryumfy na całej kuli ziemskiej. 


Specjalnie skomponowana muzyka w wykonaniu powiększonej orkiestry pod dyrekcją p. M. CHWATA. 


Passe-partout i bilety ulgowe, prócz urzędowych i prasowych, nieważne. 
Początek przedstawień codziennie o g. 5, 7,30 i 10 w soboty i niedziele o g. 2.30, 5, 7.30i 10w. Ceny miejsc nie podwyższone. 
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Nr. 55 


iej wojny 


Herriot chce dźwiynąć Francję z kłopotów ekonomicznych 
Kapitaliści, jak zwykle, nie stawili się do apelu 


Na jednem z ostatnich posiedzeń 
izby francuskiej Herriot, czyniąc 
akgdyby zadość powszechnemu 
wezwaniu, z jalkkiem zwraca się 
doń kraj, obarczony coraz cięższą 
troską ekonomiczną, postanowił 
przedstawić ogólny bilans sytuacji 
| stawił raz jeszcze przed oczy 'spo- 
feczeństwa obraz straszliwych po- 
borów, jakie pochłonęła wojna. 

Oto, jak wyglądają, w bilansie 
francuskiego premjera, cyfry za- 
jadmicze. 

W okresie wojny, t. j} do końca 
toku 1918 Francja zaciągnęła po- 
życzek na sumę 55 i pół miljardów 
iranków; ponadto w Banku Fran- 
cuskim zadłużyła się na sumę 18 
niespełna miljardów, Wpływy bu- 
dżetowe w tymże okresie wynio- 
sły ogółem 26 miljardów; ogół na- | 
tomiast wydatków dosięśnął za- 
wrotnej wysokości 170 miljardów: 
stąd — zaległość 144 miljardów. 

Państwo — oświadczył Herriot 
— wyszedłszy z wojny z tak ol- 
brzymim ciężarem, nie widziało 
przed sobą zrazu innej drogi, jak 
pokrywanie dawnych pożyczek — 
nowemi. Jakoż, w roku 1920 Fran- 
cja zaciągnęła pożyczkę nową na 
27 miljardów, w r. 1921 na 24 mil- 
jardy, w r. 1922 na 17 miljardów; 
w roku 1923 na 18 miljardów; wre- 
szcie w roku ubiegłym na 5 miljar- 
dów. Po okresie, w którym całą 
sztukę wysilano na to, aby jak naj- 
więcej zaciągać długów, jak naj- 
mniej zaś ich spłacać, Francja sta- 
je dziś wobec okresu o zadaniach 
wręcz odwróconych: zapożyczać 
się musi jak najmniej, spłacać zaś 
długów jak najwięcej! 

Już od czasu umowy londyńskiej 
rząd Herriota wszelkich dokłada 
starań, aby osiąśnąć równowagę 
budżetu. Niektórzy polecają, jako 
środek radykalnej sanacji finan- 
sów, dewaluację franka z następu- 
jącym po niej natychmiastowym 
powrotem do waluty pełnowarto- 
ściowej. Herriot jest wszakże prze- 
ctwny stosowaniu w polityce skar- 
bcwej przemian nagłych, 

— Trzeba, aby frank nasz, — 
mówił premjer Francji — zwolna 
odzyskiwał zaufanie zagranicy. A 
przytem, czuwać musimy, aby ro- 
botnik francuski miał zapewniony 
oek stały, aby nie cier- 
piał niedostatku, wynikającego z 
wahań walutowych. Programem 
rządu jest stabilizacja franka. Rząd 
resztą, posiada wszelkie dane, a- 
by wierzyć w powodzenie swego 
przedsięwzięcia: w :iągu miesiąca 
clvzznia r. b. wpływy skarbowe 
wynosiły pokaźną sumę 595 mil. 2- 
nów, odpowiadającą w zupełności 
n=-lf-ganipm rządu. 

Odwołując się do ofiarności 
wszystkich obywateli kraju, do o- 
liarności będącej, właściwie, naj- 
'słatniej zrozumianym interesem, 
Herriot zakończył swą mowę zwro 
tem który na ławach lewicy parla | 
mentarnej wywołał zrozumiałe i 0- y 
wacyjne uznanie: 

Obowiązkiem jest naszym —; 
rzekł — wyosobnić zagadnienie ; 
odbudowy skarbowej z pośród in- 
nych zagadnień, mogących nas 
dzielić, Walczmy ze sobą na polu 
innych spraw, zbrodnią atoli było- 
dy przenosić walkę na sprawy. od 
których rozwiązania zależy dobro- 
byt całego kraju, W szeregu spraw 
tvch najważniejszą jest sprawa 
skarbowa... 

Oklaski, które ten ustęp końco- 
wy pokryły, dając rządowi otuchę, 
jaka plynie z poparcia lewicy, nie 


zdołały, zapewne, rozproszyć po- 
ważnych obaw, jakie nastręcza 
stanowisko prawicowej opozycji: 
tej właśnie części izby, która jest 
przedstawicielstwem wielkich o- 
środków kapitałc, to znaczy — naj 
bliższych źródeł podatkowych. 
Wymownym a niepokojącym ob- 
jawem tego stanowiska prawicy 
był incydent, jaki zdarzył się na 
samym początku sesji, upamiętnio- 
nej mową Herricta: incydent bar- 
dzo znaczący, Haraud, poseł opo- 


przez się do wystraszenia kapitału 


mogłyby się zgubne, jak naprzy- 


Wobec wzmożonych potrzeb oj- 


Z Francji. Dodać należy, że tezy|klad: obciążanie podatkiem kapi- |czyzny, kapitał, ten sam kapital. 


socjalisty francuskiego powtórzo- 
ne zostały nieściśle i spotkały się 
z natychmiastową repliką i ze 
sprostowaniem obecneśo w parla- 
mencie posła Bluma, Herriot, po- 
deimując we właściwej, skorygo- 
wanej postaci tezę Bluma, położył 
w swej mowie jak najsurowszy na- 
cisk na zasadę sprawiedliwości spo 
łeczne! w polityce podatkowej pań 
stwa. zarazem wszakże starał się 


zycji, przytoczywszy z łamów „Ere 
Nouvelle" parę zdań ze streszczo- 
nej tam mowy Leona Bluma — 
mowy wygłoszonej przez przywód- | — Polityka podatkowa — za- 
cę socjalistów francuskich na zjeź- pewniał — isć musi w parze z po: 
dzie ostatnim w  Grenobil — o- |lityką ochrony oszczędności, Rząd 
świadczył, że kapitał ma poważne demokratyczny, podkopujący zasa- 
powody, aby czuć się zaniepokojo- dę i dążność do gromadzenia o- 
nym polityką socjalizmu francu- |szczędność į stanąłby wpoprzek 
skiego, a mianowicie zapowiada- wszelkim założeniom Republiki, 
nym przezeń podatku od kapitału. W stosowaniu podatku dochodo- 
Groźba tego podatku, 

Harauda, wystarczyłaby 


jakgdyby rozbroić lub ułagodzić 
| obawy i podejrzenia zaniepokojo- 
nego przedstawiciela kapitału, 


sama „nym, unikając błędów, które stać 


zdaniem wego należy być bardzo ostroż- | 


|tału pracującego, kapitału tworzą- 
| cego nowe ogniska pracy i produk- 
cji. 

Czy powyższe, w założeniu zu- 
pełnie słuszne, zastrzeżenia naczel 
nika rządu francuskiego pogodzą z 

|kierunkiem jego polityki prawicę 
|kapitalistyczną? Czy ją pogodzą z 
|nim w tym choćby szczupłym za- 
kresie. do którego odwoływał się 
Herriot w finale swojej mowy, jako 
do konieczności państwowej, wyż- 
szej ponad potrzeby i interesy 
stronnictw? 


Na gorące wezwanie ministra, 
powołującego ubogich, bogatych i 
najbogatszych do świadczeń na 
rzecz skarbu wedle miary posiada- 
nych środków, odpowiedzieli goto- 
wością ofiar i gotowością służby u- 
bodzy i średnio zamożni, 

Możni i najmożniejsi zastygli w 
urażonem milczeniu. 


który finansuje najzażartsze przed- 
sięwzięcia nacjonalizmu, ujawnia 
jedną tylko dążność: dążność odlo- 
tu poza granicę państwa. 


| 


Czy nie dlatego kapitalistom 
wszystkich krajów potrzebne są 
tak czujnie strzeżone przez nich 
granice? Czy nie dlatego mobilizu- 
ją oni strach i jątrzą nienawiść w 
narodach, aby granice te najeżać 
lasami bagnetów? Czy nie dlatego 
wykdinają wszelkie poza sobą ż;- 
wioły postępu,  usiłujące wybiec 
ponad kopce graniczne swych kra- 
jów, usiłujące stworzyć ponad nie- 
mi wspólną ojczyznę ludów pojed- 
nanych w powszechnym wysiłku 
pracy? 

Kapitał zna potęgę imternacjona- 
lizmu, i dlatego chciałby ją zmono- 
polizować w swym ręku! 


J. Przemyski. 
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Reduty polityczne w gmachu sejmowym 


Przygotowania do wie!kiej kampanji 


Pisaliśmy niedawno na tem miej- 
scii, że wybuchające od czasu do 
czasu w obradach komisji budżeto- 
wej ogniki walki tych lub innych 
stronnictw z rządem p. Władysła- 
wa Grabskiego rozpalą się w wiel- 
ki ogień podczas generalnej dysku- 
sji budżetowej na plenum izby. Ze 
stanowiska ugrupowań sejmowych 
im prędzej by to nastąpiło, tem by- 
loby lepiej Ale jakaś fatalna nie-. 
moc sejmu sprawia, że fen moment 
odracza się coraz bardziej, osłabia- | męrykańską, która wpłynie nie- 
jąc z góry stanowisko atakujących, wątpliwie na złagodzenie przesile- 
a umacniając pozycje osaczanego i nia gospodarczego, Tych kilka 
obleganego rządu. słów wystarczy, aby podkreślić 
"ieocenione zasługi p. Grabskiego 
na polu skarbowem”. 

I dalej stwierdza, 
czeństwie niema niepokojów", że 


Jstreszcza swą opinję w takim wy- 
mownym subtytule:  „Winien on 
ft. j- rząd p. Grabskiego) pozostać 
na stanowisku, lecz uledz we- 
wnętrznym przeobrażeniom. 
„Złoty utrzymał swój kurs — pi- 
sze anonimowy autor artykułu w 
„Kurjerze Ilustrowanym Codzien- 
nym“ — i stoi niewzruszenie. Za- 
ufanie do Polski zagranicą wzro- 
sło niepomiernie. Polska otrzymała 
wskutek tego znaczną pożyczkę a- 


Gdyby rzeczy szły normalnie, 

już od trzech tygodni mielibyśmy 
dyskusję budżetową w sejmie i se- 
nacie, powinna się ona była za- 
kończyć tak, aby na 1 marca we- rząd jest pozapartyjny” i wresz- 
szła w życie normalna ustawa skar cje oświadcza „dalsze pozostanie 
bowa i normalny budżet na 1925 Fip. Grabskiego na urzędzie pre- 
Rząd zrobił wszystko, co było w mjera trzeba uznać za rzeoz obec- 
jego mocy: w przewidzianym usta- nie wskazaną nawet gdyby mo- 
wowo terminie jeszcze w paździer- żjiwe było stworzenie rządu par- 
niku 1924 r, wniósł budżet na rok jamentarnego". 
1925. Nie doczekał się uchwalenia 
go w porę i musiał prosić o prowi- 
zorjum trzymiesięczne. Dostał je, 
ale na dwa miesiące tylko. Sejmo- 
wi jednak i tego czasu nie starczy 
ło, Pierwszy marca jest za pasem, 
a budżet jeszcze w lesie. Rząd mu- 
si prosić o nowe prowizorjum na 
dwa, albo trzy miesiące, 


Taki jest wstęp o konieczności 
Irekonstrukcji rządu, Wstęp ten 
bardzo osłabia wszystkie dalsze 
uwagi, z których wiele zasługuje 
ina podkreślenie ze względu na ich 
racjonalność i słuszność, 

Pominiemy wszystkie skargi au- 
tora am to, że p. Grabski jest „au- 
i : tokratą", który ciągle obraża 

I znowu sejm skorzysta z tej o- seim i senat i przełdziemy odrazu 
kazji łatwiejszej niż generalne 0 |do analizy personaliów obecnego 
brady nad budżetem, aby zaatako- ok > 
wać rząd p. Wł. Grabskiego, WY-| P, Kiedroń, minister przemysłu 
ać nań całą bezsilną złość za to, i handlu, szwagier premiera, nie 
że sam nic nie robi, Ale rząd już| gorasta do ość ROCH) 
jest w tej chwili po uzyskaniu pier- 1. 
wszej pożyczki zagranicznej w go- 
tówce,i w oczach całego społeczeń 
stwa posiada atuty, których żaden 
klub sejmowy obalić nie potrafi. | 


wy, sam rozumie, 
się na ministra i już szykuję sobie 
posadę w przemyśle  górnoślą- 

Przygotowaniem do tej wielkiej skim, Pan Janicki, minister rolnic- 
kampanji, która się lada dzień, lub twa, może najwyżej współdziałać 


P.| SSN 
Tyszka, minister kolei, jest osobi- | BR 
stym wrogiem wszelkiej inicjaty- a 
że nie nadaje | $ 


|departamentu, p. Żychliński — 
min, sprawiedliwości jest z zawo- 
du rejentem i ma temperament 
życiowo - zabawowy; p. Ratajski 
nie zna się na kresach; p. Sokala, 
min, pracy, autor gotów jest zo- 
stawić na urzędzie, a jedynie mi- 
nistrowie gen. Sikorski i Skrzyń- 
ski są aa miejscu. 

Jak widzimy z tego wywodu wła- 
ściwie poza trzema osobami ten 
pierwszy ałakujący gabinet „Pia- 
stowiec” domaga się zmiany całe- 
go gabinetu i wiele jego uwag, jak 
wskazaliśmy, jest słusznych. Ale, 
czy sejm, który nie uchwala bud- 
EE IE" NIKAZA LL . BAR NAP TWETPY OE: 17) 


Gaz piorunujący — Gaz 
ita dobrze w Konpalniac 

Gaz piorunujący, który spowo- 
dował straszną katastrofę w ko- 
palniach dortmundzkich i w pło- 
mieniach którego zginęło okropną 
śmiercią 130 górników, ma swoją 
historję. 

Wróg górnika, który czai się w 
każdym zakątku i lochu kopalni. 
|nie da się opanować, nie da się wy 
jśledzić. Zjawia się nagle i niespo- 
|dzianie, nie uprzedzając niczem o 
swej obecności, 
| Pomimo wszystkich ulepszeń i 
inowacji, zaprowadzonych w ko- 
palniach węśla wybuchy gazu pio- 
runującego zdarzają się coraz czę- 
śicej. 

Pomimo wentylacji, przyrządów 
mierzących ilość gazu w powie- 
trzu, pomimo to wszystko 7 
je się zawsze uprzedzić niebezn'e 
cznej reakcji zmieszania gazu z po 
wietrzem, utworzenia gazu pioru- 
nującego, który wybucha przy naj- 
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Sohota, 28-g0 lutego 


tydzień w gmachu przy ulicy Wiej- 
skiej rozpocznie jest wielki arty- 
kuł orgañu posła Marjana Dąbrow- 
skiego p. t. „Światła i cienie rządu 
p. Grabskiego". Słabość sytuacji a- 
takujących już jest w tym artyku- 
le napewno z pod pióra jednego z 
czynnych polityków sejmowych 
pochodzącym uwzględniona, Autor 


z p. Grabskim, ale sam nie ma po- 
mysłów; p. Kopczyński, minister 
reform rolnych, jak twierdzi au- 
tor, nawet od p. Grabskiego usły- 
szał już, że „nie mz zielonego po- 
jęcia” o przedmiocie; p. Rybczyń- 
„ski, minister robót publicznych i p. 
,Zawiadzki, kierownik min. oświe- 
:cenia — są zdaini na dyrektorów 


kolonji letnich dla n 
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w Polsce, oddział w Łodzi. 


żetu, który zmusza rząd do wno. 
szenia ciągle prowizorjów, który 
zatem utrudnia rządowi najcięższe 
zadania gospodarcze, ma dość au- 
toryteru, aby korygować rząd? A 
gdzie są te genjusze sejmowe, któ- 
re staną na miejsce zer, kwestjo- 
nowanych przez praecursora przy- 
szłej walki sejniu z p. Grabskim? 

Nie widzimy ich. Widzimy na- 
tomiast bezwład, sejmu, widzimy 
w nim nawet pewną niechęć da 
czynu, lenistwo i ospałość, z któ- 
rych nigdy twórcza praca i inicja- 
tywa nie zrodzą się. 
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w w voe- Po katastrofie w kopalniach dortmundzkich 


ten jest nieodłączny od węgla — Istnieje 
h essploatowanych jak i leżących odłogiem 


lżejszym kontakcie z bodaj iskier- 
ką, 
ka jest natura gazu piorunują- 
cego i skąd on pochodzi? f 

Wiadomo, iż gaz piorunujący 
(po francusku — grisou) podobny 
iest ze składu swego do gazu, któ- 
ry się wytwarza przy fermentacji 
odpadków roślinnych, na powierz- 
chni wód bagnistych etc. Nazywa- 
‘a go technicznie metanem. 

Gaz piorunujący towarzyszy za- 
wsze pokładom węgla, gdzie też 
powstał w czasie fermentacji tych 
gigantycznych zwałów resztek ro- 
ślinności przedhistorycznej. , 

A więc gaz piorunujący ma ści- 
śle ten sam wiek co i zawieraja- 
cy go pokład węgla. Oskard górni- 
ka przebijając opokę wydobywa 
go z więzienia, w którem tkwił od 
pięćdziesięciu lub stu miljonów lat 

Jest to więc gaz przedhistorycz- 
ny w śŚcisłem tego słowa znaczeniu. 


ilharmonji: 


Wielki Bal Maskowy 


Dochód przeznaczony jest na uruchomienie : utrrymanie 


ajbiedniejszych dzieci. 


drowia Lodo, Żyd. 


Mr. 55 


Premier Grabski 
zachorował 


WARSZAWA, 24 lutego. (Spe- 
cialna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego”). — Premjer Włady- 
sław Grabski wczoraj popołudniu 
zeniemógł ponownie, Wszystkie 
wyznaczone u niego audjencje od- 
wołano, 


Rząd przysłępuje do 
uregulowania spraw 


wyznań 

WARSZAWA, 24 lutego. (Spe- 
cialna służba informacyjna „Gło- 
su Polskiego”). — Dowiadujemy 
się. że po ratylikowaniu przez sejm 
konkordatu, rząd zamierza przy- 
stąpić do uregulowania sprawy wy 
znań í innych, a przedewszystkiem 
mają być załatwione sprawy, doty 
czące wyznania mojżeszowego. 


pozostaje wciąż jeszęze mglistą 


gmachu poństwowego, lub odmó- 
wić jej wstępu, gdyby ostatnie la- 
ta zbyt mało dostarczyły po temu 
przykładów, to ostatni okólnik p. 
Ratajskiego, uzależniaiący w wo- 
jewództwach wschodnich zebra- 
nia poselskie od pozwolenia pol'- 
cji, powinienby rozproszyć wszeł- 
kie w danym przedmiocie wątpli- 


25, M — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Konstytucja na łasce ministra 


Maruszenie praworządności — klęską demokracji 

Gdyby trzeba było jeszcze do- nością, tupetem i groźbami dymi- | powiedziałności całego rządu. — 
wodu, że konstytucja marcowa. nie sji ubezwładniają oni urzędników, |Cóż dopiero gdy jest mowa o za- 
stała się w państwie naszem rze- rozgoryczają i zniechęcają nie tyl-|rządzeniu, ograniczającem konsty- 
czywistą i codzienną praktyką, że |ko ich, ale i społeczeństwo polskie 


kresowe do pracy państwowej i 


teorją, którą ten lub inny minister | obywatelskiej". 
może uznawać, lub nie uznawać,| Cały powyższy wstęp możnaby 
którą może wynieść poza wrota |bez zmiany zastosować do frondy 


chjeńskiej przeciw najwyższym 
przedstawicielom państwa i jego 
konstytucji; fronda ta zaznaczyła 
się jaskrawo w pamiętnych dniach 
grudniowych z r. 1922 i trwała 


przez cały rok następny. Agitato- |zywająco „Gazeta Warszawska”, 


rzy prawicowi bezwzględną kry- 
tyką „podrywali zaufanie ludności 


do władz miejscowych, osłabiali, 


tucję! O tem, że p. Thugutt ma się 
zająć głównie sprawą narodowoś- 
ciową na kresach, wiadomo było 
oddawna, Pozatem jest on wice- 
premierem gabinetu, a więc mini- 
sirem powołanym  przedewszyst- 
kiem do czuwania nad ogólnym 
kierunkiem polityki i do obrony 
demokratycznej praworządności. 

„Mamy nadzieję — kończy wy- 


że minister Ratajski nie dopuści. 
aby tak poważny postęp w upo- 
rządkowaniu stosunków na zie- 


Przygotowania 
da nałska - niemieckich 


rokowań handlowych 

WARSZAWA, 24 lutego. (Spe- 
cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego"). — Dowiadujemy się, 
że w związku z rokowaniami han- 
dlowemi polsko-niemieckiemi przy 
był do Warszawy służbowo poseł 
polski w Berlinie p. Kaz. Olszew- 
ski 


Pan Karbowski, prezes delega- 
cji polskiej do rokowań handlo- 
wych z Niemcami zaprosił do 
współpracy w delegacji posła Dia- 
manda z P. P, S, į senatora Bar- 
toszewicza ze zw. lud. Obaj wyra- 
zili zgodę na współpracę w delega- 
cji polskiej, 


v . 


we polsko-niemieckie potoczą się 


obecnie w szybkiem tempie i w justaloną jest prawdą, że wielu po-, Według niego jedynie kompetent- | skutek kompromisu, 
pierwszych dniach marca mają być |słów, którzy rzekomo reprezentu- |nym w tej sprawie jest p. Ratajski, | cowe, jeżeli naprawdę istnieją 
nie chcą wydać konstytucji na po- į 


zakończone, 


Z szeregu niefakfów 
endecji 


Przykry Incydent w czasie pobyfu | państwo polskie, szko 


min. Godarfa w Warszawie 


W czasie swego pobytu w Pol-j krytyką podrywają oni zaufanie | zespół i, o ile chodzi o rzeczy du- widoczne naruszenie praworząd-, 


„ma nietylko poparcie, lecz wido- 


. {wartość polega na tem, że to czy- 
Jak słychać rokowania handlo- |ni nareszcie! 


wości, Autor tego okólnika świa- 
domie pomija wyraźny postulet 
konstytucji i, zamiast niej, wysuwa 
rozporządzenia administracyjne z 
1919 roku, kiedy ziemie wschod- 
nie podlegały władzy wojskowej, 
lub też wprost powołuje się na stą 
re przepisy caratu, W tem postę- 
powaniu jest metoda, a p. Ratajski 


ich autorytet, a swą bezkarnością | miach wschodnich, jaki stanowi 
i tupetem'* niewątpliwie prześci- wydanie omówionego okólnika, 
gali to wszystko, na co sobie po- pod którem znajduje się jego pod- 
zwala opozycja białoruska į ukra-| pierwszym obrońcą zarządzenia, 
ińska. Czyż z tego powodu, była pod którym znajduje się jego pod- 
mowa o ograniczeniu praw kon- pis. Może w tym względzie liczyć 
stytucyjnych i obywatelskich grup. na energiczne poparcie i większo- 
wchodzących w skład prawicy?— ści społeczeństwa i większości sej- 
Oczywiście panowie ci przyjmą z mu", 
oburzeniem to zestawienie, gdyżi Według kursującej wersji spra- 
czny nacisk grup prawicowych,lsiebie uważają za panów i gospo- wa okólnika została w łonie gabi- 
czego najlepszym dowodem jest darzy kraju, którym wszystko netu rozwiązana sposobem kom- 
opinja kierującego dziennika tych wolno, a obcoplemienną ludność promisowym. Okólmik pozostaje w 
stronnictw, (kresów za żywioł upośle- mocy, ale zameldowanie zebrania 
Byłoby rzeczą daremną — pi- dzony, który toleruje się z przez posła uchodzi za jednoznacz 
sze bez ceremonii „Gazea War- łaski, ale ustrój naszego państwa ne z pozwoleniem policji, 
szawska”* — dowodzić, że okólnik i konstytucja nie zna podobnej hie W kwestjach tak zasadniczych 
min, Ratajskiego nie ogranicza swo rarchji i nakazuje stosować do ¡niejasny kompromis mie może za- 
bód poselskich w województwach wszystkich obywateli Polski tę sa- |stąpić wyraźnego rozstrzygnięcia. 
wschodnich, Cała właśnie jego mą miarę. Zresztą postawa prawicy wywie- 
Dziennik wyżej wymieniony a-|rającej nacisk na gabinet į forsu- 
takuje ministra Thugutta za jego jącej jawnie nielegalne zarządze- 
Bezsporną, tysiącami dowodów ! stanowisko w sprawie okólnika. la. nie pozwala wierzyć w dobry 
Grupy lewi- 
i 
ją ludność ruską i białoruską naja p. Thugutł -nieprawnie wkracza, 
wschodnich rubieżach państwa, |w: jego atrybucje, : hańbienie, powinny podjąć zasad- 
nadużywają swych przywilejów | Zarzuty „Gazety”* nie mają ani|niczą walkę i domagać się jawne- 
poselskich i, będąc opłacani przez | rzeczowego, ani formalnego uza- go odwołania okólnika i ustąpie- 
dzą mu świa sadnienia, W polityce ogólnej ga- nia ministra Ratajskiego. Inaczej 
Bezwzględną binet stanowić powinien salidarny | będą miały nie kompromis, lecz 


domie i otwarcie, 


Prace w komisjach 


KONKORDAT Z WATYKANEM, 


Połączone 

komisje sejmowe konstytucyjna 
i spraw zagranicznych 

przystąpiły na dzisiejszem posie» 
dzeniu do rozpatrywania projektu 
ustawy o ratyfikacji konkordatu. 

Pierwszy zabrał głos delegat 
rządu poseł Stanisław Grabski, stó 
ry omawiając główne zasady za- 
wartego konkordatu oświadczył, 
że życie państwowe powinno być 
jaknajbardziej rozóraniczone od 
życia kościelnego. Jest oczywiście 
słera, gdzie tego rozdziału być nie 
może. Jest to sfera moralnego i re- 
ligiinego wychowania  społeczeń= 
stwa, Nasz konkordat nie dopusz- 
cza wtrącania się kościoła do szkol 
nictwa, U nas kościół może się 
wtrącać do nauki religii. Wpływ 
państwa jestě zapewniony tam, 
gdzie władze kośc. 
funkcje administracyjne. Przy no- 
minacji biskupów i proboszczy za- 
strzeżone jest veto prezydenta 
Rzplitej. Przy tworzeniu djecezji 
i parafji wymagana jest zgoda rzą- 
du. Szereg artykułów zawiera za- 
strzeżenie lojalności kościoła 
względem państwa. Stolica apos- 
tolska stwierdza, že duchowień- 
stwo ma być w zgodzie z bezpie- 
czeństwem i interesem państwa. 
To stwierdzenie przez samą wła- 
dzę duchowną jest niesłychanie 
ważne, a Ojciec Święty w rozmo- 
wie z posłem Grabskim wyraził 
się, że pierwszym obowiązkiem do 
brego katolika jest być dobrym o- 
bywatelem państwa. To postano- 
wienie w konkordacie wvnika nie« 
jtylko z uczuć, jakie dla Polski ży- 
wi papież, lecz i z przekonania, że 
w interesie całej cywilizacji chrze- 
ścijańskiej leży silna wewnętrznie 


wykonywują 


OlS 
Art, 9 ustala nową organizację 
prowincji i djecezji kościelnych. — 
Ta organizacja łamie zupełnie gra- 
nice rozbiorów Polski, Utworzono 
|nową prowincję wileńską oraz no- 
iwa prowincję krakowską. 
| Wreszcie poseł Grabski pod- 
niósł, że rokowania trwały tylko 4 
"miesiące podczas gdy rokowania 
|z Bawarją trwały 4 lata a rokowa- 
nia z Rumunją 3 lata i dopiero.te- 
iraz mają być ukończone. 
wę posła Bagińskiego 


| Na 
poseł Grabski wyjaśnił, że nowe u- 


sce, minister republiki francuskiej|jndności miejsc. do władz, osła- żej wagi, każdy krok „resortowe- ności i nową klęskę demokracji. | posażenie kapłanów przyniesie 


p. Godart na przyjęciu u p. prezy- 
denta Rzplitej polskiej w Belwe- 
derze.opotkał się z wprowadzonym 
przez ks, Adama Czartoryskiego 
księciem Don Pedro Orlean de Bra 
śunce z domu Bourbonów, roszczą 
cym sobie prawa do tronu francus 
kiego. Książę ten bawi chwilowo 
w Warszawie, ostentacyjnie przyj- 
mowany przez nasze koła arysto- 
kratyczne, 

Oficjalne zamaniłestowanie ży- 
wych sentymentów dla przedsta- 
wiciela monarchistów francuski- 
na gruncie Rzeczypospolitej pol- 
skiej wobec gościa, przedstawici-- 
siało być dla ministra Godarta nie- 
wątpliwie niespodzianką. 

Wrażenia doznanego francuski 
mąż stanu oczywiście nie okazał, 
ale co myślał o takcie naszych ster 
towarzyskich? 


Załaro 8 noczię polska 


GENEWA, 24 lutego, (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego"). — Wysoki komisarz ligi 
narodów w Gdańsku Mac Donel: 
wręczył dzisiaj urzędownie sekre- 
tarzowi generalnemu ligi narodów 
ądwołanie Polski przeciwko jego 
orzeczeniu w sprawie skrzynek 
pocztowych. 


Niemcy „rewanżuią sig, 
GDAŃSK, 24 lutego. (AW). — 
„Gazeta Gdańska" donosi z Kwi- 
dzynia i Olsztyna o przygotowa- 
niach rządu niemieckiego do wy- 
dalenia z granic obecnych Niemiec 
tych polaków. którzy optowali na 
rzecz Polski, Byłoby to sprzeczne 
z traktatem wersalskim, który 
stwierdza, iż optanci zamieszkali 
w Niemczech mają prawo niezmie 
niania miejsca pobytu bez wzglę- 
du na przynależność państwową. 
Rząd niemiecki, interpelowany 


w tej sprawie, oświadcza krótko, 
iż rewanżuje się Polsce, przepro- 
wadzając w stosunku do niej akcję 
odwetową. 


biają ich autorytet, a swą bezkar- go" ministra jest przedmiotem od-1 J. Mazurski. 


a 


Sejm przywrócił 4 dni Świąt 


Pos. Wierzbicki pali i Panu Bogu świeczkę i djabłu ogarek 
Wrażenia ogólne | lucję o wezwaniu rządu do przed- 


Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu z okazji trzeciego czytania u- 
stawy o dniach świątecznych wy- 
|wiązała się dość ostra polemika 
pomiędzy dyrektorem Lewiatana 
p. Wierzbickim a prezesem cen- 
tralnej komisji klasowych związ- 
ków zawodowych pos. Żuławskim. 

Poseł Wierzbicki, kiecy po raz 
pierwszy ta sprawa znajdowała -sig 
na plenum sejmu, usiłował pogo- 
dzić swoje stanowisko za zwięk : i 
szeniem ilości dni pracy ze stano- ciem czytaniu z pewnemi popraw- dniu 2 lutego, 
(wiskiem członka zwiezku ludowo» | kami ustawę o rozpłodnikach zwie 
narodowego w obronie świąt,  |rzat gospodarczych, z wyjątkiem, 

Wówczas już to pogodzenie nie | koni. e 

Następnie poseł Poniatowski zre 
ferował swój wniosek „wzywający 
d do złożenia sprawozdania oļi opieki społecznej, 


wania Najśw. Marji Panny, ale zo- 
stała przy tym wniosku prawie od- 
osobniona. Poparła ją tylko N. P. 
R. W ostatecznym wyniku przy- 
wrócono drugie dni świąt uroczy- 
stych i święta Matki Bost:iej Grom 
nicznej, które w roku bieżącym 
wywołało tyle nieporozumień il 
„zajść, ST. GR. 


(Przebieg po 
| 


ustawy, przywracającej wszyst 
zniesione święta, oraz poseł 


niał swoją rezolucję. 


i 


| Po odesłaniu do komisji paru, Wielkiej Nocy i Zielonych Swiątek 


i 
i 
i 


f 


„udało mu się. Wczoraj składając 
daninę związkowi ludowo-narodo- | 
wem przez głosowanie za zwięk- | rzą 
szeniem ilości świąt p, Wierzbic ( < 
musiał zapalić ogerek į w świątyni |nia rolnikom -zbytu 
Lewiatana, Uczynił to w postaci zwłaszcza zwierzęcych. 
rezolucji, wzywającej rząd do za-| Bez dyskusji wszyst U 
|stapienia nowych dni światecz- cje, zaproponowane przez komisję |sji o przejściu do porząd 
nych przez odpowiednie przedłu- przyjęto. 
żenie pracy w ciągu roku, Poseł 
Żuławski zareaśował na rezolucję 
bardzo stanowczo, 

Głosowanie rozstrzygneło spór 


sku posła Żuławskiego i towarzy- 


ek 


a. 


produktów. urlopach pracowników. 


1 
t 


go czyłania ustawy w sprawiejim czasie zachodziła wątol'woś 


zmiany rozporządzenia p. prezy-;czy dnie 


na korzyść p, Żuławskiego więk- nych. lcowników, należy zaliczyć do ur- 
szością 150 przeciwko 132, Rezo- W i (zyje jaka sie rozwinęła, lopów i płacić za nie. Odwołano 
lucja p. Wierzbickiego wpadła. a zabierali głos: poset Rudnicki się przytem do decyzji sądu naj- 


= 


co jest nafkardziej dla nicgo do- który, jako sprawoz 
tkliwe, to fakt, że w większości 
razem z lewicą znalazła sie chrze- 
ścijańsika demoltracja, która nie 
miała odwagi wystapić przeciwko 
| interesom robofników, 

| Co sie tyczy ilości dni świ 


opus 


czytaniu, |ne. 
Przystą 


ustaloneni w druśiem 
poseł Żuławski, który zwalczał re- 


sef Pryłucki, który pornerał re”o-; welizacji 


11eCZ= 


łożenia w terminie 2 Peame 
ie 


Wierz 
bicki, który polemizował z posłem 
Żuławskim i jednocześnie uzasad- 


W głosowaniu ustawę w trze- 
lciem czytaniu przy'ęlo w brzmie- 
a . |niu, ustalonem w drugiem czyta-| 
siedzenia niu, to znaczy, że przywraca Się obradowała w dalszym ciągu nad 
drugie święta Bożego Narodzenia, 


Wszystkie rezolucje odrzucono. 
Następnie przystąpiono do wnio święcając szczególną uwadę džia- 


C, 
świąteczne i niedziele, 
4 1 a . ' OMR | . . 

denta Rzplitej o dniach świątecz- |przypadające w czasie urlopu pra- 


dawca, prosił wyższego, orzekającej, że dnie te; 
o przyje*ie ustawy w brzmieniu. zaliczają sie do uriopów i są płat- 


jtylko małe zmiany. Będą wyższe 
płace o 1 miljon złotych. To upo- 
sażenie jest wzamian za te dobra 
duchowne, które państwo objęło. 
Co do parcelacji to ustęp, mówią- 
cy o niej w konkordacie, ma td 
wartość, że stwierdza “wyraźnie, 
'że te dobra poduchowne możemy 
terąz parcelować i stolica apostol- 
ska nie kwestjonuje legalności. 

Po przemówieniu posła Grab- 
skiego wybrano referenta posła 
Dubanowicza oraz koreferenta po- 
słą Czapińskiego. 

RATYFTEKACJA POŻYCZKI 
AMERYKAŃSKIEJ. 
Sejmowa komisja budżetowa 


prelimiaarzem budżetu minist-T- 
„stwa spraw wojskowych. Referent 


„ | projektów ustaw, przyjęto w trze- oraz Matki Boskiej Gromnicznej w ,Czetwertyński w dalszym ciąću o- 


mawiał poszczególne działy míni- 
sterstwa spraw wojskowych, po- 


jłowi lotnictwa. Wobec tego, że na 


szy z PPS. w sprawie uzupelnie-lArusim nimtrie porządku dzienne- 
n'a roznorządzenia ministra pracy go znaidowało się trzecie czytanie 
2 , dotyczącego projektu ustawy, ratyfikującej po- 
ki dokonanej pracy w celu ułatwie-jwprowadzenia w życie ustawy 0|życzkę amerykańską, debaty nad 


| budżetem ministerstwa spraw woi- 


Po krótkim referacie posła Pu- skowych przerwano i przystąriono 
kie rezolu-|chałki uchwalono rezolucję komi- 
tu dzien- 
nego nad wnioskiem posta Żuław- | 
Z kolei przystąpiono do trzecie-įskiego. Chodziło o to, że w swo- 


|do drugiego punktu porządku dzien 
nedo, 

W sprawie tej zabierali dodat- 
kowo głos, posłowie Bitner, Jaro- 
szyński, Rozmaryn, poczem pro- 
jekt ustawy- ratylikującej w trze- 
¡ciem czytaniu został przyjety. 


1 


Z emi? na mrzelatig 
| WARSZAWA. 24 lutego. (Spe- 


|cialna służba informacyjna „Głosu 


piono do sprawozdania | Polskiego”). — Dowiadu'emy się, 
zolucję posła Wierzbickiego, po- komisji skarbowej w sprawie no-jze strony poszczególnych ziemian 
ustawy o państwowym 
lucję posła Szypera w sprawie u-|podatku dochodowym. — W tym 


kresowych i rolni- 


czych że napływają w ostatnich 


towarzystw 


nych, to taż sema chrz. dem, regulowania kwestjj świąt i zamia- punkcie po referacie posła Mała- | , tach do Banku Polski 1 
oprócz przywróconych dni ny świąt katolickich odpowiedają  czyńskiego rozwinęła się obiZirna | V MAGU, RO DIDKU. I OMPCEGO OTBĄ 
świniocznych, usiłowała jeszcze |ilością Świąt dla innych wyznań, |dyskusja, w której zabierali głos | zgłoszenia o sprzedaży ziemi na 
przeforsować viatv dzień Zwiasta» naseł Skrzypa, który wniósł rezo- i posłowie: Szpiel, Frostig i Heller. | parcelacije. 


25. I — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


KŁOPOTLIWE PYTANIA 


handlowym z Ausirią pod adresem Niemiec 


ĉo mówi o tem b. mę Hilferding PARYŻ, 24 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego‘). 
i: ai ia CK Ą pertraktacji „Matin ogłasza dziś na naczelnem miejscu artykuł, który stawia Niemcom 
Tancusko-niemieckich o zawarcie cały szereg pytań. a 

traktatu handlowego i zrozumiałe-, « „Matin“ zapytuje, tdlaczego Niemcy nie chcą zawrzeć z wszystkimi 
go zainteresowania we Francji tą swoimi sąsiadami układu, w którymhby się zobowiązały do niechwyłania za 
kwestją, zwłaszcza, iż postawa de- bnoń celem szkodzenia sąsiadom lub zmiany dotychczasowych granic. Wie- 
legacji+ niemieckiej z dr. Trende- którzy twierdzą, że Niemcy nie mogą zaciągnąć takiego zohowiązania z mor 
lenburgiem na czele była wymija- wodu swojej wschodniej granicy, w szczególności z powodu korytarza pol- 
iąca, kongres socjalistyczny fran- skiego. Przecież Niemcy mogą przynajmniej uroczyście oświądczyć, pisze 
cuski w Grenobli chciał się poin: „Matinó, że w razie, gdyby pedjęły próbę zmiany swoich dotychczasowych 
formować u miarodajnego przed- | gnanic, uczynią to tylke na drodze pokojowej np. przez odwołanie się do ligi 
atawiciela lewicy niemieckiej, u narodów, 


d-ra Hilierdinga o zapatrywaniach Artykuł ten wywołał w Paryżu wielkie wrażenie. 


i pogladach znacznego odłamu 
Anglia przeczy wszystkiemu 


opinii niemieckiej na tę sprawę. 
LONDYN, 24 lutego., (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego‘). 


_ Socjaldemokracja 
niemiecka 0 firakiacie 


głoski, Podobno jest dotychczas|jednak tylko projekty wysuwane 
nawet rzeczą niepewną, że Cham- | przez rozmaite osobv, konkretnego 
berlain pojedzie do Genewy. Ma|nic dotychczas nie postanowiono. 
on nadzieję, że będzie to mógł uczy| „Daily Telegraph", omawiając 
nić. Podobno jednak nie będzie | stanowisko Anglii w sprawie spra- 
miał czast odwiedzić Herriota w|wozdania komisji wojskowej, o- 
czasie podróży do Genewy. Może |świadcza, że opinja komitetu mar- 
to uczyni w drodze powrotnej. Mó-jszałka Focha nie będzie gotowa 


decyzja bówiem zoctanie powzięta 
przez rządy sprzymierzone, 

W londyńskich kołach politycz- 
nych uważają za niemożliwe wszel 
kie rokowania w sprzwie bezpie- 
czeństwa, aż do czasu uzśocdrienia 
stanowiska Anglii i jej dominjów w 
sprawie protokułu genewskiego, 


Jak rozbroić Niemcy 


Dokooła raportu Komisji Kontrolnej 


PARYŻ, 24 lutego, (Włas' < służ- demobilizacją serc" jest niczem in-, b generalne alianckie muszą 
ba telegraficzna „Gł ~= Po'st,'), nem, fak tylko marzeniem « 


Kwestja traktatu handlowego 
francusko- niemieckiego nie prze- 
stając być kwestją wagi politycznej; Z urzędowych kół angielskich donoszą, że dotychczas nie zostały wszczęte 
i gospodarczej w obecnych warun- | pokowania w sprawie zwołania konferencji ministrów sprzymierzonych do 
względu na rozmaitefskutki ubocz- |dotychczas doręczone radzie ambasadorów. Uderza wiadomość, pochodząca 
te, które taka lub inna forma trak- pównież z urzędowych kół angielskich, jakoby Angilija nie miała najmniej- 
Opinia i zdanie Hilferdinga, któ- Herriota z Chamherlainem. Według tego samego doniesienia podobno wszy» 
ry wraz z Breitscheidem reprezen- stkie wiadomości o tych rokowaniach są wyssane z paica. 
demokrację niemiecką, budziła 
przeto powszechne zainteresowa- | 
— Jeśli — mówił Hilferding —| Chamberlain i Herriot—W sferze projekiów—Znów protokół genewski 
nasi zwolennicy ceł protekcyjnych| LONDYN, 24 lutego. (Własna | wią także o możliwości konierencji | przed końcem przyszłego tygodnia, 
podejrzliwości zarazem ‘wobec Tab z al: t “s A x x ¥ * 
Francji, to dlatego, iż powołują się skiego"). O podróży Chamberlaina |przyczem jako miejsce spotkania |dzie amabasadorów, będzie to jed- 
zych prohibiejonistów, Mówią oni: 
Francji nie zależy na zawarciu 
'dwójnie ostrożni i zanim przystą- 
pimy do rokowań powinniśmv za- 
kiemi taryłami celnemi, aby móc 
wytrzymmać ofenzywę celną fran- 


kach, jest też kwestją społeczną ze Brukseli, ponieważ sprawozdanie komisji wojskowej w Wersalu nie zostało 
tatu może wywołać, szego powodu do wszczęcia rokowań z Francją, w sprawie społkania się 
tował w Grenobli oficjalnie socjal- 

LJ s a e w D © 
nie śród uczestników kongresu. Tajemnicze gdzie, Kiedy 2 rak 
okazują tyle wstrzemięźliwości i|srużya telegraficzna „Głosu Pol- sprzymierzonych w połowie marca, | Opinja ta zostanie przedłożona ra- 
na waszą politykę celną i na wa- 
irataktu; musimy być przeto po- 
barykadować nasze granice wyso- 
cousta, 


Niechęć z naszej strony do za- 
warcia traktatu prowizorycznego 
nie opartego na formule uprzywile 
jowania jest słuszną -' tyle, że trak- 
tat podobny, zawarty z Francją 
przez Niemcy będzie już preceden- 
sem dla wszystkich innych krajćw, 
z którymi mamy i będziemy chcieli 
zawrzeć traktaty handlowe. Toby 
zaś postawiło nas w niekorzystnej 
sytuacji. Pozatem traktat prowizo- 
ryczny nie ma dla nas znaczenia, 
gdyż nie daje nam możności przy-| 
gotowania kamnanń gospodarczej 


wy” 


srerci wojskowej miedzysojugzri- den. Hindzmbursa, że „na prutal- wist Saterwcin, że najtebszą gwa- 
częj komisii w Wersalu przedłożą r'ejszy środ” jest nafbardriej hu-|r. cją dla pokoju bedzie, jeżeli 
konferencji ambasadorów swoją - manitarnym”, gdyż chroni przed|N -mcy będ: z gór” wiedzi Tv, że 
inie o raporcie komist kontr Inel irszcze "orszym i trzvfaczą Iria |nierwszy agresywny ich krok na- 
> ż $ w sprawie rorbrnienia Niemiec w spostrzeżeń, wobec których raport tyckmiast automatycznie pociagnie 
i ekonomicznej na dalszy dystans.|k. m bieżaceśo tysodnóa, zajmuje stanowisko: Co do s0-|za sobą bezwzględne represje prze 
Polityka ceł protecyjnych, któ-| Sauerwcin pisze w Matin“, że si. żenia, że uzbrojenie Niemiec ciw terytorjum niemieckiemu, Or- 
tą chcą narzucić Niemcom nasilrezmawiał z marszałkiem Foc a,wzmaga sę połeżnie, to nie było|geanizacja taka bez frudu da się u- 
agrarjusze i wielki przemysł sprze-|0 raporcie i jego. konsekwencja bk. możliwem rozbroić niemców —|tworzyć. Pracujemy nad nią usta- 
siwia się interesom szerokich mas.|S« erwein oświadcza, że Niemcy iak powiedzieli Sauerweinowi naj- wicznie. Polityczne pakty śwaran- 
Gdyby polityka ta miała zatrywn-|ty!ko trzema sn-er*ami moga byćjk —netentniejsi irancuscy -eCzo-  cyjnię wprawdzie niewiele poma- 
fować podrożnioby u nas nietylko|unieszkodliwióne, a mianowicie znawcy, *'órzy obawiają się, że za-|cają, jednak mają pewne moralne 
żelazo, stai, maszyny, lecz równieżjprzez trwałą kontrolę, przez woaj-|danie to staje si- coraz b "siej znaczenie i mogą nawet pociągnąć 
zboże, produkty rolne i maszynyj| skowe konwencje aliantów i wresz niemożliwem; dlafefo też komisia za sobą praktyczne następstwa. 
rolnicze. |cie przez pakty gwarancyjne, Sau-, wojskowa musi Niemcom przeszka, Anslja nie byłaby wzięła udziału w 
W tej kwestji chcemy się moro. gTW£in wyraża obawę, że koniec dzać w przygotowaniach do mobili- wojnię światowej, gdyby traktat z 
£ | raportu dowodzi, ;ż tęsknota „zazacii W związku z uwagą, że szta- Belćją nie został naruszony, 


Straszny obraz przyszłej wojny 


urządzamy wspólne narady związ- 
Wyniszczenie całych krajów — Sianie chorób 


ków naszych i francuskich w Ko- 

lonji i w Brukseli. 

śnąć bezpośrednio do pertraktacji Ki LONDYN, 24 lutego. (Własna służha teleyraficzna „Głosu Pol- 
przedstawicieli spożywców i robot.| kiego), Były sekretarz parlamentarny admiralicji w rządzie Macs 
ników tak z jednej jak i z drugiej |donalda; Amon, przedsławił wczoraj na odczycie w następujący spo" 
strony, - sób okropności przyszłej wojny: , 

Wielkim błędem ze strony obu! Kiedy jeszcze zajmowałem stanowisko urzędowe miałem spos 
rządów jest dopuszczenie do obrad sobność przekonać się, że ostainia wojna była zabawka w porówna” 
oficjalnych w tej kwesti tylkojniu do przyszłej. T. zw. wojna światowa pociągnęła za sobą nieomal 

upadek cywilizacji. Przyszła wojna załatwi się z tem grunitowniej. 


Wobec ogromnej wagi i donio- 
słości wszystkich spraw i kwestii 
związanych z traktatem handlo- 
wym francusko-niemieckim należa- 
ieby, stwierdza Hilferding, wcią- 


przedstawicieli stron zaintereso- 
wanych, t. j. wielkiego przemysłu 


OG osÓW. Wiem o tem, że zarówno w Stanach Zjednoczonych, jak w Angliji i 
Gadze, dodaje  Hilferding ze Piemczech wielu uczonych zajmuje się obecnie odkryciem mate" 
udział PAPPE RIA i robotników |TFATÓW wybuchowych i gazów, kłóre z niezwykłą łatwością będą 


'wywarłby wpływ dodatni nietylko] mogły wymoerdować całą ludność państwa. We Włoszech są obecnie 
na przebieg pertraktacji, ale i na robione doświadczenia, które mają umożliwić rozsianie hakcylów: 


charakter ic. Przedstawiciele chorobotwórczych na wielkich przestrzeniach. 
tvch sfer wn'eśliby do dys'usji in-|* l 

ne jeszcze argumenty prócz cyfro-, 3 p 

wych, co w dużej mierze przyczy-| Rf c f t z h oj 

niłoby się do rozproszenia wzajem- apa ASZĄ S Ow na T. IOTZĘ 
ne! 

tarć xtóre moge wyn kn.ć przy 
omawianiu i dyskuto waniu decyzji, 


Zemsta za owacię 
pociąśających za sobą kryzys lub RZYM, 24 lutego. (Własna służka te.eyraficzna „(Głosu Pol- 


nieufności i do złaśoczenia $ 
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lle Niemey zamłacily? 

PARYŻ, 24 lutego, (PAT). — Ge 
neralmy agent dla spraw odszko- 
dowawczych Gilbert Parker 
stwierdza w swem sprawozdaniu, 
dotyczącem pierwszych 5 miesie- 
cy wykonywania planu Davesa, że 
wpłaty niemieckie w czasie od 1 
września 1924 r. do 31 stycznia 
1925 roku wyniosły około 395 mil- 
jonów marek złotych ,z czego Fran 
cja otrzymała nieco więcej niż 161 
miljonów, Anglja 85 milj, Belgja 
38 milj., Włochy 32 miljony. 


Anglia nie wyślę 


ambasadora do Moskwy 


LONDYN, 24 lutego. (Telegram 
własny „Głosu Polskiego"). 
W izbie gmin odpowiadał Cham. 
berlain na interpelację w sprawie 
stosunków ` angielsko-sowieckich. 
Oświadczył, że w obecnych sto- 
sunkach rząd ani myśli o wysłaniu 
do Moskwy ambasadora. Rząd się 
z tem nie śpieszy i zastosuje swo- 
je postępowania do okoliczności, 


Francja bedzie badana 


pizez rzeczoznawców 
NOWY JORK, 24 lutego. (Tele- 


do Paryża krążą najrozmaitsze po-|wymieniana jest Bruksela, *4 tojnak czysta formalność, ostateczna | gram własny „Głosu Polskiego”). 


Jak donosi „Chicago Tribune" 
rząd francuski miał zgodzić się w 
zasadzie, aby utworzono między- 
narodową komisję  rzeczoznaw- 
ców, która miałaby zbadać stan fi- 
nansów francuskich i orzec, w ja- 
kim stopniu może Francja spłacić 
długi wojenne, Potwierdzenia te 
wiadomości skądinąd brak, 


Sahm w Paryżu 


PARYŻ, 24 lutego, (Własna słu- 
żba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go“); — Prezydent senatu gdań- 


wig M ej|cctować wspólne rlany, oświad-| skiego Sahm przybył dziś do Pary- 
© edłuś oficjalnych doniesień, ek- przyszłości. Sanerwein używa słów czył ów autorytet, z którym rozma- | ża celem porozumienia się z kotni- 


sją odszkodowań w sprawie przy- 
padających na Gdańsk części dłu- 
głów niem. We czwartek wraca 
Sahm do Gdańska. 


Trocki w dyplomacji 

MOSKWA, 24 lutego. (Własna 
slużba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego"). Dziś rozeszła się tutaj 
pogłoska, jakoby Trocki został wy 
zpaczony na posła sowiecliego w ` 
Tekio. 
t . r r 
(| Swigia sóra azieków 

mruczy 

| LONDYN, 24 lutego. (Własna 
„służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego”). Wedle doniesienia z Mek 
syku, święta góra Azteków, Pope- 
kałepel, która od 400 lat był. nie- 
| czynna, podjęła znów swają działa! 
|ność wulkaniczną. Ludność, miesz- 
|kająca na stokach góry, uciekła w 
popłochu na niziny. Szczepy ın- 
djańskie, mieszkające u stóp góry 
które widocznie pozornie przyjęly 
chrześcijaństwo, powróciły natych- 


imiast do kultu ognia. ' 


Morderstwa 
warzaczka 
Sięgają Warszawy i Brukseli 
PRAGA, 24 lutego. (Telegram 
|właeny „Głosu Polskiego"). — 


Aiera znanego mordercy Dworza- 
'czka zatacza córaz dalsze kręgi. 


| 
|Policja i władze śledcze wykryły 


szereg wspólników i aresztowały 
lis osób, Trupy pomordowanych 
osób wrzucane były do rzeki, Poli- 


dobrobyt dsólny”. skiego“) Z Medjelanu donoszą: Po zgromadzeniu, na kłórem bhyjli cja zamierza oświetlać dno rzecz. 
Opinia Hilferdinga, nacechowa |€ BECNF przedsiąwiciele wszystkich stronnictw orczycyjnych, wracafjna reflektorami, a w razie potrze- 
sporą dozą wstrzemięźliwości i u- |h. Sforza w towarzystwie socjalisiycznego posła, furattiego, do |by zmiemć koryto rzeki, aby do- 
miarkowania; sprawiła naogół dość domu przez galerję Wiktora Emanuela. Kilku studentów pozrała | konać poszukiwań, Nici zbrodni 
Uw, mdykałów francuskich „e Sforzę i zyoiawało mu serdeczną cwację. Kilku faszystów, którzy | dosięgują W: rszawy i Brukseli, — 
eaa mu zbstnia  pobłażliwość | Zauważyli ten objaw sympatji, rzuci: 3 się natychmiast na hir Sforze | Przedstawiciele Czech w tych mia 
dla polityki rzadu Rzeszy. d uderzeniami w glowe ciężko POPA: Hr. Sforzę musiane natych=/stach otrzymali specjalne upowa- 
W.P. |miast przenieść do mieszkania Turattiego. żmieni co do poszukiwań, 
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Dlaczego Angilja 
się zdro 


Wobec poruszemia przez niektóre | 


wybitne dzienniki francuskie kwe- 
sti powiększenia kredytów na flo- 
tę morską i powietrzną przez rząd | 
Wielkiej Brytanji, powiększenia 
dość znacznego, gdyż obejmujące- 


Parlament francuski, połocznie | 


sycznym terenem majstersztyków | 
i taktycznych, posunięć i intryg za-, 
go około 5—6 miljonów funtów jkulisowych, konspiracji kułuaro- 
linsó dzienniki: angielskie | wych. O wyniku niejednej wielkiej | 
szterkog Pe ezen bitwy parlamentarnej decydr vały 
stwierdzają, iż w tym wypadku | j-obne napozór i dla oka laika ma | 
żadne z państw sprzymierzonych [to znaczące fakty, 
nie może wyrazić swego niezado-| Parlamentaryzm, tak jak go sto-/ 
wolenia czy sprzeciwu, gdyż An- |Suią i praktykują w Palais Bourbon 
ślia, jeśli nawet uzupełnia swą 


jest sztuką samą w sof Je to 
1 : jakby misterna gra chińska, w któ- 
Hate Pe gu „kókdze ag |rej o losach głównych figur decy- 
wych jednostek mors ch, czy na- |dują pociągnięcia. na tylnych po-| 
wet powietrznych, czyni to w gra- | jach, | 
nicach, nie przekraczających za- | Znanym i arznatłym mistrzem w, 
strzeżeń, zawartych w odnośnych grze parlamentarnej jest że kle 
traktatach, des Briand, „star“ pierwszej la- 

Wiadomość ła stoj w związku z! $Y" Obok Clemenceau, którego 


e z ; fachem wprost było obalanie ga- 
depeszami, podanemi przez niektó binetów i wysadzanie z siodła mi- 


re pisma zagraniczne, a nawet i nistrów, jest Briand dzisiaj jeszcze 
krajowe, żę wszystkie niemal pań- |najlepszym i najgroźniejszym fech- 
stwa, z wyjątkiem tych, które po- | mistrzem na terenie parlamentu 
prostu nie stać na to, zajmują się | "ancuskiego. i i 
gorliwie dobudowaniem nowych jej, Briand, który mimo swego kich, 
dnostej h Goni GB2 ku i dawnych laurów premjerskich, 

A ZW d (nie może stłumić w sobie powołą- 
sprzeciwiająe się jednakże trakta-| nia do fachu rządzenia, toleruje 
towi wersalskiemu, który przewiduj tylko każdy rząd, w którym „nie 
je zakaz budowy okrętów większej bierze udziału, Gabinet Herriota 
i cięższej miary, natomiast nie mó-|7ie jest mu sympatycznym, Glów- 
wi nic o torpedowcach. nie dlatego, 


że wybory 11 maja 
dały zbyt wielką wygraną lewicy 

Zasadniczo kwestja rozbrojenia i oczyściły atmosferę polityczną z 
przedstawia się obecnie w ten spo- tych fluidów, które taktyce Brian- 
sób, że każde państwo będące do da i jego kokieterji centrowej tak 
pewnego stopnia potega morską, ?PTZYK'Y- 


obowiązek 0 i SNEEP ska zbyt jaskrawym. Zdawało się mu, 


naogół i małoużyteczne okręty wo|;ż po paru miesiącach można bę-| 


jenne cięższego typu, natomiast ża |dzie Herriota storpedować pomyśl- 
den traktat ami żadna konwenciagnie i aka kadr Oi =) = 
i i tem oryzontu Paryża parlamen- 
oy 10 PETA croupe tu i Arret politycznych, drawa- 
zaopatrywania się w łodzie pod- jąc się na wieś, Tu wzorem „twóry- 
wodne, oraz statki wojenne lżej-|ga* oddał się zajęciom i uciec 
szego typu, które mają tę jeszcze |sielskim, hodując świnki, pieleśnu- 
wyższość nad dawniejszemi, że da |jąc króliki i inne stworzenia b zad 
ją okrętowi — poza faktyczną i] W tej nowej Arkadii nie tracił je- 
niezaprzeczoną mocą, jaką miał 
każdy dawniejszy kolos wojenny, 
większą niż dawne ruchliwość, 


arkan szaleje ną morzu 


__ botowafem 
LONDYN, 24 lutego. (A. W.).— 
Jedna z agencji prasowych donosi, 


Uspakalanie 


| Za kulisami Palais 


LONDYN, 24 lutego. (AW). — Wielka polityka od frontu — 
wygrywają bitwy sprytni takżycy i znawcy nastrojów w kuluarach — 
i Środeczki +~- Kunktator Briand prowadzi 


Herriot wydał się Briandowi|zręczności mówcy zależy też, aby 


hom |parować atak i podziałać na opinię. 


dnak czasu napróżno; między je-lteż ułożył swój plan. 


Japonia nie chce się pogodzić z bazą w Singapor 
PARYZ, 24 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego.) nione są od obowiązku uzyskiwa- 
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Sourhon 


małe intrygi za kulisami W pariamencie franc zg s 
rodk 
atak przeciw Hierriotowi 


dną a drugą odą Horacego, odczy-! Porozumiał się ze swym przed- 
Palais Bourbon, które mu nadsyłał przeciągnął swą mowę przedpołu- 
stamtąd codzień wierny jego przy- | dniową do 4 i pół po poł, Herriota 
jaciel i powiernik; zwany perysko- poinformowali jednak o „torpe- 
pem, poseł Peycelon, „Peryskop” idzie" briandowskiej przyjaciel i 
informował Arystydesa o wszyst- premier zapowiedział swą. odpo- 
kich detalach polityki parlamen-; wiedź na ten sam dzień w godzi- 
tarnej. Cyframi dla większej ści-|nach wieczornych. 

słości oznaczał szanse Brianda Wtedy Ułlysses-Briand ima się 
przeciw Herriotowi, który figuro-|noweśo trick'u Komunikuje sekre- 
wał jako 20-ka, tarzowi premjera treść swej mowy. 

Po obiorze senatora de Selves,| Trzy czwarte jej poświęca polityce 
końserwatysty z bloku narodowe | ?$6:7ej, jedną czwartą kwestji Wa 
go na przewodniczącego senatu, tykanu. Herriot opracowuje staran- 
„peryskop“ doniósł Briandowi, iż nie odpowiedź na zapowiedzianą 
szanse jeśo-podniosły się do 11. mowę Brianda, trzymając się ści- 
śle jego planu. 

Na trybunie parlamentarnej zrzu 
ca Briand nagle maskę, obala cały 
plan i mówi już tylko i wyłącznie 
o kwestji Watykanu. 


Briand postanowił wyzyskać| 
okazję i z racji dyskusí nad kwe-! 
stją ambasady przy Watykanie 
storpedować Herriota. Opuścił swe 
Tusculum normandzkie i przybył | 


do Paryża, | Zaskoczony zni 


musi zrezygnować z natychmiasto- 
wej repliki a izba pod wrażeniem 
wielkiej mowy Brianda odracza się 
do piątku, W piątek atoli bierze 
Herriot odwet, zdobywa dla siebi 


Do dyskusji było już zapisanych 
30 posłów, Po tygodniu udało się 
Briandowi przesunąć na drugie 
miełsce po pierwszym zapisanym 
do głosu pośle alzackim, Ober- 


kirchu. i wygłasza wielką mowę, 
Teraz cały efekt polegał na wy-|rą nikt nie replikuje, 
braniu odpowiedniej pory na prze- | Dłaczego nie udał się Briandowi 
mówienie. W Palais Bourbon taką jego atak na gabinet Herriota? 
porą jest 4 i za po pajogaiv, kie- Tylko dlatego, iż wielki mistrz tak- 
ia) Sig ii p, 6 ać ET zapet- | Aj parlamentarnej zapomniał 
nione try z AE EOS 1#| dnia tego poinformować się o na- 
ke znajazie SIĘ nazajiirz W TAL_|siroju w kuluarach, A w kuluarach 
nych pismach na pierwszem miej |. strój był przeciwko niemu. Ten 
scu w całości, nieuszczyplona, Od drobiazg zaważył na szali, Gabinet 


` . | rię sze ym wy” 

mową swą zainteresować izbę Marca wyszedł tym razem zwy 
i ; è cięsko z opresji. 

przeciągnąć mowę tak, by nie dać, f j} FNE , 

okazji przeciwnikowi lub konku-| Gwieździe czarodzieja i zalli- 

rentowi do riposty. Zaatakowany nacza tłumów, Brianda, nie sądzo- 


premier lub minister musi zatem nem było wzejść znowu na hory- 


na któ- 


czekać do następnego dnia, aby, zoncie Palais Bourbon, który dlań| , 
paz 4 jest jedynym horyzontem, zasłania- | wniesiony wczoraj do sejmu przez 


swą mową i relacią w prasie od-|| / 7 
jącym niebo; gwiazdy realne, 


Briand redivivus zdaje się być 


To już bywa często spóźnione i 


efekt zawodzi. 


Na to właśnie liczył Briand i tak| wschodzącej gwiazdy Caillaux, 


W. P. 


| 


Japonii przez Baliwina 


szczęśliwą godzinę 4 i pół popoł., | 


Bezpieczeństwo Polski= 
bezpieczeństwem 


Francji 


Ha marginesie wizyty min. Nodarta 


PARYŻ, 24 lutego. (Pat) „L'Infoe 
mation” w dłuższym artykule, pod. 


zwany palais Bourbon, jest kła- tywał pilnie raporty codzienne z mówcą, posłem Oberkirchem, aby|kreśla doniosłe znaczenie podróży 


ministra Justyna Godarta do Pol- 
ski, Autor artykułu pisze: przepro- 
wadzenie rokowań z rządem pol- 
skim w sprawie traktatu, dotyczą” 
cego emiśracji robotników  pol- 
skich do Francji, tak bardzo po- 
trzebnych francuskiemu przemv- 
słowi i rolnictwu, nie stanowiło by 
najmniej głównego ~elu podróży 
ministra, Minister francuski, który 
reprezentował w Warszawie rząd 
francuski, skorzystał ze swego po- 
kytu w Polsce, aby zapewnić pola- 
ków, że Francja jest przeświadcza 
na, iż nie może być mowy o jakich 
kolwiek skutecznych, realnych 
gwarancjach bezmieczeństwa, o jle« 
by nie brała pod uwage nienaru- 
szalności terytorj. i obecnego ukła 
du stosunków dyplomatycznych w 


jenacka Herriot | Europie wschodniej, 


Bezpieczeństwo Polski — pisze 
iennik — jest częścia inteśralną 
bezmieczeństwa Franc. Minister 
Godart wyraźnie podkreślił nas 


e| wskcoś pokojowy charakter związe 


obu krajów, ale też wraz z tem 
niezłomną ich wolę niedomuszcze- 
nia don iczego takiego, coby mogło 
naruszyć ich prawa, nabyte na nod 
stawie traktatów pokojowych. Ar- 
tykuł kończy się słowami: Podró- 
że ministrów mają niejednokrotnie 
doniosłe znaczenie właśnie dlategn, 
że przyczyniają się do stworzenia 
sytuacji psychologizsznej, niezbęd- 
nej dla uwypuklenia istotneco sem 
su i doniosłości dyplomatycznyc! 
lub ekonomicznych układów. 


Projekt ustawy * 
o zgromadzeniach 


min. spraw WEWN. 
WARSZAWA, 24 lutego. (Pat). 


|zresztą hasłem spóźnionem wobec | Ministerstwo spraw wewnętrznych 


wniosło w dniu dzisiejszym do sej- 
mu następujący projekt ustawy: 

Ustawa o zgromadzeniach, zwo- 
ływanych przez czonków izb us- 
tawodawczych. 

Art, 1 Członkowie sejmu i sent- 
tu mają prawo zwoływać specjal- 
ne zgromadzenia celem informowa 
nia ludności o działalności sejmu 


© |i senatu. 


Art, 2. Zgromadzenia te zwoł- 


iż orkan, szalejący na morzach i 
u wybrzeży europejskich, prze- 
niósł się obecnie w stronę połud- 
niowego morza lodowatego. 

Jeden z oltrętów, który przypad 
kiem zabłąkał się w strefy antark- 
tyczne, przesłał za pośrednictwem 
radjotelegrafu wiadomość, iż on 
sam cudem nieledwie uniknął za- 
głady, że natomiast kilkanaście o- 
krętów, zapędzonych w te strony, 
z małym: tylko wyjątkami zostało 
zniszczonych przez orkan, 

Nadmienić należy, iż streły an- 
tarkiyczne nawiedzane są przez 
burze nader rzadko į że niezwykle 
lekka na całej kulh ziemskiej zima 
skłoniła szereg okrętów, mających 
na celu rybołóstwo, do zapuszcze- 
1ia się w tamte strony. 


Zenneliny-oltkrzymy 

BERLIN, 24 hitego, (Wł. służba 
telegr, „Głosu Polskiego"), Z Stutt- 
gertu donoszą: Arnstein, dawny 
śłówny konstruktor stoczni Zeppe- 
iina, przed óronem amerykanów 
wysunął projekt budowy nowych, 
wielkich statków powietrzny. u, 
dwa razy wiekszych, niż zepoelin, 
oddany St. Zjednoczonym, o pojem 
ności 5 miłjoców stóp sześciennych 
gazt, motorach zaś o sile 4 tys. ko- 
ni parowych, Statek ten przezna- 


czony byłby do regularnej komuni- 


kacji Londrn—New York. 


Czytajcie 
wg 2 TEJ z 44 
„iiutjer Wieczorny“, 


icjalna służba informacyjna „Głosu 


Pisma paryskie omawiają wczorajsze przemówienie Baldwina w izkie gmin; |n;ą zezwoleń, przewidzianych w o= 
w którem premjer angielski oświadczył, że Japonja nie powinna Się niepo=|phecnych ustawach o zśromadze- 
koić hudową bazy morskiej w Singapore. Chodzi tam bowiem tylko o ulep= niach, Winny być one jedynie ogło 
szenie doków. Zresztą port ten jest zbyt daleko położony od Japonji, aby szone u właściwej władzy admini- 
mógł w jakikolwiek sposób zagrażać wyspiarzom wschodnio-azjatyckim. stracyjnej przynajmniej na 24 go- 
Pisma francuskie uważają oświadczenie Baldwina za manewr, mająoy dzjny przed odbyciem -zgromadze- 
skłonić Japonję do zgodzenia się na dalszą redukcję floty. Jednakże rząd ya, 
japoński nie da się ułagodzić oświadczeniem Baldwina i w dalszym ciągu Art. 3. Rada ministrów na wnio- 


|Polskiego*'). Dowiadujemy się, że 
dyrektor departamentu polityczne- 
go ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, pan Kajetan Morawski wy- 
liechał wczoraj do Genewy w związ 
|= ze zbliżającą się sesją rady ligi 
narodów. P. Morawski mą objąć w 
najbliższych dniach stałe kierow- 
nictwo delegacji polskiej przy lidze 
ni. odów, 


Sekretarjat generalny Higi naro- 


Q zachodnią granicę Polski i Czechosłowacji 


Ostrzeżenia z Pragi 


. * 


PRAGA, 24 lutego. (Własna słu! wane przez ministerstwo spraw 


| żba telegraficzna „Głosu F ołskie- i i Giałoznydeakniodcóri: wieki 
| go ). Spotkanie Herriota z Cham- | i I GR 
| berlainem, które ma nastąpić pe. (artykul w którym zwalcza poglą 
langielski, jakoby bezpieczeństwo 


(„będzie uważał budowę bazy morskiej w Singapore za krok, wymierzony sek ministra spraw wewnętrznych 
i przeciwko bezpieczeństwu Japonii. Japonja uważa się za zmuszoną da dala może czasowo na okres nie dłuż- 
|szego zbrojenia w ramach układu, zawartego na pierwszej konferencji ¿zy niż 3 miesiące zawiesić dzia- 
waszyngtońskiej. tanie tej ustawy na poszczególnych 
) obszarach państwa ze względu na 
© e » e istnienie tam warunków, zaóraża- 
Przed sesią rady ligi narodów ję bezpieczenstwa, swa 
lub porządkowi publicznemu. 
z H - Postanowienia niniejszej ustawy 
Porządek dzienny sesii marcowej a a E radje AE AoT 
Ze spraw polskich bedą rozpatrywane: kompleks zagadnień polsko-= AA OENE stan 
ski i iskiej na Litwie 5 0 pe 
gdańskich i sprawa mniejszości polskiej | JEE Wykowsaka zdaj AKA 
WARSZAWA, 24 lutego. Pee rozesłał zawiadomienia c po-|plomatyczny korespondent „Dailyjtawy poleca się ministrowi spraw 
rządku dziennym kolejnej sesji ra-| Telegraph" dowiaduje się, że me- | wewnętrznych. 
dy ligi, która rozpocząć się ma dhua morandum niemieckie do ligi naro-| Ad. 5, Ustawa niniejsza wcho- 
9 marca. Na porządku dziennym dów, zawierające szereg zapytań | jo; w życie po umływie 14 dni pe 
znajduje się sprawa protokułu ge- rządu niemieckiego, skierowane doj qniu jej ogłoszenia. 
newskiefo, kontroli ztrośeń, 'zatirg | l'gi w sprawie przyjęcia Niemi c 
śrecko-turecki, w sprawie mniej- do ligi narodów, wejdzie na porzą- - 5 
sześci narodowych, sprawa patr- dek dzienny marcowej sesji rady Palgko-vgniersk y 
jarchatu w Konstantynopolu, spra- ligi, wani niin 
Ę mniejszości polskich En Litwie, | Korespondent zauważa, że rada roko !an'a ha di WE 
sprawa udziału Niemiec w lidze nie może decydować w sprawachj BUDAPESZT, 24 lutego. (PAT). 
narodów | kompleks zagadnie” pol- | złonkowstwa, gdyż należą on wy|Ponieważ w rokowaniach handło- 
slro-gdańskich. łącznie do kompetencji plenarnego wych między Polską a Węsrami 
LONDYN, 24 lutego. (Pat) Dy-|zćromadzen'a ligi narodów doszło już w sprawach ogólnych 
do porozumienia. delegat polski p. 
Weacławowicz odjechał dzisiaj do 
Warszawy celem poinformowania 
rządu polskiego o propozycjach 
Niemiec do paktu, gwarantującego | węgierskich obniżenia taryfy cel- 
wschodnie granice Francji, Bezpie nej d'a Pw Wok b i wę 
czeństwo Francji powinno być za- warów te! stylnyć „ Jeżeli rzą 
we" ad R polski zgodzi się ra te propozycje, 
gwarantowane nietylko n ‘elo. Wencławowicz wróci w nie- 
dzielę do Budapesztu celem podpi- 


| dobno w ciagu marca, wywołało w k 
! Pradze wielkie zainteresowanie, Francji było dostatecznie zagwa-jnem, ale także w Europie wscho- 


iPismo „Legionar", często inen*ro- rantowane przez przystąpienie dniej i średniej, 
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(Wiadomości własne 


„Głosu Polskiego”) 


Wartownia na zamku królewskim 
W tych dniach zniesiono w zam kalu Czertkow dlatego, że potrze- |walki politycznej praktykowany w 


ku Królewskim wartownię, którą bny on był dla zbudowania przed- szerokich rozmiarach 


nkupańci niemieccy umieścili u| 
bramy Zygmuntowskiej od placu; 
Zamkowego w przybudówce do! 
głównego korpusu, 
lewe skrzydło pałacu pod Blachą. 
Przediem  wartownia zamkowa 
mieściła się przez lat kilkanaście 
w podwórzu z lewej strony wieży 
Władysławowskiej, gdzie uloko- 
wał ją generał - gubernator Czert- 
kow, zabierając jeszcze dawniej- 
sze pomieszczenie wartowni w 
prawem skrzydle zamkowem od 
podwórza koło bramy Zyśmuntow 
skiej na inne cele, Wartownia ta 
była założona za czasów Księstwa 
Warszawskiego i platformę jej o- 
cieniały potężne topole nadwiślań- 
skie, wycięte także z rozkazu 
Czertkowa, , 

Wyrzucił wartownię z tego lo- 


sionka drewnianego i szatni przed 
nowemi schodami, gdyż wejście z 
bramy do apartamentów recepcyj- 


torstwa, mieszczących się w apar- 
tamentach po dawnym senacie z 
czasów „Rzeczypospolitej. zostało 
wówczas skasowane, 

Za czasów Stanisława Augusta 
wartownia gwardji / królewskiej, 


Americana 
Głodówka dobrowolna, środek 
w więzie- 
niach w Rosji carskiej a obecnie 
sowięckiej, znalazła zastosowanie 


zaczynającej|nych i własnych generał-guberna-|w zupełnie innej dziedzinie życia, 


nie politycznej lecz małżeńskiej. 
Pomysłu tego pierwszą areną À- 
meryka, gdzie wszelkie ekscen- 
tryczne intermezza mają zapewnio 
ne powodzenie, rozgłos i dużo, du- 


zwana arjergardą, mieściła się na|żą miejsca w prasie. 


parterze w drugiem podwórzu od 
Starego Miasta, osobno zaś na 
pierwszem piętrze pod wieżą koło 
sali sejmowej 
straż marszałkowska, 


ulokowana była! 


Zazwyczaj rozwód otrzymuje się 


[w sądzie albo w konsystorzu. By- 
wa z tem trudniej albo łatwiej za-! 


leżnie od spoistości węzłów mał- 


Obecnie, po zniesieniu ostatniej|żeńskich w czasie. Rozwód po ty- 


wartowni zamkowej, posterunek 
u bramy Zygmuntowskiej objęła 
policja państwowa. 


Pokaz ówiczeń szkoły policyjnej 
Wczoraj o godz. 9.30 rano najp. Smólskieśo pokaz ćwiczeń woj- 


placu za parkiem Praskim odbył|skowych oraz 


gimnastycznych 


godniu pożycia otrzymuje się z ła- 
twością. Po paru latach — znacz- 
nie trudniej, 


Taka już jest psychika sędziów, | kiego dopuściło się kilku funkcjo-|narjuszami policji 


przeważnie też ludzi żonatych, Za- 
zdroszczą innym swobody i z tru- 
dem tylko można im wyperswado- 


| dniu wczorajszym fabrykę fałszv- 


jmę na budowę 


Nr. 55 


ŻYCIE STOLICY |Tętno chwili| Z CAŁEJ POLSKI. 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 


KRAKÓW 


Nadużycia w D. O. K. 


| Dochodzenia w sprawie nadużyćjkumentami zwolniły się od służby 
w 


D. O, K. prowadzone są w dal-|wojskowej. Przesłuchiwanie pułk, 
szym ciągu, Aresztowano 3 osobyj|Wolffa i Wiśniewskiego dobiega 
cywilne, które za fałszywymi do-'końca. 


- Fałszywe 50-groszówki | 
Policja: krakowska odkryła wita miała „rozgałęzione stosunki” ; 
między innemi posiadała swoją fil- 
wych 50-cio groszówek. Fabryka ję dużych rozmiarów w Radomiu, 


Domy za dolary l 
Kilka kooperatyw poczyniło stajwie, W tej sprawie również zwró- 
rania, aby z przyznanej pożyczkijciły się do rządu centralnego ko- 
amerykańskiej i RAR. pewną st|operatywy kolejowe. 
omów w Krako- 


Szantaż agentów śledczych 


Duże poruszenie wywołało w| Z sumy tej pośrednik zatrzyma! 
Krakowie wykrycie szantażu, ja-|sobie większą część, a z funkcjo- 
j udało mu się 
narjuszów policji na osobie kupca |sprawę załatwić za cenę 700 zł. 
H. Finkelsteina przy ulicy Wielo-| Skandal wyszedł na jaw i zaję- 
; ła się nim prokuratorja. 


Przybył: do niego na rewizję, W aferę wmieszany jest także 


się w obecności ministra spraw szkoły policyjnej i przegląd oddzia |wać, że nie masz nic gorszego nad ksiąg handlowych dwaj wywiadow podkomisarz „urzędu śledczego Ko 


wewnętrznych Ratajskiego i wi- |łu konnego policji m „st, Warsza- |przymusowe pożycie. 


ceministra spraw wewnętrznych 


wy. 


Udogodnienia dla stolicy 


Bezpośrednie połączenie teletoniczne Warszawy z Pragą, 
| Wiedniem i Berlinem 


Generalna dyrekcja poczt i te- 
leśrafów uzyskała kredyty na bu- 
dowę nowych 15 przewodów 'tele- 
fonicznych, a mianowicie: Warsza 
wa — Cieszym dla bezpośredniego 
połączenia Warszawy z Pragą i 
Wiedniem; Warszawa — Katowi- 
ce; Warszawa — Poznań, dla bez- 
(taka i połączenia z Berlinem 

arszawa — Ciechocinek; Wiel- 
no — Turmont, dla bezpośrednie- 
go połączenia z Rygą; Baranowi- 
cze — Stołbce; Jarosław — Kro- 
sno, Sanok, Hyruf, Przemyśl; No- 
wy Sącz — Krosno, Dinur, Prze- 
myśl; Lwów — Łuck, Równo; Kra 
ków — Zakopane; Kraków —Cie- 
szyn; Kraków Nowy Sącz; Kra- 
ków — Oświęcim; Kraków — Ja- 
sło; Trzebinia — Katowice. Będą 


to stałe połączenia telefoniczne. 
Linje te będą skończone w roku 
bieżącym, 

Przewidziane jest pozatem prze 
prowadzenie drobniejszych sieci 
telefonicznych na sumę 300.000 
złotych, oraz budowa nowej cen- 
tral: telefonicznej w Wilnie, roz- 
szerzenie centrali miejskiej w Kra 
kowie, jak również budowa no- 
wych centrali międzymiastowych 
w Lublinie i Krakowie, Niezależ- 
nie od tego w gmachu starej po- 
czty przygotowuje się mównicę 
międzymiastową o sześciu kabi- 
nach, Budowa jest prowadzona 
według najnowszych konstrukcji, 

Mównica ta będzie otwarta w 
końcu marca r. b. 


Sledztwo w sprawie katastrofy „Junkersa 


W związku z onegdajszą kata- 
strofą aparatu Jumkersa, dowiadu- 
jemy się, że prokuratura rozpoczę- 
ła surowe śledztwo w celu usta- 
lenia co było przyczyną katastro- 
py: zbyt wielkie obiążenie apara- 
tu, czy defekt w motorze, 

Samolot podobno oprócz normal 


nego ładunku wiózł do Gdańska 
zepsuty motor innego aparatu do 
naprawy. 

Równocześnie z dochodzeniem 


Mistress Jessie Budleng, 
ncwojorskiego miljonera, powzięła 


bardzo złe wyobrażenie o sędziach, | 
którzy nie chcieli w żaden sposób | złotych, 


udzielić jej rozwodu i skłaniał 
chętnie ucho ku wywodom i dowo- 
dom mister Budlenga. 

Mister Budleng nie chciał 
rozstać się z żoną. 


zaś 


Jessie Budi ostanowiła prze! Ki Roztworowskiego p: t. „Anty- : 
pzdr 2 pr |chryst* cieszyła się powodzeniem.| dyr. Szczurkiewicza, ze współu- 


łamać okowy tyrańskie, Zamknęła 
się w swym. buduarze i od pięciu 


dni stosuje z powodzeniem głodów- | ski, wojewoda Bniński, prezydent 


kę. Sinobrody Budleng zwrócił się 
o pomoc do policji i sądu. Ale do- 
zrał zawodu. Zdaniem obu tych 


cy Bùrzyło i Szulc. Gdy wykryli zubowski, któremu podlegzją obaj 


żona|oni pewne niedokładności, Jakób wspomniani wywiadowcy. 


Neufeld podjął się zatuszowania| 'Wywiadowca Buryło został are- 
sprawy przy pomocy łapówki dla sztowany, Szulc i Kozubowski po- 
wywiadowców w wysokości 3.000 zostają, na wolności. 


POZNAŃ 


Premjera „Antychrysta“ 


Wezorajsza premjera nowej sztu|miasta, Kiedacz, oraz poseł Witos. 
Sztuka reżyserowaną była przez 


działem autora, Po drugim akcie 


Wśród obecnych na premierze 
urządzono autorowi owację. 


znajdowali się: ks. biskup Łukom- 


Witosowcy obradują 
Wczoraj odbyły się tutaj obrady |tycznej wygłosił referat poseł Wi- 


instancji pani Jessie może tak dłu- klubu P, S. L. „Piast”, z udziałem |tos, który m. jm. poruszył również 


go siedzieć w dobrowolnem wię-| posłów Witosa, Byrki i Sikory. 
zieniu i głodzić się, dopóki się jej! 


te nie sprzykrzy lub też dopóki nie 
okaże się koniecznem wezwanie 
pomocy... lekarzy 

Dom amerykańskiej Aldony o- 
blegany jest przez reporterów. Pra 
sa nowojorska -zamieszcza dwa ra- 
zy dziennie biuletyny o stanie zdro 
wia męczennicy. Pewna firma fil- 


prokuratorskim roznoczęła śledz-| mowa przesłała p. Budleng ofer- 


two specjalnie wyłoniona komi- 
sja ministerstwa kolei, której prze 
wodniczy inż, Filipowski. 


Zamach włamywaczy na poselstwo 


Wczoraj rano wydział handlowy 
poselstwa angielskiego, mieszczą- 
cy się'w lokalu przy ul,. Pięknej 


nr. 6 zaalarmował władze poon 


ne, iż na lokal poselstwa dokona- 
no zamachu rabunkowego. 
Niebawem na miejscu znaleźli 
się funkcionarjusze policji krymi- 
nalnej i stwierdzili, że istotnie wła 
mywacze zamierzali 
się do wewnątrz poselstwa. 


N 


leókaktrwi czy ktoś spłoszył, 


Droga miała prowadzić przez 
okno, które mimo okratowania zo- 
stało otwarte, włamywacze bo- 
wiem jak wskazują ślady wywier- 
cili uprzednio otwory w ramach 
okiennych i tym sposobem okno, 
otworzyli. Do akcji rabunkowej 
nie doszło, gdyż według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa włamywa 


Harakiri w areszcie 


Wczoraj dozorca aresztu przy 
urzędzie śledczym posłyszał jęki, 
dobiegające z jednej z cel. Okaza- 
ło się, że osadzony w celi niejaki 
Aleksander Gaszczyński, ubrany 
tylko w bieliznę, cały ocieka 
krwią, Zawezwano Pogotowie — 
Przybyła lekarka i przystąpiła do 
oględzin r=nnego, Okazało się, iż. 
Gaszczyński zadał sobie cztery 
powierzchowne rany w brzuch. —, 
Każdy aresztant przed umieszcze 
niem w celi jest ściśle rewidowany 


i odbierane są mu wszelkie ostre 
narzędzia, Zajęto się wyjaśnieniem 
w jaki sposób mógł zadać sobie ra- 
ny G. Okazało się, że G. będąc w 
ubikacji aresztu, oderwał tam ka- 
wał blachy z dymnika i tem narzę- 
dziem usiłować dokonać na sobie 
„harakiri”, 

Po doraźnym opatrunku prze- 
wieziono G. do szpitala św, Rocha, 
G! znalażł się w areszcie jako 
sprawca kradzieży, ścigany nadto 
przez sądy za przestępstwa, 


Z ygłodowych pensji policji jeszcze potrącają 


dziennych komendy policji okrę- 
gu warszawskiego czytamy pole- 
cenie strącania z gaż niższych fun- 
kcjorze'uszów pciicyjnych jakichś 
„punktów wyrównawczych” (od 
12 — 30 zł). Nie chodzi o nazwę! 
ı pretekst, ale o istotę tego pole- 
cenia, które doprawdy krvje w so- 
bie bolesną ironię: | 


W jednym z ostatnich a) 
| 


Jak można z 


timowąć?! Czy jest rzeczą do po- 
myślenia, aby w czasie szalejacej 


drożyzny pensyjkę funkcionarju- 
szów policyjnych okrawać do su- 


my niepozwalającej na utrzymanie 
się przy życiu?! 


W myśl! rozkazu, o którym mo- 
wa, posterunkowy żonaty z dwo'- 
giem dzieci otrzyma w dniu 1 mar- 
ca 158 złotych. 


Nieckże się zastanowią władze 


policyjne, czy będą mogły liczyć 
nędznej śaży: po- ina godne i należyte spełnianie o- 
:terunkowego cośkclwiek jeszcze i bowiazków 


przez podwładnych 


głodnych i stroskanych o byt naj- 
bliższej 


dzi: 


tę radjoiskrową z Los Angelos. 
Oto jedna z dróg, wiodących do 
popularności i sławy. 


Misja ojca narodu albo wybrań- 


|oświaty, Autorem jest zwolniony 


sprawę reformy rolnej, jak również 


Po referacie posła Byrki o sy-|kwestję ordynacji orczej i zmia 


tuacji gospodarczej wywiązała się|ny niektórych artykułów obecne: 
dyskusja. O ogólnej sytuacji poli- | konstytucji 


WILNO 


Nadużycia w kuratorjum oświaty 


„Kurjer Wileński“. zamieszcza |świadcza, że kurator założył kasę, 
sensacyjne rewelacje o naduży-|w której była zawsze większa 
ciach w wileńskiem kuratorjum | ilość gotówki dla pokrycia wydat- 
ków nieprzewidzianych w budże» 
ze służby, skutkiem wykrycia na-'cie. Z kasy tej czerpał na swoje 
dużyć w wileńskiem  kuratorjum | potrzeby w formie zaliczek na pen 
naczelnik wydziału tego kurator-|sje, zapomóg i t. d. Stamtąd czer- 


jum, Rafalski, 
List zawiera ciężkie oskarżenia 
pod adresem kuratora Gąsiorow- 


ca ludu, jak kto woli, staje się w skiego, oraz szereg zarzutów o na- 


Ameryce coraz milszą. 


Times is money, Nad portalem 


kongresu waszyngtońskiego zdaje 
się świecić złotemi głoskami ma- 
ksyma btsinessowa, 

Komisja finansow . senatu ame- 
rykańskiego uchwaliła podnieść in 
demnizację roczną członków sena- 
tu i kongresu (sprawiedliwvść prze 
dewszystkiem) o 2.500 dolarów, 
Wybrańcy ludu będą więc pobie- 
rali obecnie po 10.000 dolarów 
rocznie, 

W stosunku do czasu trwonione- 
$ć „bezinteresownie” w parlamen- 
cie nie jest to zbyt dużo w kraju, 
śdzie nawet kwik zarzynanej świ- 
ni w rzeźniach chicagowskich, łe- 
pany przez gramofon, daje jeszcze 
pewny choć skromny zysk. 

í Tres. 


PARISETTE. 


Artystyczna Pracownia Kape'uszy 
oraz 
$alonn Sztuki Stosowanej 


Salon zaopattzony w najlepsze modele 
kapeluszy, nouveautes 


Toska Eriezpa:erówna 
Ewa Kełęnatowska. 


Przejazd 20, m. 9. 
Atelier otwarte od K—ą i od 4—6 w 


dużycia popełnione przez kiero- 
wnictwo kuratorium, Rafalski o- 


Zbrojny napad 


W Górzanowie, pod Warszawą, 
dokonano ubiegłej nocy zbrojnego 
napadu na dem dozorcy szosowe- 
go, Szczepana Gierę, 

Około godz. 2 po północy ktoś 
zapukał do okna, Gospodarz pod- 


Niania] 


|pał i Pożaryski, główny oskarżony 


w sprawie o nadużycia. Do wykry- 

cia nadużyć przez izbę kontroli 
państwa przyczynili się zreduko- 
wani urzędnicy, mimo, że sprawcy 
nadużyć chcieli ich przekupić. 


pod Warszawą i 
niósł się z łóżka i w tejże chwili 
padło doń ze dworu kilka strza- 
łów. Gier schronił się do drugiej i- 
zby, Bandyci dobijali się czas ja- 
kiś do drzwi, poczem prawdopo- 
dobnie spłoszeni, zbiegli, 


sei 1 ł 


Wszechwładna protekcia 


Powtórzenie egzaminu dla 1 niezdolnego oficera 


Stery sejmowe komentują żywo 
sprawę, którą streszczamy tym- 
czasem  jalknaogólniej, aby we 
wszystkich szczegółach była praw 
dziwą. Zajmie się nią obecnie sej- 
mowa komisja wojskowa, a wtedy 
czas będzie zrzec się wszelkich 
skrupułów i wątpliwości. 

Do egzaminu wstępnego w wyż- 
szej szkole wojennej, który odbył 
się w roku ubiesłym stanęło 152 
oficerów. Egzamin złożyło z wyn:- 
kiem pozwalającym na przyjęcie 
35-ciu. Wśród pozostałych, 12:ofi- 
cerów nie mogło się wykazać naj- 
elementarniejszemi wiadomościa- 
mi i w myśl par. 30 statutu szko- 
ły żostało pozbawionych 
skłądania "kiedykolwiek egzaminu 
do wyższej szkoły wojermej. 


Na liście tych 12-tu znalazł 


prawa 


| w 
sięĝ 


pewien kapitan pełniący służbę 
przy boku jednego z najwyższych 
dostojników państwowych, 

Władzom wojskowym rozpatru: 
jącym papiery zostało zakomuni- 
kowane życzenie tej wysoko po- 
stawionej osoby, aby ów kapitan 
został zaliczony w poczet słucha- 
czów szkoły. Wobec wyniku ecza- 
minu, życzeniu temu nie mogło sie 
stać zadość, 

Wiedy występuje jeden z niżej 
iniecto postawionych dostojników i 
mocę swe, władzy nakazuje pono- 
wry egzamin dla wszystkich 152 
kandydatów. 

Nie trudno się acmyśleć jak wiel 
kie rozgoryczenie wśród korpusu 
oficerskiego wywołała cała spra: 
a. 


(List Arcybaszewa 


W wychodzącym w Warszawie 
dzienniku rosyjskim „Za Swobodu" 
Arcybaszew wydrukował list o- 
warty do Żeromskiego, Pisarza ro- 
syjskiego, bawiącego w Warsza- 
wie, dotknął boleśnie frazes, doty- 
czący Puszkina w ostatniej powie- 
ści Żeromskiego „Przedwiośnie”. 
Mówi mianowicie Żeromski o swo- 
im bohaterze Baryce, że przecho- 
wywał zakazane książki „nieprzy- 
zwoitych wierszy Puszkina i im- 
nych pornograłów'. 

„Mógłbym pomyśleć, że to tylko 
biąd stylistyczny, ale trudno to 
przypuścić u tak subtelnego styli- 
sty, jak pan^ — pisze Arcyba- 
szew do Żeromskiego. „Przypuścić 
zupełnej nieznałomości literatury 
rosyyskiej z Pańskiej strony nie mo 


żę Mógłby to napisać krańcowy 
szowinista, który do takiego sto- 
pnia nienawidzi Rosji, że nawet 
Puszkin jest tylko powodem dla 
wyrażenia swej nienawiści. Przez 
szacunek dla pisarza i artysty nie 
chcę robić takiego przypuszczenia, 
Szowinista i pisarz są to dla mnie 
pojęcia, które się w żaden sposób 
nie łączą. Wiele jest bowiem k r a- 
iów i narodów na świe- 
cie, dużo się popełnia w  stosun- 
kach między niemi niesprawiedli- 
wości i nawet zbrodni, ale jest i 
powinno być, coś co się wznosi po- 
nad miłość ojczyzny i nienawiść do 
jej wrogów. Jest to sztuka, która 
ma cele — wszechludzkie, wbrew 
granicom państwowym, wbrew błę 
dom i zbrodniom polityki, Jako o- 
bywatele swego kraju mamy pra- 
wo żywić polityczne sympatje i an 
typatje, lecz jako pisarze i artyści, 
jako słudzy wszechłudzkiej kultu- 
ry powinniśmy wznosić się ponad 
antagonizmy narodowe”... 

„Zastosowanie do jednego z naj- 
większych poetów epitetu „porno- 
graf" jest tak bezsensowną i po- 
tworną obrazą, że nie chcę wie- 
rzyć, aby to wyszło z ust prawdzi- 
wego pisarza. 

„Wiem i zapewne wszyscy wie- 
dzą, że w latach młodości przez 
swawolę Puszkin napisał kilka 
wierszy dość sprośnych, Afe wiem 
również, że podobne płoche żarty 
wychodziły z pod pióra wielu in- 
nych poetów światowej sławy, W 
tych dniach właśnie jeden pisarz 
polski przeczytał mi wiersze Mic- 
kiewicza takiej treści, że nie mó 
bym tu ich powtórzyć, ale nigdy 
w stanie przytomnym nie odważył- 
bym się powiedzieć: „Mickiewicz 
i inni pornografowie". I nie tylko 
dla tego, że cenię wysoko polską 
literature (wyraz tych swoich u- 
czuć dałem niedawno w artykule 
o Sienkiewiczu), ale i dla tego, że 
jako pisarz należę do tego wielkie- 


c 


go zakonu, którego powołaniem Í 


| 


do Żeromskiego) 


jest pracować dla sprawy jedności 

narodów, a nie zaś dla podżegania Í 
nienawiści nacjonalistycznej, Zako 

nem tym jest literatura. Nie moge | 
wypowiedzieć, jak mię boli ten wy 
padek“, 

Kończy swój list M, Arcybaszew 
wyrażeniem nadziej, że Żeromski 
nie użył słowa „pornograf' z całą 
świadomością i że nie miał zamia- 
ru obrażania największego z rosyj- 
skich poetów i całej literatury ro- 
syjskiej”. 

List p. Arcybaszewa napisany z 
całą szczerością, która wogóle ce- 
chuje tego pisarza, wys zupeł- 
nie szczerej odpowiedzi. 

Autor „Przedwiośnia” z pewno- 
ścią sam zechce odpowiedzieć na 
ten list, tłomacząc, w jakiem zna- 
czeniu i w jakiej intencji użył epi- 
tetu, który tak zabolał rosyjskiego 
pisarza, 

Epitet „pornograf“ w zastosowa- 
niu do autora „Oniegina” istotnie 
jest niespodziewany. Powieści i 
poematy Puszkina można dać do 
rąk podlotka, bez obawy zgorsze- 
nia, i nie znajdzie się w nich ani 
jedna z tych scen i opisów dra- 
stycznych tak zwykłych dziś na- 
wet u bardzo szanowanych auto- 
rów, których za tę sceny jednak 
nie nazywamy „pornośrafami', O 
poecie nie stanowi kilka wierszy 
„swywolnych”, do druku przez at- 
tora nie przeznaczonych, co do te- 
go M, Arcybaszew ma zupełną ta- 


swój kielich goryczy w lrście do pi- 
sarza polskiego, wypowiada je- 
szcze i myśli, w których nie ma ra- 
cji. 

Powiada, że sztuka stoi ponad 
nienawiścią narodów, że pisarz 
prawdziwy nie daje tym uczuciom 
wyrazu w swojej twórczości. Nie- 
stety tak nie jest. I między innymi 
właśnie Puszkin jest zaprzecze- 
niem tej tezy Arcybaszcwa. Pusz- 
kin jest jednym z największych ar- 
tystów w literaturze, a jednak nie 
lubił Polski i polaków, a uczuciom 
tym wyraz dawał nawet w swoich 
utworach poetyckich. 

Antypolskie wiersze Puszkina są 
prawda, drobnym szczegółem w 
twórczości. Puszkina, są zaledwie 
strumieniem we wspaniałem mo- 
rzu jego poezji. Ale z tego strumie- 
nia zmuszano pić polskie dzieci, W 
szkołach rosyjskich /w b. Króle- 
stwie Polskiem zmuszano młodzież 
polską recytować te wiersze Pu- 
szkina, Nie zachęcało to naturalnie 
młodzieży polskiej do zapoznawa- 
nia się z poezją puszkinowską i 
wogóle z literaturą rosyjską, którą 
narzucano przemocą. 

Nie powinien więc dziwić się M. 
Arcybaszew, że to pokolenie pol- 
skie, które przeszło szkołę rusyfi- 
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JACQUES DES GACHONS. 


I tak BYW 


każdym razie, — kończył|wało mi się, że już jestem złączo- 
młody Ardouin Gentoux — praw-|ty z tą, którą zaledwie dwadzie= 
|idziwy mężczyzna jest panem swe-|ścia metrów dzieliło odemnie i któw 
igo losu i świadomym twórcą wła-|ra czekała na mnie. Po kilku minu. 


i 


| 


cję. Ale pisarz rosyjski, wylewając | 


snego szczęścia. Trzeba 
chcieć, a przypadek nie istnieje. 
Marceli Beri! uśmiechnął się w 
siwiejącą brodę z pewności siebie 
młodego człowieka, poczem zat- 
ważywszy nienormalny rozrost je- 
go uszu pomyślał, że może go u- 
słyszy i ofiarowawszy cvgaro, zdol- 
ne osłodzić długie milczenie, po- 
czął mówić: 
; — Jestem przekonany, że masz 
P N, słuszność i przeńdziesz przez życie 
inie zbaczaijąc z wytkniętej drogi 
Czy uwierzysz mi jednak, jeżeli po- 
wiem, że będąc w twoim wieku wy 
głaszałem zupełnie takie same po- 
glądy z tą samą pewnością i dumą 
która zdobi dwudziestoniecioletnie 
czoło? Szczęśliwy wiek! Winszuję 


ci 80. 
który zostałaresttowany; Jakkolwiek byłem zupełnie pez 
za udział w słynnej afe" vny powodzenia w karierze zawo- 
rze Barnmatów dowej, to jednak postanowiłem. że 
| —o— ożenię się bogato. Jeden z mo- 


ich przyłaciół obiecał pomóc mi w 
Tabela wygranych tem. Sam żenił się z maiątkiem i 
łoterji państwowej 


przy weselnem śniadaniu miał 
c ¡mnie przedstawić posażnej jedy- 
w jedenastym dniu ciągnienia naczce, szukającej męża o obieci- 
jącej przyszłości zawodowej. Była 
Złe 3.000 mey 9612 22441. to bardzo sprytna osóbka, mająca 
Zip, 2.000 n-ry 9812 10729 23083 |stać się potężnym motorem mej 
Zip, 500 n-ry 27524 31241. kariery. dał 24 
ip. 250 n-ry 2195 2208 6635], Dziś jeszcze widzę siebie, wyska 
9233 31216. ującego z pówozu przed kościo- 
| Zip. 200 n-ry 312 1867 7557 9187|łm Matki Boskiej Polnej i płaca- 
12442. 18169 18749 19322 19948|Cef0 hojnie dorożkarza. Było to 
22370 22199 22370 23014 23556|ie$Zcze za czasów dorożek kon- 
|30454 30701 33118 33635 34938|NVch, przepraszam cię za opowia- 
[40823 40850 47472 47525. danie historji tak przestarzałej. By 
Zip. 175.n-ry 696 1616 2166 2533ta już za dziesięć pierwsza, lecz 
3176 4307 497 97191 8928 11610|paradny Ślub pozwala na. tego -o- 
12485 12855 13678 16171 17142|dzafu spóźnienia.. Jakież było mo- 
11264 17279 17457 17653 19610|'2 zdumienie i przerażenie, skoro u 
|19927 23686 25345 27241 30314|Wwyścia do kościoła dostrzesł m 
30983 31989 32745 35278 36111|Odrazu olbrzymi tłum. zacełniają- 


w 


37644 39100 40175 41151 42719|CY Środkowe przejście. Powinszo- | 


44551 44604 45154 45334 45346| Wania fuż się roznoczęły... Kape- 
4387 49832 49955. usze powiewały na końcach : la- 

Zip, 160 n-ry 134 237 634 1147|5€5 jak larpniony japońskie, iskrzą- 
2910 3660 3864 4207 4372 4439|°¢ Się refleksami słońca i witraży. 
5474 5532 5656 5693 6017 6087| , Oceniłem sytuację ze zwykłą mi 
6396 6779 1222 1567 1964 8095|zimną krwią. Musiałem za wszel' | 


8182 8216 8415 9013 9091 983i|cenę dotrzeć do pierwszych rzę- 
ów. Nie należałem do drobnedo 


posnólstwa, pozostającego skrom- 
kacyjną, nie zna Puszkina. Dopie- |nie w tyle, a pozatem nie mostem 
ro teraz przyszedł czas, kiedy pol- |dopuścić do tego, by widziano, że 
skie społeczeństwo może z dobrej |przyiechałem iuż po ślubie. Puści- 
i nieprzymuszonej woli zaznaja- jłem w ruch łokcie, Zapewniam cię 
miać się z literaturą Rosji i jej naj- | zaś, że umiałem bardzo dobrze roz- 
większym poetą. Dowodem, że tę |pvchać się łokciami. 
dobrą wolę polskie społeczeństwo | Rzucając z pod monokla surowe 
ma, jest chociażby to, że krakow- | we'rzenie odsuwałem starców. lu- 
ska „Biblioteka Narodowa* w dzi nieśmiałych, a nawet bardziej 
biczbie arcydzieł literatury wszech | opornych mężów oœ newnej etvło- 
światowej wydaje. i dzieła Pusz- |ści. Szevtałem rółełosem: 
|kina „Przepraszam... Rodzina..." 


Nea PO 


aa | 


GAGLIARDI. 


„Pieniądz przeszłości 


Pewnego ranka na corsò Umber- 
to w Rzymie zauważyłem starego 
przyjaciela, Vimcentiego, stojącego 
na trotuarze w pozie posągu roz- 


paczy, 

Stał pochylony, w prawem ręku 
trzymał portmonetkę, w lewem — 
monetę jakąś, którą oglądał z wy- 
razem smutku na twarzy, ` 

— Hej, Giovanni! — zawołałem. 
Co się stało? Co słychać? Jak zdro 
wie; 

— Co słychać? Co się stało?.., 
Jestem wściekłyl.. Wyobraź sobie 
w tej chwili, przed dwiema najwy- 
żej minutami wysiadłem w tem 
miejscu z samochodu tąksometro- 
wego. Dałem szaferowi pięć rów 
i dostałem reszty... Gdy odjechał 
apostrzegłem, że ten fotr wsmmął 
mi lira, który już wyszedł z obie- 
fu... Patrz diusa szyja...*) 

— No nic tak wielkiego! Wypa- 
Esz dziś o trzy cygsara mniej i rzecz; 
skończona, | 
' — A jednak upewniam cię, żej 
duszę się z wściekłości! Nie chodzi | 
mi o to, że zostałem oszukany na 
lira, lecz, że wogóle zostałem oszu- 
kamy.. Taki łotr... 

Siłą prawie zmusiłem go, aby 
włożył monetę do portmonetki, a 
porbnonetkę do kieszeni. 

—Wiesz, co Giovanni, idź do dja- 
ska ze swum lirem z długą szyń” 


em, 


W ciągu pięciu minut rozmawia- 
liśmy o interesach, o pogodzie, o 
projektowanej wycieczce.. 

Nagle, mi stąd mi zowąd Vincenti 
przerywa mi: 

— Mój drogi... przyszło mi na 
nryśl.. możebyś coś zjadł? 
— Zjadłl Tak wcześnie?.. 


stem pewny, że uczirwasz głód. 
Patrz o dwa kroki cukiernia. 
Chodź, zjemy po kilka ciastek, 
— Co jeść ciastka o godz. jede- 
nastej rano?.. To chyba żarty?! 
Wziął mnie pod rękę i prawie 
przemocą wciągnął do cukierni, 
Rad nie rad zjadłem jakieś ciast- 


kąś masą czekoladową. 

Giovanni skierował się ku kasie 
i wydobył portmonetkę z kieszeni, 
Długo coś szukał śród pieniędzy, | 
wreszcie znalazł wido znie co amt 
kał, gdyż nagle uśmiechnął się i po- 
łożył monetę na tackę przed ka- 
sjerką, 

Kasjerka wzięła monetę do ręki, 
lecz w tei samej chwili zwróciła mu 
ją z powrotem, ze słowami: 

— Pańska moneta, proszę pana, 
jest niedobra, To moneta, która już | 
nie ma kursu,,. 

«Po wyjściu z cukierni c.ciałem | 
się pożegnać z moim przyłacielem.; 

— Co? Chcesz mnie opuścić? 
zawołał. — Nie! Nie zrobisz mi 
takiej przykrości Rozumiem, ' 


— | 


albo zacznijmy gawędzić o czem gniewasz się na mnie, że zmusi- W kwadrans po wyjściu z ka- 


Ani 


ę. 
— Ależ zastanów się dobrze. :le-| 
|czy co innego. Dziękuję ci ślicz- | sku. 


|wymówek. Nie bądź 


ko z kremem i drugie jeszcze z ja-| 


| chodź! 


| wydobył 


łem cię do zjedzenia ciastek o go- wiarni Vincenti zmusił mnie, abym 
dzinie jedennastej rano... Rzeczy- z nim poszedł na śniadanie do re- 
wście, był to bardzo niemądry po- |stauracji, Po śniadaniu holiśmy w 
myst... Pogniewam się jednak na |jakimś barze dość eleganckim. 
ciebie, jeśli nie wpadniesz gdzie | gdzie Giovanni zmusił mnie do po- 
zemną, aby popić te wstętne ciast- |krzepienia sił jakimiś bardzo moc- 
ike... Gdzieś do jakiejś kawiarni, jnemi mieszaninami pochodzenia a- 


albo baru... merykańskieóo, Następnie byliśmy 
— Ależ, Giovanni! Dopiero co |jeszcze w jednej jakiejś instytucji. 
'zmusiłeś mmie do ciastek, teraz |$dzie, zdaniem Giovanniego, u- 


chcesz mnie ciągnąć gdzieś do |mieli najlepiej w całym Rzymie 
knajpy i wlewać we mnie kawę, |przygotować herbatę po angiel- 


Wszędzie przed zapłaceniem ra- 
chunku Giovanni starannie prze- 
rano, gdyż tracę przez to zupełnie | glądał wszystkie monety w wo- 
apetyt. |reczkku i wszędzie garson zwracał 

— Nie chcę słuchać żadnych |mu jedną z monet z stereotypo- 
dziecinny, |wym monologiem: 

Co ci może zaszkodzić mała fili. | — Pańska moneta, signor, wy- 
żanka kawy. Nawet przeciwnie, |cofana już z obiegu. Proszę o inną! 
kofeina podnieca apetyt... Zresztą| Na progu tego zakładu, gdzie o 
oto kawiarnia, nie opieraj się i|wpół do szóstej piliśmy herbate, 

e akd A po angielsku, nagla 

Schwycit mnie za rękę i pomi- | btysneła mi pewna myśl w słowie: 
mo pewnego‘ oporu z mej strony,| — Słuchajno. przyřactelu! Donie- 
zmusił do wejścia do kawiarni, Jro teraz domyślłem się, 0 co ci 

Nie piłem kawv wypiłem za to idzie... Ty od samego rana chcesz 
kieliszek likieru chinowego, Gio- |poprostu wsadzić komuś tę wyco- 

vanni zawołał garsona wydobył | faną z obiegu monete i nie matye 
'portmonetkę, znów nader staran- | odwagi zała vić takiego niezupeł- 
nie szukał czegoś w niej, wreszcie |n > etycznego interesu bez świad- 
jakaś monete i ruchem ka, włóczysz się zemną od dziesię- 
niedhałym podał kelnerowi. | ciu godzin po cukierniach, kawiar- 

Ten zwrócił mu ją natychmiast: | niach, knajpach i t p. zakładach... 

— Pański lir, signor, nie ma| Giovanni zaczerwienił się: 
wartości. Proszę o inny. Ten wy-| — Nie chcę khmać. Masz 
szedł już z obiegu, ponieważ wy-j rację! 
bity został przed rokiem 1863-im.| — No wiesz co, przyznam ci się, 
Eg "i Pi ER =» Że trzeba być na to chyba miegpe!- 


nie. Popsułoby mi to zupełnie dru- 
gie śniadanie; nigdy nic nie pijam 


— 


; 


tylkojtach dotarłem do masy ludzkiej, 


zwartej i głuchej, której nie mo- 
glcm przebyć. Zgrzytałem zębami 
ze złości... Wreszcie jednak zna» 
lazłem się w zakrystii za plecami 
damy o kształtach obfitych, zde= 
cydówanej na zakrycie przelemną 
jtej, którą niezawodny instynkt na- 
pewno mi wskaże. 

O dwa kroki od nowożeńców mo 
głem wreszcie wychylić się, Mo- 
rokl zdięty zgrozą wypadł mi z o- 
ka.. Przedemną stał młody czło- 
wiek nie podobny w niczem do mee 
go przyjaciela. Zmyliłem „Matkę 
Boską" i ślub! Droga odwrotu była 
szczelnie zamknięta! 

„Dziękuję panu serdecznie” — 
rzekł pan młody podając mi dłoń 
rozgrzaną od uścisków. 

Ściskałem inne rękawiczki, zło- 
żyłem szereg głębokich ukłonów 
przed różnobarwnemi damami, 

Pełna rezyśnacji pogoda zapano- 
wała w mem sercu zamiast põ- 
przedniego gniewu. Postrwałem się 
śmiało. Mój szytdkretowy monoki, 
osadzony znowu w oku, nie prze 
chodził niepostrzeżenie 

Gdy dochodziłem do drużek i 
drużbów powitał mnie znany głos: 
Marceli, jak się masz. To ty 
znasz Dumazeau? 

Dumazeau? Zygmunt Dumazeatu, 
słynny pianista. Więc byłem na 
ślubie Zygmunta Dumazeau. 

— Cenię wysoko jego talent... 

— Doskonale! To chodź na śnia- 
danie, Zygmunt żeni się z moją ku 
zyniką. Przyjaciele kuzyna jego żo- 
ny są jego przyjaciófmi, 

Była pierwsza czterdzieści. An 
sposobu przypomnieć sobie, czy 
„mój ślub" miał być w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej czy 
(Matki Boskiej Loretańskiej. Byłem 
glodny. Uśm'echnęła mi się myśl 
jo śniadaniu, Przyjąłem zanroszenię 

Przy'aciel przedstawił mnie swej 
siostrze, prześlicznej panience, nie 
znającej wcale dobrodziejstw ambi 
cji życiowej i całkowicie pozbawio- 
nej posagu. W trzy miesiące póź. 
niej zaślubiłem ją w kościele Mate 
ki Boskiej, Matki Boskiej bez żad- 
nego bliższego określenia, tym sa- 
jmym, do którego miałem się udać 
(ta spotkanie posażnej jedynaczki, 
Dzisiaj, domyślisz się prawdopodob 
|nić nazwiska, ma ona już trzecie 
go męża oficjalnego. Osiągnęła trzy 
krotnie świetną karjerę, podczas 
gdy ja, prowadzony dłonią przy» 
padku zaślubiłem tę, której nie szu 
kałem i która wcale na mnie nie 
|czelkała.. Przypadek istnieje, mój 
| kocha co do mnie, to nazywam 


ny; 


- go Opatrznością, 


na rozumu. Włóczyć się tyle go- 
dzin, stracić tyle pieniędzy, kiedy 
jest sposób niezwykły i zupełnie 
legalny pozbycia się tej przeklętej 
monety., 

Wytłumaczyłem mu, że należy 
się udać do banku, można naweł 
zaraz, gdyż otwarty jest po połue 
dniu do 6-ej i tam wezmą wycofa» 
nego lira, płacąc za niego wedle 
kursu, 

— Prawda, prawda! — zawołał 
uradowany Giovanni. =— Że to mi 
dotąd na myśl mie przyszło. Co za 
idjotyzm... Jedzie zaraz! 

Zawołał taksometr.  Wepchną” 
mnie siłą do samochodu i wesoło 
krzyknął szoferowi: 

Jazda jakmajprędzej do banm- 


a 


Na szczęście jeszcze zdażyliśmi 
ña czas. Wszedłszy do banku, Gio: 
vanni wydobył z kieszeni portmo- 
netkę i starannie przejrzał wszyst. 
kię monety posiadane, od pier: 
wszej do ostatniej... 


Przejrzał je tak samo starannie 
po raz drugi potem poraz trzeci, 
czwarty... piąty... dziesiąty... 

— Do stu diab!/w! — zawołał 
wreszcie. — A to kawał! A to m 
się dziś powodzi|... Pechowy dzień! 
Nie mogę znaleźć teraz tego prze- 
klętego lira... No sam teraz m "żesa 
josądzić, jak mi się powodzi w ży 

iciu., Tak, tak... niema co szukać... 
, Ale, ale... Napewno niechcący wsu 
|nąłem go w tape szoferowi tego 
samochodu, który nas tu przy- 


wiózł. A éo idjotal Wriaż 


# 


skie; modele z d 


Jaki zawód mam obrać? 


Znaczenie ekonomiczne 
i społeczne porad zawodowych 


Wówić o niem będą u techników 
Dnia 27 lutego r. b. o godz. 8 


wieczorem w lokalu Stowarzysze- 
via techników, Andrzeja 3, wygło- 
si odczyt p. t „Znaczenie ekono- 


czyńska, 
pracowni psychologicznej. 
Sprawa poruszana w odczycie, 
a dotycząca skierowywania mto- 
dzieży do zawodów, odpowiadają- 
cych jej uzdolnieniom, jest aktual- 
ną we wszystkich państwach eu- 
ropejskich; dążą ome, zwłaszcza 
bo wojnie, do zmobilizowania i 
najlepszego wyzyskania wszyst- 
kich sił wytwórczych kraju dla 
podniesienia jego gospodarczej i 
państwowej potęgi. Sprawa ta jest 
niemniej doniosłą dla nas, którzy 
pod względem organizacji pracy i 
organizacji ludzi pozostajemy da- 
leko w tyle poza imnemi a- 
mi europejskiemi. Z ośrodków pol- 


skich wreszcie, kwestja poradnic- 


twa zawodowego jest szczególnie 
doniosłą dła Łodzi. hinaa AC. 
nie przemysłowego i handlowego, 
w którym coraz liczniejszy z każ- 
dym okies Papaj: preder o- 
puszcza sz powszec. i przy- 
= przy 
zdawania sóbie 
niej nadaje. 
Temat powyższy rozwinie pre- 
legentka obszerniej w swym od- 
czycie, w którym zapozna również 
aczy z badaniami psychotech 


sprawy, czy się do 


ości zawo- 

dowych młodzieży, kończącej szko 

z aria przy jej przejściu 
$ 


p 


- Wembley w bodzi 


Można je oglądać w miejskiem s 


kinie oświatowem 

W bieżącym tygodniu miejski ki 
nematograf oświatowy wyświetla 
dwa REY Jeden dła dzieci i 
młodzieży składa się z wielkiego 
fiimu naukowego, przedstawiają- 
zego wystawę w Wembley, 

Film ten złożony z 6-ciu części 
przedstawia pawilony: kanadyjski, 
australijski, malajski, indyjski į in- 
ne; widoki Złotego Wybrzeża A- 


fryki, Nigerji, Nowej Zelandii, 
Brytyjskiej Gwinei (ze słynn 

wod , zachodnie  Indjc, 
Hong- i ę it. d, zawody 


trupy cowboy'ów; park zabaw z 
m szeregiem kolejek podziem- 
nych i napowietrznych, karuzele, 
djabelskie młyny, zabawy indyj- 
k ziedziny metalur- 
2i, elektrotechniki, ceramiki, nau- 
tyki, model najwiekszej armaty o- 
raz olbrzymiej soczewki; dom la- 
lek królowej angielskiej Jest to 
arcydzieło najsłynniejszych artys- 
tów angielskich, otrzymane przez 
królową, jako prezent  imienino- 
wy. Widzimy również amgielską 
mennicę królewską, w której bito 
nasze monety srebrne. Dalej roz- 
maite przędzalnie, drukarnie, cu- 
krownie, piekarnie, słowem cały 
szereg rozmaitych bardzo cieka- 
wych f pouczających widow'"k. 
Prócz tego dla dorosłych wyświe 
tlany jest obraz p. t- „Biblja”, ilu- 
strujący stary testament od 
wstania świata do króla Salomona 


——0—— A 
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Wydawnictwa miejskie 
Dziennik zarządu m. bodzi 

Wyszedł z druku No 8 (284) 
„Dziennika zarządu m. Łodzi”, któ 
ry zawiera: Rozporządzenia pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 
30 grudnia 1924 roku w sprawie 


p 


zawodowych i terminów. |cję 
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palary Z BOW 


Wczorajsze dempnstracie robotników w zakładach 


SŚcheiblerowskich 


Atak na biuro dyrektora Kokoliego — Interwencja policji — Ranni 


(b) Jak już  donosiliśmy, 


wiono na dwa tygodnie dotychcza- 
sowe warunki pracy, zapowiada- 
jąc robotnikom, że po upływie 
tych dwóch tygodni zmniejszona 
zostanie dotychczasowa obsługa 
przy maszynach, 

W zakładach tow. L. Geyera w 
związku z tą redukcją robotnicy, 
jak ich zapewniała administracja, 
nie utraciliby pracy, gdyż zredu- 
kowani otrzymaliby pracę w od- 
działach, które mają być urucho- 
mione w przyszłości, 


W zakładach Scheiblera bez 
pracy pozostałoby kilkuset robot- 
ników. Robotnicy zwrócili się do 
inspektora pracy z prośbą o in- 
terwencję, skutkiem czego inspek- 
torat zwrócił się do zakładów 
Scheiblera z propozycją odbycia 
komieremcji, Konferencje taką od- 
byto, lecz miała ona tylko charak- 
ter informacyjny, gdyė inspekto- 
rat pracy nie posiadał w tym wy- 


pracy zarobkowej, bez|padku żadnych podstaw do włkra- 


czania, Stwierdzono przytem, że w 
zakładach Scheiblera redukcji u- 
legnie około 700 robotników. 

Robotnicy, którzy spodziewali 
się pomyślnego rezultatu konferen 
cji, dowiedziawszy się o jej prze- 
biegu, przystąpili do strajku włus- 
kiego, przerywając pracę codzien- 
nie na pewien czas. ktorat 
pracy poraz drugi zwołał konferen 
cję i zdołał zobowiązać administra 
zakładów Scheiblera do zmniej 
szenia liczby, mających zre- 
dirkowanych robotników, z 700 na 
300. Reszta otrzymałaby natych- 
miast zatrudnienie w innej zmia- 
nie. Zaś co do pozostałych 400, 
dministracja zakładów scheible- 
rowskich zapewniła, że w najbliż- 
szej złości, po ukończeniu 
prac technicznych w j z od- 
działów, zostaną oni powtórnie 
zaangażowani. 

Na tej samej konferencji admi- 
nistracja wyjaśniła, że reorganiza- 
cji pracy dokonywa ze względów 
konkurencyjnych i że związana 
jest ona ze zmianami technicznych 
warunków, które przedtem przy- 
gotowywała, Reorganizacja pole- 
gać będzie na tem, że robotnik 
tkalni pracować ma na trzech 


|podnieść się mogą zarobki robot- 


i kontuzjowani 


s we|względnie na czterech warsztatach | zostali w niemiłosierny sposób po | wie szkolenia 
miczne i społeczne poradnictwa za |czwartek ubiegłego tygodnia w zaja w przędzalni wypadnie na jed- |gnieceni, Dyrektor Kokeli znalazł rów rezerwy, b 
wodowego“, p. dr. Karpińska-Woy|kładach scheiblerowskich i w za-|nego robotnika większa ilość wrze |się w tłumie, który powalił go na raz w miesięcu wykłady dla ofi: 
kierowniczka miejskiejjkładach tow. akc. Geyera wymó- 


jednak | ziemię, przytłaczając go sobą. 
W tym momencie nadeszła po- 
ników, moc policyjna, przystępując nà- | 
Robotnicy domagali się zanie-įtychmiast do oczyszczenia gmachu | 
chania proponowanej reorganiza-|i ulicy. Udało się również uwolnić | 
cji i pozostawienia wszystkiego po | dyrektora Kokelego, którego mu- | 
dawnemu. siano dłuższy czas przywracać do | 
Ponieważ i ta druga konferencja | przytomności, Tłum, wyparty z| 
pozostała bez rezultatów, oczeki- gmachu, w którym pozostali tyl- | 
wanych przez robotników, zapa- 
dła decyzja przystąpienia do straj- 
ku z dniem wczorajszym. 
Skutkiem tego wczoraj w godzi- 
nach porannych zgromadziły się 
masy robotników w _ okolicach 
Wodnego Rynku i ul. Emilii, a gdy 
tłum wzrósł do kilku tysięcy osób, 
postanowiono odbyć wiec na te- 
renie fabryki, W międzyczasie jed 
nak zamknięto wszystkie bramy i 
robotników na terytorjum fabrycz- 
ne nie dopuszczono, zwłaszcza, że 
w fabrykach jedna zmiana praco- 
wała normalnie. Widząc zamknię- 
te bramy, tłum rzucił się na nie i 
wyważywszy je, wpadł ma tery- 
torjum fabryczne, gdzie natych- 
miast wezwano pracujących do 
przyłączenia się do strajku. 
Następnie postanowiono wysłać po spisaniu protokułów. 
delegację, któraby bezpośrednio| Po zajściu przybył na miejsce 
porozumiała się z administracją | inspektor pracy Wojtkiewicz, któ- 
fabryk. Ponieważ w fabryce nie |ry raz jeszcze zwrócił się do ad- 
zastano nikogo z odpowiedzial- |ministracji zakładów z propozycją 
nych przedstawicieli firmy, udano | odwołania wydanych zarządzeń, 
się w pochodzie przed gmach cen- | otrzymał jednak odpowiedź, że ja- 
trali zakładów przy ulicy Targo- | kakolwiek zmiana zarządzeń wy- 
wej. Tutaj tłum, w liczbie około 2| danych jest niemożliwa. 
tysięcy ludzi, wdarł się do wnę- ° . 
trza gmachu, kierując się prosto) O godzinie 11 rano zostało za- 
na pierwsze piętro do biur dyrek-| wezwane pogotowie ratunkowe 
tora administracyjnego, Kokelego. {do fabryki Scheiblera do poturbo- 
Tłum part z taką siłą, że żelazge | wanych podczas zajść robotników. 
barjery schodów popękały, Policji|Felczer pogotowia opatrzył na 
na miejscu nie było i dopiero polmiejscu następujące osoby: Wjens 
zaalarmowaniu . komendy policji, | Helenę, zamieszkałą przy ul, No- 
przybył na miejsce komisarz Sol- wozarzewskiej 36 — potłuczenie 
ski z oddziałem policji konnej i | prawej nogi, Bogdana Kazimierza 
PORZE (Sosnowa 5), zgniecenie lewej nogi 
W międzyczasie jednak tłum do- |i Łuszczyńskiego Feliksa, zam, 
stał się na pierwsze piętro do ga- przy ul. Batorego w Widzewie, 
binetu Korak ora Kokelego, chcąc który został uderzony podczas ści- 
sprowadzić go na dół. To jednak |sku w pierś. Łuszczyńskiego mu- 
jokazało się niemożliwem, gdyż na siało pogotowie cucić za pomocą 
dele, w korytarzach i klatce scho- į sztucznych środków. 
| dowej stały również tłumy, nie u-| Wszystkich trzech rannych po 
stępując. Wytworzył się taki ścisk,. opatrzeniu odwieziono do ich mie- 
| że ci, którzy znaleźli się w środku, |szkań w stanie zadawalniającym. 


|cion. W związku z tem 


rych wezwańo pogotowie ratun- 
kowe, zgromadził się na ulicy i do 
magał się się wydania dyrektora 
Kokelego. 

Komisarze Solski i Ułaszewski 
usiłowali uspokoić wzburzone u- 
mysły, wyjaśniając, że w tym wy- 
padku naimniej winien jest dyrek- 
tor, który jedynie spełnia polece- 
|nia administracji. obotnicy je- 
I dnak, którzy zagrożeni utratą za- 
|robków i chleba: podtrzymywali 
|swe zdania pod adresem admini- 
stracji zakładów, nie chcieli się 
rozejść, 

Policja przystąpiła do rozprosze 
mia tłumu, nie używając jednak 
| broni. 


ich, 


robotników, lecz zwolniono 


Związek zawodowy techników żąda satysfakcji 


Uczestnicy manifestacji w zakładach scheiblerowskich winni odpowiadać 
przed związkami robotniczymi 


(c) W związku z wczorajszemi|zek oświadczyć, że moralna odpo- 
Szeiblera | wiedzialność za 
okręgowa komisja Związków za-|czyn spada na przywódców i kie- 
wodowych otrzymała następujące | rowników riichu robotniczego; na- 
pismo Związku zawodowego tech- {stępnie związek stoi na stanowi- 
zawo- |sku, że względem bezpośrednich 
dów pokrewnych w państwie pol- | sprawców gwałtu muszą być zasto 


zajściami w fabryce 


ników przem. włókien, i 


skiem. 


„Dnia 23 b. m, w zjednoczonych |które będą odstraszały tłumy od 
zakładach przemysłu Szeiblera i| podobnych czynów. 


Grohmana zdarzył się nadzwyczaj 


ny i niebywały wprost wypadek |nie tych represji, jednak oświad- 
usunięcia z fabryki dwóch kiero- |czamy, że jak długo zarządy związ | 
wników fabryki — członków Zw.|ków robotniczych, jako pośrednio | NÓSTREM OLAF, mistra 
techników przem. włókien. |współwinne gwałtowi nie wypo- 


zaw, 


pień, tak długo nie może być mo- í 
wy o jakiejkolwiek współpracy 
łagodzeniu nieporozumień i tarć 
mogących powstać w warsztatach 
pracy, 

""EPCSSENE" MZTFEWNAZZZETCE TKS 


CYRK A. GINISELBI 


Dziś, w środę, dnia 25-g0 b, m. walczą 
5 pary: 


1) KARSCH GERHARDT, siłacz świata 
iz gór Harcu—PETROWICZ JAN, mistrz 
świata Sybir. 2) Rozstrzygajaca: HAW = 
LICZEK JAN, mistrz C'"cn: ii 


ten karygodny 


sowane jak najsurowsze represje, 
Będziemy popierali zastosowa- 


i [= 
Finta sdji. 
buldog walczy z f xterjerem, 5; Roz» 
strzygająca: BALTIKOW.AK, mistrz 


i zawodów pokrewnych. Zarząd |wiedzą nieawuznacznie swego po- |Polski Poznań — wiLDMAN, mistrz 


związku uważa za swój obowią»|tępienia dla tego rodzaju wystą- 


świata Budapeszt. 


W zakładach Geyera wybuchi sirajk 


Tymczasem objął on tkalnię 
Powodem zamierzona reorganizacja pracy 


pdu redukcji robofników) $prewy wojska 


ko kontuzjowani i ranni, do któ- | bedą 


pusu nr, 


Aresztowano przytem czterech | 


przystosowania płac; protokół 2i 
ilI sesji) posiedzenia sady miej- | bowe seblan owo” SA i: 


pia ; : miej- | Geyera na tle projektowanej reor- 
skiej; obwieszczenia : okólniki |ganizacji pracy wybuchł strajk, 
władz komunalnych; kronikę miej. |który objął narazie tkalnię, Wy- 
ską: przegląd samorządowy (z ży- | buch strajku poprzedziła konferen 
cia, misst polskich), [cja przy udziale inspektora pracy, 
- A h „ |która nie dała jednak żadnych re- 

Adres redakcji i administracji: zultatów, gdyż przedstawiciele za- 
Pomorska 18, I piętro, telef, 2—93. iządu firmy nie są skłonni zmienić 
iswego stanowiska, twierdząc, że 


reorganizacja warunków pracy pô- 
dyktowana została względami 
konkurencyjnymi i w interesie u- 
trzymania produkcji musi być prze 
prowadzona, 

Robotnicy wysuwają przeciwko 
reorganizacji arfument, że techni- 
cznie nie jest możliwem, by robo- 
tnik mógł pracować jednocześnie 


'na, 3-ch, a nawet czterech war- 


sztatach i że taka praca wycień- 
czyłaby go rychło, zmniejszyła je- 
go wydajność pracy i jego zarob- 
ri e e . í 
Inspektor pracy p. Wojtkiewicz 
pointormewał wczoraj telefonicz- 
nie ministra pracy Sokala o zaj- 
ściach w fabryce Scheiblera, 
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zmość rezorwy z armją 
czynną 

Wykłady dla oficerów rezerwy 

Na skutek odbytej Mo. ferencji 
'prezesa związku oficerów rezec- 
wy województwa łódzkiego z ġa- 
wódcą X dywizji piechoty w sprz- 
iaktyczneśo ofice- 
odbywać się bedą 
rów rezerwy w sali kasyna oficer- 
skiego załogi m. Łodzi, Al. Kożciu. 
szki nr, 4, 

Pierwszy wykład wyfloszany zo 
stanie w środę dria 25 lutego b. r 
przez kpt. Zwolińskiego na temel 
„Ogólny zarys systemu mobiliza- 
cji. 

Następne wykłady odbywać sią 
w terminach ustalonych 


przez większość słuchaczy, a to w 


tym celu, ażeby norzystępnić ! 
rzystdnie z wykładów szersze 


ogółowi ołicerów rezerwy. 


Życzeniem dowódcy okręgu kor 
TV, pana generała Junga 
(który zaszczyci swą bbecnośc * 
wspomniany wykład) i zarz” 
związku oficerów rezerwy jest - 
ażeby na wykładach nie brakłc 
ani jednego oficera rezerwy, z3 
mieszkałego w łodzi. 

Wejście na wykłady bezpłatne 


Sztuczne odmłanzanie 

zwierząf i lodzi 

W fowarzysiwie krajoznawezem 

dnia 27 b. m. 

'Na zebraniu sekcji przyrodn.- 
czej w piątek, dnia 27 lutego w ls- 
kalu towarzystwa krajoznawczeca 
Al. Kościuszki nr, 17 dr. A. Gol- 
deniber$ wygłosi referat p. t. „Sztu 
czne odmładzanie zwierząt i ludzi" 
Wejście dla członków tow. bezplnt 
ne, dla gości 50 gr. i 1 zł. 

Początek referatu o godzinie © 
i pół wieczorem, 


Sport w lasce 


Obniżenie podatku od wide 
wisk sportowych z 13ipół proc. 
na 9 proc, ceny biletu 
(l) Magistrat łódzki pobierał w 
roku ubięgłym podatek w wyso- 
kości 13 i pół procent od ceny bi- 
letów na zawody sportowe. W ro- 
ku obecnym podatek ten został 
zredukowany do 9 procent od ce- 

ny biletu. 


Osfafki w tramwajach 


Na ostatka zerwano z tradycją 

) Tradycyjn zwyczajem w 
81,5] ostatków ko w zakładach 
mechanicznych łódzkiej kolei elek 
trycznej trwa tylko przez 6 godzin 
Zwyczaj ten skasowany, został w 
roku bieżącym, lęk dyrekcja 
tramwajów wyjaśniła robotnikom, 
że dzień ostatków karnawałowych 
nie różni się niczem od zwykłego 
dnia i dlatego praca musi trwać 
normalnie, 

Robotnicy przyjęli to wyjaśnie- 
nie do wiadomości, przepracowali 
pełnych 8 godzin, lecz zwrócili się 
do inspektora pracy, by zajął się 
sprawą takiego przedłużenia pra 


cy. 
Wybory w gminie 


żydowskiej 
pod opieką policji 

Dr. Rosenblatt prezesem gminy 

(b) W poniedziałek wieczorem 
odbyło się ponowne posiedzenie 
delegatów gminy żydowskiej, tym 
razem pod osłoną policji, która mia 
ła za zadanie niedopuszczać na sa- 
lẹ obrad nikogo, oprócz pełnomoc- 
ników gminy. 

Dotychczasowy prezes gminy p. 
Neumann zagaił posiedzenie i za- 
rządził wybory nowego prezesa. 

Po obliczeniu głosów okazało 
się, że poseł dr. Rosenblatt i po- 
sel Muentzberg otrzymali każdy 
po 7 głosów. Przystąpiono wobec 
tego do losowania, w rezultacie 
czego prezesem został dr. Rosen- 
blatt. 

Również i przy wyborze wice- 
prczesa po 7 głosów otrzymali pp. 
Neumann i Berger. W drodze lo. 
sowania wiceprezesem  zosłał p 
Berger. Rezultat wyborów prze 


słano komisariatowi rzadu do za: 
twierdzenia i naznaczono na dzi: 
siaj termin następnego posiedze- 
mia. 


„Nt.58 


Go uchwalił zarząd kasy choryc 


Ważne czy nięważne—Podwyżka dla farmaceutów 
Dr. Arct uważa, że 70 proc. chorych zgłasza się 
bez koniecznej potrzeby 


(c) W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie zarządu kasy cho- 
rych pod przewodnictwem p. Ka- 
łużyńskiego. 

Na wstępie obrad dyrektor dr. 
Arcot odczytał pismo okręgowego 
urzędu ubezpieczeń z umotywowa 
niem unieważnienia uchwał przed- 
ostatniego posiedzemia rady kasy 
chorych. Jak wiadomo ważność 
tego posiedzenia, na którem : u- 
chwalona została podwyżka skali 
płac, zakwestjonowali przed urzę- 
dem przemysłowym członkowie 
rady. Jako motyw do unieważnie- 
nia wspomnianego zebrania poda- 
je urząd ubezpieczeń fakt niewy- 
słania zaproszeń na posiedzenie 
do wszystkich członków, Zebrani 
postanowili odpowiedzieć urzędo- 
wi, że podane motywy nie są wy- 
starczające do unieważnienia od- 
nośnego zebrania, którego uchwa- 
ły wobec tego winny być utrzyma- 
ne w mocy. 

Naczelny lekarz kasy chorych 
dr, Kłuszyński zawiadomił zebra- 
nych, że onegdaj bawił w Łodzi de 
legat departamentu zdrowia, któ- 
ry po zwiedzeniu ambulatorjiów i 
leczniczych urządzeń kasy, wyra- 
ził całkowite uznanie dla jej kie- 
rownictwa. 

Następnie omawiano sprawę żą- 
dań podwyżkowych, wysuniętych 
przez farmaceutów kasowych. 

Pomocnicy farmaceutów doma- 
gają się 370 zł. płacy miesięcznej, 
prowizorzy — 472 zł. 50 gr., kie- 
rownicy 580 zł. 

Zarząd uchwalił podwyższyć do 
tychczasową płacę pomocników 
do 350 zł. i w tym samym stosun- 
ku wyrównać wynagrodzenia pro- 
wizorów i kierowników. 


7 


Następnie zebrani uchwalili u- 
poważnić kierownictwo do zała- 
twienia powyższej sprawy. 

Z kolei dyrektor Arct informo- 
wał zebranych o przebiegu 9-dnio- 
wego strajku lekarzy. Jak wynika 
z powyższego oświadczenia strajk 
nie wywołał dotychczas 
przykrych następstw, odbił się je- 
dynie na 70 proc. zmniejszeniu sie 
frekwencji chorych w lecznicach i 
aptekach kasowych. Fakt ten dyr 
Arct przypisuje zgłaszaniu się prz: 
normalnej pracy kasy 70 proc. u- 
bezpieczonych do lecznic i po le- 
karstwa bez koniecznej potrzebv 

W końcu mówca zawiadomił ze- 
branych członków zarządu, że v) 
wojewoda Darowski zamierza sk! 
nić wojskowych lekarzy do przy” 
ścia z pomocą kasie chorych prze 
obsadzenie ambulatoriów. 

Przed zamknięciem zebrania v 
chwalono wydać do ubezpiecz” 
nych ulotkę, wyjaśniającą przy 
czyny zatargu. 


Z powodu niewyczerpania ca- 
łego porzadku dzienneśo na po- 
siedzeniu rady kasy chorych m. 
Łodzi z dnia 13 lutego r, b. dalszy 
ciąć tegoż mosiedzeria odbedzie 
się w niu 27 b. m. o godzinie 19 
w sali obrad rady miejskiej, przy- 
czem omówione zostaną sprawy 
następujące: 

1) sprawa odszkodowania człon- 
kom rady, zarządu, komisji rozjem 
czej i komisji rewizyjnej za czas 
poświecony sprawom kasy (zmia- 
na par. 106 statutu); 

2) sprawa: wyboru 2 
komisji rozjemczej; 

3) sprawa kierownictwa kasy 
chorych m. Łodzi 


członków 


Ministerstwo nadal popiera arbitraż 


Posiedzenie zarządu lekarzy kasowych 


Wczoraj wieczorem odbyło się 
rosiedzenie zarządu sekcji leka- 
rzy kasowych, na którem delega- 
cja lekarzy złożyła sprawozdanie 
z przebiegu interwencopi w Warsza 
wie, gdzie delegację przyjął bardzo 
przychylnie dyr. depart, Jurkie+ 
wicz i oświadczył, że ministerstwo 
stoi nada] na stanowisku zlikwidc- 
wania zatargu lekarzy kasowych 
z zarządem kasy chorych przy po- 
mocy arbitrażu, na który zarząd 
kasy się nie zgadza. 

Wobec ukazania się wiadomo- 
ści jakoby w lecznicach kasy cho- 
rych dyżurowało dwóch lekarzy, 
stwierdzono, że żaden lekarz w 


żadnej lecznicy nie pracuje i żel 


wiadomość ta dostała się do prasy 
albo wskutek nieporozumienia, al- 
be przez chęć zmylenia czujności 
opinfi publicznej, a to w związku 
z masowem przyjmowaniem do ka 
sy chorych felczerów, przyczem 


lekarzy. Również praktykuje 


niektórzy z nich upoważnieni zo- 
stali do wydawania zarządzeń in- 
nym felcz, i u łóżka chorego udają 
się 
obecnie w kasie taki modus, że fel 
czer decyduje, czy ubezpieczone- 
mu potrzebna jest pomoc lekar- 

a. 

Poruszono też kwestję wpłaca- 
nia'przez kasę chorych tylko 2.44 
zł jako zwrot honorarjum lekar- 
skiego, bowiem odnośny paragrar 
ustawy o kasie chorych dopuszcza 
inną imterpretację, uznaną przez 
prawników, a mianowicie" wypła- 
camia tej kwoty codzień przez czas 
trwania choroby, a: potwierdze- 
niem tego jest fakt, że w wielu) 
wypadkach, gdy ubezpieczony do- 
maga się gwałtownie całej należ- | 
ności, zarząd kasy wypłaca mu ją.. 

Po omówieniu jeszcze kilku 
spraw posiedzenie zakończono. 


O 
Koalicja przeciwko Kíndlerowi 


Po anglikach francuzi 


Nie przebrzmiały jeszcze echa 
procesu handlowego Willey and 
Co Ltd (Londyn) contra Ake, Tow. 
Kindler w Pabjanicach, a znowu w 
dniu wczorajszym w wydziale han 
dlowym sądu okręgowego znala- 
zła się sprawa tego ostatniego, 
tym razem z-powództwa Sp. akc. 
Paul Dessurmont, Motte et Comp. 
o zasądzenie 99.696 franków fran- 
cuskich, czyli 28.017 złotych z ty- 
tułu należności za kupiony towar. 

Pełnomocnik powodowej firmy 
mec, Stożkowski  załączając do 
sprawy, jako dowód po- 


świadczory wyciąg z ksiąg handi., | 
prosił o zasądzenie powództwa | 
wraz z kosztami sądowymi za pro- | 
wadzenie sprawy, oraz zaopatrze- 
nie wyroku ryśorem natychmia- 
stowej wykonalności. 
„Rzecznik Tow. R. Kindler przed- 
kładając natomiast na rozprawie 
wyciąg z ksiąg firmy pozwanej, o- 
piewający na sumę 6380 zł. mniej- 
szą. niż poprzedni, prósił o wyzna- 
czenie przez sąd pośrednika han- 
dlowego. 

Decyzję sądu ogłosimy w naj- 

liższym numerze. 


Ogłoszono upadłość firmie „HenrykKadier" spadk. 


(c) W dniu wczorajszym wydziałjwów rubryka „dłużnicy“, opiewa 
handlowy sądu okręgowego rozpa-|na sumę 40 przeszło tysięcy zło- 


trywał podanie, złożone przez mec,|tych. Adwokat Osieck 


Stożi 
wykończalni i farbiarni p. $. „Hen- 


ryk Kadler Sukcesorowie", spółka: 


komandytowa o ogłoszenie jej u- 
padłości. 
Í 


ia z załączonego do! 
podania bilansu, zadłużenie wsno-} 


Jak wyni 


mniąnej firmy wynosi przeszło 150; 


i, wskazany 


kowskiego — pełnomocnika | został przez rzecznika firmy Kad- 


ler jako kandydat na kuratora n- 
padłej masy. 


Sąd po naradzie ogłosił upadłość | 
sp. kom p,f. „Henryk Kadler Spad 


" z przy! 11 ps A | 
kobiercy", Upądła firma należy do! 
Í , ` i 
starszych iipowšżanych przedwo-! 
ienrnvc] 


1 łódzkich przedsiębiorstw., 


tysięcy zł, zaś po slronie alsty-| 


żadnych | 


25. 


aa 


WIDOWISKA, KORZERTY | 
l ZABAWY 


Teafr miejski 


Dziś i jutro po cenach zrzesze- 


M — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Pokolenie łodzian, 


Które uczy się czytać 


Armja ta liczy 


82.154 główek 


niowych kapitalna, tryskająca ku- | Słatystyka frekwencji w szkołach powszechnych 


morem i werwą, humoreska K.| 
Wroczyńskiego i B. Winawera/| 
‚Miss Mary” 
Tatarkiewiczem, Zniczem, Krot-| 
kem, Fabisiakiem, Mrozińskim i' 
Wrońskim w rolach giównych. | 

W piątek premiera świetnej ko- 
medji Jerzego  Szan'awskiego 
Ptak”, która świeciła wielkie 
tryumfy na wszystkich scenach | 
olskich. Niezwykły, groteskowy 
'umor i dowcipna ironja, z jaką 
kreślone są w tej sztuce postaci 
sjców miasta, posiedzenia rady 
miejskiej zapewniają tej sztuce! 
wielkie powodzenie, Poetycki roz- 
nach i wdzięk tej sztuki zjednają | 
e] serca widowni. Reżyserja spo- 
"zywa w rękach p, Nowakowskie- 
ʻo. Czołowe role kreują pp. Hal- 
ka, Wernisówna. Nowakowski i 
Tomornicki, Galerię kapitalnych | 
barakterystycznych postaci stwo- | 
zą pp. Szubert, Debicz, Guryno-/ 
wicz, Przystański, Białoszczyński, 
Krell, Łabędzki i Przerowski. Ro- 
lẹ studenta z p. Nowakowskim 
dublować będzie p. Żeromski. De- 
koracje projektował p. Kudewicz. 


Teair popularny | 

Dziś we środę dnia 25 lutego 
b, r. o godzinie 8.15 wieczorem po | 
raz ósmy arcywesoła operetka | 
Schobera z muzyka Sonnenfelda 
v t. „Podróż po Warszawie”, — 
Melodyina ta i komiczna sztuka ; 
urozmaicona monologami i tańca- | 
mi, wstępnym bojem zdobyła i 
bie aplauz u publiczności, 
stale zapełnia wszystkie przedsta- 
wienia, Udział przyjmuje cały. ze- 


i 
j 


Bielecki. Jutro w dalszym 
„Podróż po. Warszawie", 


Famog arfvsiów 
da b.0.F, 


Wielki koneer(—monsfre odbędzie 
się J-ga marca . 


Imponuący program tego kon-| 


certu, którego wykonawcami będą 


najwybitniejsi, przebywający w na| 


sõ- | 
która | 


|] 


1176 — IV-ch, 134 — V-ch, 83 —lk 
spół artystyczny „Reżyserował M. | VI-ch, 56 — VII-ch. . . 
ciągu | W niemieckich miejskich szko-|(773 chłopców i 637 dziewcząt), 


Według danych statystycznych 
wydziału oświaty i kultury, - frek- 
wencja dziatwy szkolnej w szko- 
łach powszechnych w ciągu stycz- 
nią r. b. przedstawiała się następu- 
jąco: 

Do szkół powszechnych miej- 
skich, prywatnych oraz wieczor- 
nych ogółem uczęszczało 82.154 
dziatwy. o 

W tem było 41.928 ‘chłopców i 
40,226 dziewcząt, 

Wedlug wyznania dzielili się oni 

na 47434 katolików, 
6.755 ewangelików, 
27.283 żydów oraz 

682 innych wyznań. 

Do polskich miejskich sz:ół co- 
wszechnych uczęszczało ogółem 
36.248 (18.389 chłopców i 17.854| 
dziewcząt) dziatwy. 

Według wyznania było 
35.571 (18.043 chłopców i 17.528, 
dziewcząt) katolików; 

281 (142 chłopców i 139 dziew- 
cząt) ewangelików, 

170 (78 chłopców i 92 dziewcząt) 
żydów, oraz 

221 (126 chłopców i 95 dziew- 
cząt) innych wyznań. 

W .szkołach tych było czynnych 
872 oddziałów, w tem było *łu — 
I-ch, 141 — Tl-gich, 172 — Il-ch, 


1 


T 


łach powszechnych ogólna frek- 
wencja dziatwy wynosiła 
5.794 (2.881 chłopców i 
dziewcząt). 
Katolików było 569 (290 chłop- 
ców i 279 dziewcząt), 


12 — I oddziału, 15 — Il-go, 23 — 


z pp. Dunajewską, |komisji powszechnego nauczania— | Tli, 29 — iV, 26 — V, 19 — VI, i 14 


— VII, 

Do miejskich żydowskich szk_ł 
powszechnych ogółe” . uczęszczał 
17165 (6.115 chłopców i 11.050 
dziewcząt) żydów. 

Czynnych ogółem było 390 klas, 
w tem 63 — I oddziału, 74 — II 
81 — III, 66 — IV, 48 — V, 35 — 
VL oraz 23 — VII, 

Do prywatnych szkół powszech« 
nych ogółem uczęszczało 5.079 
(4.571 chłopców i 508 dziewcząt) 
dziatwy. W tem było 

katolików — 121 (103 chłopców 
i 18 dziewcząt), 

ewangelików — 11 (9 chłopców 
i 2 dziewcząt), 

żydów 4.692 (4.336 chłopców ł 
356 dziewcząt) oraz 

255 innych wyznań (123 chłop- 
ców i 132 dziewcząt). 

Oddziałów czynnych było ogó- 
łem 172, w tem 46 — I, 43 — II, 40 
HI, 24 — IV, 8 — V, 6 — VI, oraz 
5— VI. 

Do miejskich wizczornych szkół 
powszechnych, na kursy uzupeł« 
niające i zawodowe w styczniu rb, 
ogółem uczęszczało 17.873 młodzie 
ży (9.972 chłopców i 7,901 dziew- 
cząt). Według wyznania było 11173 
atolików (6.372 chłopców i 4.801 
dziewcząt), 1410 ewangelików 
5.233 żydów (2.795 chłopców i 
2,438 dziewcząt) oraz 57 innych 


2.913|wyznań (32 chłopców i 25 dziew- 


cząt). 
W porównaniu z poprzednim mie 
siącem (grudzień 1924 r.) — frek- 


ewangelików 5.053 (2.517 chłop-| wencja dziatwy w okresie sprawo- 


zów i 2.536 dziewcząt, 
żydów 23 (11 


zdawczym wzrosła o 234 dzieci 


chłopców i 12| Wzrost zauważyć się dał w szko” 


szem mieście przedstawiciele sztu | dziewcząt) oraz 149 (63 chłopców |łach polskich i niemieckich, zaś pe 


ki instrumentalnej i żywego słowa, 
wzbudził olbrzymie zainteresowa- 
nie. Będzie to niezwykle barwna 
rewja sił artystycznych, któremi 
poszczycić się może nasze miasto, 
a które gtremjalnie stanęły do ape- 
lu by wesprzeć placówkę Ł. O. F. 
i przyczynić się do umożliwienia 
dalszej jej działalności, To też spo- 


dziewać się należy, że publiczność | 


| 


nasza, oceniając ten chlubny wy- 
siłek artystów łódzkich, wypełni 


li 86 dziewcząt) innych wyznań. 
Czynnych było. 138 klas, w tem'sk:ch, 


wien spadek w s 


zkołach żydow 


z (faaea 


Gazownia budzi się z letargu 


Na serjo grozi, że oświetli miasto i zakłada 
sklep i szkółkę dla gospodyń 


W poniedziałek, dnia 23-$0 b.m, 


(od Nawrot do Pomorskiej), Wscho 


w dniu 3 marca salę filharmonii po |sod przewodnictwem p. wice-pre- dniej (od Narutowicza do Pomor- 


brzegi. stwierdzając tem samem, 

iż sprawa Ł. O.F. nie jest jej obca. 

Bilety są do nabycia w gmachu | 

filharmonji przy okienku No 2. 
pF zę P. 


Gzy kfo widział 
If-lefniegn Tadzia? 
Przepadźi bez wieści 
Zagiriął 14-letni chłopiec, blon- 
dyn o niebieskich oczach, odziany 
w czarną marynarkę oraz zielon- 
kowate spodnie. Nazywa się Ta- 
deusz Szymański, Ktoby wiedział 
o nim cokolwiek proszony jest o 


Wesz 


kałych przy ulicy Zawiszy 35 


Nasiona wszelkie 


narzędzia (ogrodnicze) 

polecają składy 136-6 
m M AŻ 14. 

L- rasińskkiego 

prowadzone od roku 1870 wŁęczy»« 

cy, oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


. 


oraz 


pa 


R 
D | | | 
ar 
+ większej ilości do sprzedania. 


Pii 


261—7 


| r 


otrkowska Nr. 106, „Gros Polski“! 


zydenta inż. Wojewódzkiego od- 


| było się posiadzenie rady nadzor-|do Juljusza), 


| 


'zej gazowni miejskiej, 
Na posiedzeniu tem posłanowio- 


no dokonać rozszerzenia 


Przejazd (od Piotrkows"iej 
Andrzeja (od Piott= 
kowskiej do Gdańskiej), Gdańskiej 
(od Andrzeja do Kopernika) i 10 


skiej), 


sieci la-|pern'ka. Ogółem zamienionych bę- 


tará ulicznych, w szczególności zaś | dzie 94 latarń, 


będą ustawione: 

1-o nowe latarnie w ogólnej ilo- 
ści 140 na ulicach: Rybnej, Pomor- 
skiej, Cegielnianej, Nowo-Cegiel- 
mianej, Zakątnej, Lipowej, Leszno, 
Alei I Maja, Srebrzyńskiej, Pań- 
skiej, Podleśnej, Wodnym Rynku, 
Placu Dąbrowskiego, Skwerowej, 
Słowiańskiej, Suwalskiej, Magi- 
strackiej, Kilińskiego,  Karolew- 


f|skiej, Andrzeja, Wileńskiej, Rad- 


wańskiej; oświetlone będa następ- 
nie dojazdy do wiaduktu kolejowe- 
go od strony Tramwajowej i Wyso- 

'ej, Rokicińska od Magistrackiej 
do Szpitalnej, Nisk , Wólczańska 
od Białej do Pabjanickiej oraz wia-| 
dukt kolejowy przy ul, Konstanty- 
nowskiej, 

2-0 obecne latarnie jednopło- 
mienne zamienione będą na dwu- 
płomienne na wicach: Kilińskiego 


Zapisujcie się 


związku z rozpoczęciem ro- 

bót kanalizacyjmych rada nadzor- 
cza postanowiła zamienić znaczną 
ilość starych rur — nowemi; w 
szczególności ułożonych będzie 
5.540 m. rur głównych i 2.250 m, 
rur dopływowych. Zabezpieczy to 
zaspokojenie potrzeb miasta na 
szereg najbliższych lat. W związku 
z wydatkami, związanymi z ułoże- 
niem nowych rur, plan oświetlenia 
miąsta musiał ulec narazie pewnej 
redukcji i zrealizowany będzie w 
r. b. w rozmiarach wyżej podanych 
Poza tem postanowiono założyć 
w śródmieściu przy ul. Piotrkow- 
skiej sklep z przyborami i instala- 
cjami gazowemi, przy sklepie zaś 
urządzić lokal, w którym organizo- 
wane będą. pógadanki i pokazy, 
propagujące korzy”ci stosowania 
gazu w gospodarstwie domowem. 
ZEWEREE 3 


na członków 


Czerwonego Krzyża 


10 


Ile powinny płacić 


władze wojskowe za zajmowane lokale 
Dzierżawa nie podlega ochronie lokatorów 
W dniu wczorajszym, w urzędzie nych, że władze wojskowe nie fi-| 


s y | KDE" j i 
tozjemczym do spraw najmu od-,czą ubikacji, zajmowanych przez! 


25. M — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Dzisiejsza pogoda. 


Kammłkat raństwawero Instytu- 
` _ tu meteorologicznego. 
Temperatura w pobliżu zera, — 
achmurzenie dość duże, miejsca- 

mi mgła, słaby wiatr w kierunku 

wschodnim. 


była się zasadnicza rozprawa w|strzelców i inwalidów, ci bowiem | Ff] szkołach dziś św ęfo 


sprawie określenia komornego lo-; wprowadzili się bez wiedzy i zgody 
kalu, zajmowanego przez -yładze właścicieli domu, 
wojskowe. Czy powyższe organizacje wpro- 
W domu przy ul. Sienkiewicza|wadziły się legalnie, czy nielegal- 
ar, 3-5 mieszczą się od szeregu latjnie to jest za zgodą władz woj- 
biura P.K,U, Lokal ten został w|skowych lub bez nich, to jest wy- 
rwoim czasie przez władze wojsko- |łącznie rzeczą władz wojskowych. 
we zarekwirowany. Sprawa w urzę] Jedno nie ulega jedynie najmniej 
lizie wynikła na skutek powódz-|szej wątpliwoścj, że organizacje o- 
iwa D.O.K, W pierwszym terminie |we nie mogą być inaczej traktowa- 


t, į. 27 listopada z. r. zatarg nie zo- ne jak za sublokatorów powiato- 


stał merytorycznie rozpatrzony wolwej komendy uzupełnień, 
bec zobowiązania pełnomocnika] Lokator musi płacić za cały lo- 
właścicieli-domu do złożenia wy-|kal. Prawo nie wzbrania mu pobie- 
jaśnień swych na piśmie. Wywodyirania odpowiedniego czynszu we 
te, jako niezmiernie charakterysty-| wzmożonej nawet proporcji od swe 
czne, mające zastosowanie do wszy|śo stblokatora, lecz jest to stosu- 
stkich prawie lokali,  zajętych|nek wewnętrzny między lokatorem 
przez wojsko w domach prywat-|a sublokatorem, w zasadzie nie ob- 
nych, przytaczamy poniżej w stre-|chodzący właściciela domu. 
szczeniu. , Nadto, mówca zaznaczył, że 
Na wstępie swego oświadczenia, i wszelkie parcelowanie  lokalówi 
mec, Moszkowski (rzecznik pozwtjjest dla właścicieli domów nieko-| 
nych) wyraża przekonanie, że spra |rzystne z dwóch względów: po pier; 
wa ła nie jest podsądna urzędowi | vsze dlatego, że rozdrabnia się 
rozjemczemu. Urząd rozjemczy zo-|ilość lokatorów  kotrahentów, co 
stał powołany do życia przez usta-|sprawia wiele zachodu i niewygody! 
wę o ochronie lokatorów. Ustawa |iak również powiększa szanse na- 
zaś ta nie może dotyczyć przed-|npotkania na niewypłacalność jed- 
miotowego stosunku między właścijnego z` kontrahentów, powtóre 
cielami nieruchomości przy ulicy|zmniejsza się kwota komornego i 
Sienkiewicza 3-5, a władzami woj-|świadczeń, gdyż ustawa przewidu- 
skowemi. W samej rzeczy, włe * ə je sóżne stawki dla mulejszvch i 
wojskowe zajmiją cały front budyn|w! tszych lokali. W° konkluzji 
ku į część oficyny, przyczem don|s, -h wywodów wnosił mecenas 
nigdy nie był mieszkalnym w ści-| Moszkowski, aby urząd rozjemczy 
słem znaczeniu tego słowa, lecz /2-|w._'oselkk władz wojskowych oddalił 
F<ycznym, z lokalami dla perso-|; sprawę umorzył, iako nie podsąd- 
nelu, co przyznaje w swych pis-|na: o ileby ża urząd roziemczy 
mach D. O.K, z tym wnioskiem się nie zgodził, 
Wobec tego, zdaniem mec, Mosz|p-osił rzecznik właścicieli domu, 
ko „sktego, mamy do czynienia nie|ąby zasądzone zostało na ich rzecz| 
z najmem, lecz z dzierżawą w ca-|ąd władz wojskowych komorne i 
łem znaczeniu tego słowa. Dzier-|4. 'adczenia za czas obecny i zale- 
żawa zaś jest umową dobrowolną| gl; w stosunku do przedwojennego! 
i wolną od rygorów ustawy o ochro|komornego za 30 ubikacji w wyso- 
nie lokatorów. Władze więc woj-ikości 15 tysięcy rubli w złocie, we 


skowe winny dobrowolnie porozu- 
mieć się z właścicielami nierucho- 
mości i czynsz dzierżawny płacić 
wedlug umowy. 

Następnie rzecznik pozwanych 
sprzeciwii się płaceniu przez wła- 
dze wojskowe jedynie za trzy lo- 
kale: jeden 12-pokojowy, jeden 6- 
pokojowy, jeden 3-pokojowy, czyli 
razem za 21 pokojów. Władze woj- 
skowe zajmują nie 21, lecz 30 pokoi 

Z prywatnych jedynie rozmów, 
dowiaduje się pełnomocnik pozwa 


z 


dług najwyższych; przewidziacych 
w ustawie o ochronie laka'orów 
stawek, Przedstawiciel D. O K., o- 
ponując przeciwko wywodom rze- 
cvika właścicieli domu, prosił o 
+ „aczenie komornego w my‘! tt- 
siwy o  "ronie za 
podaną w wniosku władz wojsko- 
v h ilość zajmowanych, jedynie 
pr”zz PKU. pokoi. 

Decyzję urzędu rozjemczego w 
sprawie tej, podamy później. 

e 


iolsaterów, 


Trybuna publiczna 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Ww iedzi na wiadomość po- 
daną w prasie, jakobym był `cią- 


ku odmówiłem pomocy lekarskiej, 
ponieważ byłem chory. 
Powyższe stwierdzić mogą świad 


śnięty do odpowiedzialności karnej|kowie: dr, Frenkiel, który no zba- 
ponieważ odmówiłem pomocy le-|daniu.mnie, zaordynował, abym w 
karskiej w nagłym wypadku człon-|przeciągu kilku dni leżał w łóżku, 


kowi kasy chorych, żądając wyśó- 
rowanego wynagrodzenia zgóry, 
proszę o wyjaśnienie, że odmówi- 
łem pójścia do chorej, Ciechanow- 
skiej w nocy z 18-go na 19-ty b. m. 


państwo Tenenbaum. Półnoana 7, 
oraz szereg innych osób, które te- 
go dnia były u mnie. 

Niema więc mowy o tem, jako- 
bym odmówił pomocy lekarskiej 


nie ze względów pieniężnych, a z specjalnie członkowi kasy chorych, 


powodu choroby. Tego samego 
dnia byłem wzywany do pryw” 'ne- 
go porodu do p. Tenenbaum, Pół- 
nocna 27, -dnakże i w tym wypad- 


Ci, dla Których jest 


pracują bez 


albo też ze względów pieniężnych. 
Racz przyjąć, i t. d. 
Dr. Henryk Gutsztadt. 


ograniczenia 


Charakterystyczna uchwała robotników gazowni 


(p) W gazowni miejskiej od dłuż 
szego już czasu toczyły się per- 
traktacie z robotnikami w sprawie] 
polubownego załatwienia sprawy | 
redukcji 50 robotników, która zda | 
tiem dyrekcji gazowni, okazuje się 
konieczną ze względów budżeto- 


ch. 

Na wniosek robotników, dyrek- | 
c'a zgodziła się zamiast zreduko- 
wać 50 robotników, 


- zredukować 


ilość dni pracy dla wszystkich, by 
w rezultacie wydatek na roboci- 
znę został zmniejszony. 1 
Gdy decyzję tę zakomunikowa- 
nó robotnikom, odbył się wiec, na 


kcwać zarobki. przez zmniejszenie 
ilości dni pracy, zredukowała ilość 
robotników, 


praca, niech! 


Jutro, jako w dzień popielcowy, 
zajęcia we wszystkich szkołach 
średnich i powszechnych, zarów- 
no polskich, jak ; żydowskich nie 
odbędą się . 


Niedoszły proces 


Komunistyczny 
Z powodu braku świadków zosfał 
otrnezony 
Dnia 28 czerwca 1924 roku pod 
egidą rwiązków zawodowych »d- 
była się masowa manifestacja ro- 
botnicza, zwrócona przeciwko pa- 
nującemu bezrobociu. Z okazji tej 
skorzystali komuniści, by w wy- 


Nr. 58 


Międzynarodowy aferzysta 


przed 


sadem 


Fałszywe czeki dolarowe — „Złota Rąćtzka” i io) 
wspólnicy — Pod kluczem — Ucieczka zagranica 
Oskarżenie z zemsty 


W połowie roku 1922, podczas 
wzmożonego obrotu obcemi walu- 
tami, pojawiły się na rynku łódz- 
kim w znacznej ilości sfałszowane 
czeki dolarowe American Expres 
Company i American Bankers As- 
sociation, Do policji kryminalnej 
zaczęli zgłaszać się różni poszko- 
dowani, którym banki zwracały 
czeki, ponieważ, po przesłaniu ich 
do realizacji w Ameryce, okazało 
się, że zostało co do uczy- 
nione zastrzeżenie, z powodu do- 
konanej kradzieży książek częko- 
wych, zawierających zaopatrzone 
w podpisy czeki. (Jak wiadomo, 
pierwszy podpis kładzie właściciel 
książki, przy wydaniu jej w banku, 
drugi w chwili realizacji). Drugie 
podpisy były misternie podrobio- 
ne. Straty poniesione przez pôs 
szkodowanych sięgały sum bardzo 


czerpany i zdenerwowany ciężkim | poważnych, bo naprzykład Litauer 


kryzysem ogół 
czyć jad swej wywrotowej dzia- 
łalności. Wmieszani w pochód ko- 


robotniczy wsą-|nabył fałszywych czeków na su- 


mę 2.200 dolarów, Jakubowicz — 
220 dol., Weinberg — 210 dol., J. 
Hirszberg 150 dol., liczące *ych tyl- 


muniści kolportowali energicznie |ko, którzy zgłosili się do policji 


wiadowcy policji, którzy w pewnej 
chwili aresztowali agitatorów. — 


Wśród aresztowanych znaleźli się 


między innymi, Mieczysław Bilski, 
Nuta Kaliński i Sawel Grinberg — 
Wytoczona jm sprawa znalazła 
się wczoraj na wokandzie sądu o- 
kręgowego. Sąd, przychylając się 
jednak do wniosku obrońcy, adw, 
Breitera, postanowił wezwać no- 
wych świadków i dlatego sprawę 
odroczył. 

PORTIERE ET EE EER SYN 


Giełda pracy 


Pracownia bielizny 
(prawa 


„Fromanowa* Cegielniana N 45, 
oficyna II piętro) przyjmuje 
aplikacyjną. Wykonanie s hanain A à 


- 


METODĄ WIEDENSKĄ 


wyuczam haftu, filet, teneryfa roboty 
smyrneńskie i perskie (dywany ręczne? 
oraz kroju, Południowa 28, m. 26, I-ga 
brama, Piotrkowska 82, nowa prawa o 
ficyna. Przyjmuje też obstalunki wcha- 
dzace w zakres powyższych robót. 83 
Z, 


MŁODY CZŁOWIEK 


z kilkuletnią aj dok biurowa, 7e zna» 
jomością języków I piszący również na 
maszynie, poszukuje jakiejkolwiekbądź 
posady. Łaskawe oferty do adm. „Głosu 
sub „M K“ 1604—1 


POWAŻNA FIRMA 


poszukuje wykwalifikowanych agentów 
branży spożywczo kolonialnej, ze zna- 
jomością miejscowej klijenteli i stosun- 
ków. Tylko pierwszorzędne siły modą 
składać oferty pod „J Č." a 


RUTYNOWANY 


maszynista-frezer w mechanicznej sto- 
larni może otrzymać zejęcie, 


Oferty 
pod „Rex* do „Głosu”. 1607 —5 


PRZYJMUJĘ 


uczenice do haitu ręcznego. 
skiego 141 m. 5. 
a O A R O YE AA ZR, 


PRAWNIK 


(dyplom Uniw. Warsz. poszukuje po- 
sady sekretarza lub inne! odpowiedniej 
4.6 letnia praktyka biurowa. Oferty do 
„Głosu Polsk.” sub, „R. R.* 618—1 


UI, Kiliń: 
1602— 


Artystyczna pracownia 


ręcznych robótek przyjmuje suknie 
oraz zamówienia. na biały i kolorowy 
haft, filet i damską bieliznę. Margulies, 
Kilińskiego 46, front, I piętro, 620—2 


MŁODY CZŁOWIEK 


ctórym uchwalono zwrócić się do; dobrze ustosunkowany u fabrykantów 
dyrekcji, by wróciła do swego pier] 
wotnego projektu i zamiast redu-/j 


mogący postarać się o zatrudnienie na 
skręcalnię. oraz roboty wa warsztaty 
kortowc poszrkiwany na Stałą pro: 
wizję, Oferty pod „AJA.* do Aóminist r. 
„Głosuw* 5619— 1 


robotę | podczas której 


[swe odezwy. Ale śledzili ich wy-; kryminalnej. 


nergicznie i z wielkim talentem 
przeprowadzone śledztwo udowo- 
dnito, że natrafiono na aferę w 
wielkim stylu międzynarodowej 
szajki oszustów, 
Kradzieży czeków, jak wynikało 
z raportów policji niemieckiej, do- 
konała w Berlinie niejaka Muenk- 
hinowa, zwana „Złotą Rączką”, 
dobrze znana policji łódzkiej zło- 


Dodać należy, że Andrzejczak 
znany-był policji jako paser i „wo- 
teczkarz', brat zaś jego „praco- 
wał' w Hanowerze, jako niebez- 
pieczny włamywacz, 


Andrzejczak i Gawroński usi- 
łowali zwalić winę na niejakiego 
Placka i Śrebrnika, od których 
rzekomo otrzymywali czeki, Plac- 
ka i Srebrnika w związku z temi 
zeznaniami również aresztowano. 


W dniu wczorajszym sprawa ta 
znalazła się na wokandzie sądu 
okręgowego. Na ławie oskarżo- 
nych zasiedli Andrzejczak, Plack i 
Srebrnik, Gawroński, wypuszczo- 
ny za kaucją na wolność, nie cze- 
kał, aż zostanie mu wymierzoną 
sprawiedliwość, lecz, czując się 
dostatecznie „zasypanym”, ulotnił 
się zagranicę. Wszyscy poszkodo- 
wani, którzy stanęli przed sądem 
w charakterze świadków, podtrzy 
mywali swe pierwotne zeznania, 
złożone przed urzędem śledczym, 
zeznania obciążające zwłaszcza 
osk, Andrzejczaka, 

Najciekawszem było zeznanie 
świadka Szeffera, przodow, III bry 
gady pol. kryminalnej, który pro- 
wa śledztwo w tej sprawie. — 
W barwnych słowach odmalował 
on przeszłość Andrzejczaka i zbie- 
plego Gawrońskiego. W prostych, 
lecz wymownych słowach wyraził 
jak w miarę postępującego na- 
przód śledztwa ujawniała się wina 
osk, Andrzejczaka, jak coraz ja- 


dziejka, której jednakże mimo wy |śniej rysowała się jego haniebna 


siłków pol. niemieckiej ująć nie 
zdołano, Wykryto jednakże jej 
wspólników. 

Wynikało bowiem z zeznań po- 
szkodowanych, że częki sprzeda- 
wał im Juljan Gawroński, poszuki 
wany uprzednio przez władze za 
liczne kradzieże „z woreczkiem”. 

Po ujawnieniu miejsca jego po- 
bytu, niezwłocznie został on are- 
sztowany. Przeprowadzona w mie 
szkaniu Skowrońskiego rewizja, 
znaleziono kilka 
czeków, grzbiet książki czekowej, 
stemple, tusz i t p, wskazywała 
niezbicie, że om to skradzione 
przez „Zotą Rączkę” czeki sprze- 
dawał, fałszując na nich uprzednio 
drugi podpis, Wzięty w krzyżowy, 
ogień pytań, Raa i iż wspólni- 
kiem jego był Andrzejczak, od któ 
rego otrzymywał 40 procent uzy- 
skanych ze sprzedaży czeków 
sum, 


działalność. Przeciwnie, zdaniem 
jego, osk. Srebrnik, jest tylko ko- 
złem ofiarnym Andrzejczaka i jego 
bowiem ten ostatni usiłuje całko- 
wicie niesłusznie uczynić głównym 
winowajcą. 

Oskarżenie przed władzami 
Placka, dokonane przez Gawroń- 
skiego, jak usiłowali dowieść 
świadkowie obromy, miało moty- 
wy zemsty osobistej, żona bowiem 
Gawrońskiego była przez pewien 
czas kochanką Placka. 


Sąd po wysłuchaniu przedstawi- 
ciela urzędu publicznego i mów o- 
brony, którą wnosili adw, Koby- 
fiński, Busz, oraz Piotr Kon, ska- 
zał Andrzejczaka na trzy lata wię 
zienia, darowując mu jedną trzecią 
kary na zasadzie amnestii i zali- 
czając 1 rok aresztu prewencyjne- 
go. Srebrnik i Plack dla braku do- 


wodów zostali uniewinnieni. 


Faurykant frachtów przewozowych 


skazany na 2 lata więzienia 


(e) Wydział karny sądu okręgo-|nie otrzymujących oczywiście to- 
wego w Łodzi, na swem wczor..j-|waru, telegr. zwrócił się z za- 
szem posiedzeniu pod przewodn* -|pytaniem do urzędu pocztowego w 
twem S. Witkowskiego rozpatry-|Oścu o firmę „Markiewicz i Bart- 
wał niezwykle ciekawe tranzakcje|jnik”. Firma wskazana okazała sie 
handlowe Jana Markiewicza. fikcją, a frachty podrobionymi. 

Markiewicz, jak się dowiadu-| Majerowicz udał się wówczas do 
jemy z aktu oskarżenia, był nie-|Konina do restauracji, w której 
zwykle sprytnym „kupcem“, gdyżjpoznał się z oskarżonym. W resta- 
bez grosza kapitału zakładowego, |uracji zamiast oszusta, odnalazł je- 
przeprowadzał rentowne operacje|dynie zostawione przez niego nowe 
na wielkie sumy, duplikaty frachtów. Na skutek za- 


Bohater nasz jesienią 1921 roku 
zaproponował niejakiemu Pinktuso- 
wi Majerowiczowi pośrednictwo 
przy sprzedaży wagonu drzewa, z 
jego jalkoby przedsiębiorstwa, znaj- 


1| dującego się w Oścu (pow. święc- 


kiego) p. f. „Markiewicz i 
„Tranzakcja” została dokonana i 
Majerowicz otrzymał od samozwań 
czego przemysłowca 10 duplik .- 
tów listów przewozowych z polece 
niem odesłania należności pod swo 
in. adresem do Kalisza, Majerowicz 
rzedał otrzymane frachty firmie 
„Piła” i przekazał Markiewiczowi 
otrzymane 100.000 mk, Wikrótce 
po tak pomyślnem załatwieniu in- 
teresu, oskarżony przesłał wsS;'o- 
mnianemu pośrednikowi nowe 10 
duplikatów listów przewozowych 
na odbiór drzewa na sumę 300.000 
mk, z żądaniem natychmiastowego 
uregulowania pokrycia. Pośrednik, 


naglony przez swych kontrahentówi zastępy 10 
ETP ESEI TENT EENE EEEO DPR POTY EIOD SE PORZE PECET 


meldowania- przez firmę .Piła' o- 
szustwa, policja rozpoczęła poszu- 
kiwania spryciarza, którego dopie- 
ro w 1923 zdołano ująć w Kaliszu. 

Na rozprawie, oskarżony, który 
ostatnio za podobne przest va 
odbył karę półtorarocznego  - 
zienia, przyznał się do popełniania 
oszustw zapomocą  podrobionych 
własnoręcznie frachtów przewozo- 
wych. 

w, Majerowicz poza okoliczno- 
ściami powyżej streszczonemi, ze- 
znał, że musiał z własnych fundu- 
szów pokryć poniesione przez i - 
my „Piła* i „Pałaszewsu: i G-2liń- 
ski” straty. Pozostali świadkowie 
nic ciekawego do sprawy nie wnie- 
ślą, 

Sąd po wysłuch-"« przemówień 
prokuratora i obrońcy z urzędu, 
mec, Słoriowskiego, skazał Jans 
Markiewicza na 2 lata wieęzjezie 
a60 dom noprawy. 

TSWE" EA 
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` 


iCzytajcie „Kurier Wieczorny” ©. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
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GAZETA HANDLOWA 


STABILIZACJA 


W roku 1924 zapanowała w całej Europie stabilizacja walut 


Jak wyglądają obecnie waluty państw europejskich? 
(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskieyo'') 


(—) Rządy państw europejskich|w marcu 1923 r. doszedł już do|sowieckich, zamieniając je na czer- 


są zdecydowane uporządkować 
swoje stosunki walutowe, skończyć 
z inflacja i deflacją i ślubować wier 
ność stabilizacji. 

Rok temu jeszcze panował chaos 
na międzynarodowym rynku pie- 
niężnym. Za stabilizowane uważać 
można było, z pośród walut znisz- 
czonych przez inflację, tylko mar- 
ki niemieckie i korony austrjackie, 
dzięki wstrzymaniu dalszego ich 
druku, 

W marcu przyłączyła się do tych 
dwóch dewiz również i dewiza 
warszawska, Do ostatecznego ure 
gulowania problemów walutowych 
można było przystąpić dopiero po 
uporządkowaniu 
blemów politycznych i gospodar- 


czych, które pozostawały w związ-| 


ku z przyjęciem planu Dawesa, 


470 dolarów. 

Okupacja Ruhry i rządy labou- 
rzystów spowodowały nowy spa- 
dek do poziomu 4.20 dolarów z 
końcem 1923, a początkiem 1924 r. 
Dopiero po uregulowaniu sprawy 
niemieckiej i po zwycięstwie kon- 
serwatystów funt mógł swobodnie 
rozwijać swój kurs i dążyć do pa- 
rytetu złota. Ostatnie rokowania 
prezydenta banku angielskiego z 
amerykańskimi bankami emisyj- 
nymi pozwalają przypuszczać, że 
parytet ten w niedalekiej już przy- 
szłości będzie osiągnięty. 


Gulden holenderski 


: ucierpiał w okresie spekulacji na 
wszystkich pro-| p s P h 


spadek franka francuskiego i stra- 
cit w N, Jorku około 8 procent. — 
Stratę tę odzyskał po interwencji 
Morgana, tak, że w listopadzie ro- 


wońce. W ten sposób czerwoniec 
stał 


dwóch lat wyparł zupełnie walutę 


sowiecką. Ponieważ Rosja sama ten tak umocnić że w najbliższej nien jest obniżyć 


Rumunja 


p.owadzi ostatnio podobną 


g 


Jiity- 


się walutą obrachunkową |kę deflacyjną, jak «ugosławja, i 2jnie 
wszystkich kół ludności i w ciąguļj.- 


sla jednak dotychczas podnieść 


vo 


rsu leja. Udało się jednak kurs 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
25 lutego 1925 r. 


stało 'uż przeprowadzone, Wartość 
złota korony duńskiej wynosi obec 
około 65 procent wartości 
przedwojennej. W półrocznych e- 
‘tapach duński bank emisyjny wi- 
kurs. dolara w 


jest producentem złota, ponieważjp:zyszłości nie należy się obawiać |Kovenhadze do 5.32. 
produkcia złota w Rosji jest socja-|jak'chko!wiek wahań, 


lrzowana, bank państwa jest w 
stanie powiększać "wój zapas zło- 
ta, co ułatwia przejście do czystej 
waluty złotej. Dzisiaj, gdy puszczo- 
no w obieg również i drobniejsze 
odcinki czerwońcowe, należy już 
Rosję uważać za kraj, posiadający 
walutę złotą. 


Austrja 
z dniem 1 września 1922 r. ustabili- 
zowała swoją walutę, określając 
stałą relację do franka szwajcar- 
skiego, a następnie do dolara, Usta 
wą z dnia 20 grudnia 1924 r. wpro- 


|podzielony jest na 100 +, 
|Dotychczas nie miała Łotwa więk- stabilizował się na poziomie 5.40 


Litwa, 
k.cie otrzymała pożyczkę amery- 
„ańską, ustaliła dla swej waluty 

relację do dolar a miar 
wicie 10 litów równa się 1 do' "ro- 
L.e..ów Zjednoczonych. Po 


v. aż bilans handlowy Litwy jest a) 


le czynny, stabilizacja lita nie była 
Pióżną. 
Łotwa 


centimów. 


W Norwegii nie ustalono jeszcze 
dotychczas stałej relacji do złota 
jednak dewiza Oslo ostatnio nie 
wykazuje prawie żadnych wahań, 
wskutek poprawienia się sytuacji 
śospodarczej. 

Frank francuski 
który w dniu 10 marca 1924 r. osią- 
śnął w N. Jorku poziom 3,25 cen- 


tów, na skutek interwencji Morga 
na wykazał już w dniu 7 maja kurs 


i 


lobrała sobie jako walutę franka 6.62, Po tej 100-procentowej zwyż- 
|złotego. Jednostka walutowa „łat” ce kurs franka stopniowo obniżył 


(się do poziomu 5.00, a wreszcie u- 


konferencją londyńską, z obudzo- 


ści i „ centów dolarowych za jednego 
nem zainteresowaniem w Stanach ku 1924 doszedł znowu do paryte-|wadzono nową walutę złotą t. zw. |SZych trudności w utrzymaniu kur y 


tu. To samo mniej więcej dotyczy|szylingi austrjackie, Szyling au- SU 5.20 łatów za dolara, a na ryn- rasa. paptecowago; 


Zjednoczonych dla spraw europej- 


skich, z pożyczką niemiecką i znie- 
sieniem okupacji w zagłębiu Ruhr. 

W pierwszych latach po wojnie 
światowej jedna tylko Ameryka 
utrzymać się swobodnie 


mogła 


«ając wypłat w złocie. 


Państwa europejskie zawiesiły 
wymianę banknotów na złoto, po- 
mimo, że niektóre z nich potrafiły 
utrzymać stałą relację kursową 
iu papierowego do złota. 


W chwili obecnej na kontynen- 
cie europejskim 
irzy grupy państw. Pierwsza gru- 
to państwa, których waluta 
ucierpiała w czasie wajny i po woj- 
nie, które jednak po przebyciu 
kryzysu walutowego, mogą już wró 
cić do dawnego parytetu złotego, 
Do grupy tej należą: Anglia, Szwaj- 
cara Holandja i Szwecja. 


Drugą grupę stanowią państwa, 
których waluta przez udział ich 
wojnie, względnie na skutek 
kryzysów gospodarczych, tak ni- 
sko spadła, że powrót do parytetu 
złotego jest bardzo trudny, 
w wielu wypadkach wręcz niemoż- 
liwy, gdyż musiałby spowodować 
nowe trudności i kryzysy, 


A! 


Do grupy tej należą: Francja, 
Belgja, Włochy, Hiszpanja, Nor- 
wegja, Danja, Czechy, Finlandja, 
Turcja, Grecja, Jugosławja, Ru- 


munja i Portugalja, 


Do trzeciej grupy należą pań- 
stwa, które przeżyły okres inflacji 
i rozkładu waluty i musiały przy- 
stapić do radykalnej reformy pie- 
niężnej, oraz te, które zostały oder 
wane od wielkich systemów gos- 
podarczych i zmuszone są dzisiaj 
tworzyć swoją własną walutę. Na- 
leżą tutaj: Niemcy, Rosja, Austria, 
Wegry, Polska, Łotwa, Estonja i 
wolne miasto Gdańsk. 


Funt angielski, 


który najniższy swój poziom osią- 


franka szwajcarskiego, który rów- 'kach międzynarodowych dewiza 


nież z końcem 1924 r. osiągnął peł- 
ny parytet złoty. 


strjacki równa się 10.000 koron au- 
strjackich i dzieli się na 100 groszy 
Jeden grosz równa się 3 koronom 
papierowym. 144 szylingi równe . 


rozróżnić możnajw listopadzie ubiegłego roku. 


a giełdach notowaną, mimo to jed- 
|nak uważa się ją za właściwą wa- 


Szwecja 100 dawnym austrjackim koronom 


ż ; |powróciła do waluty złotej w po-|zlotym. Wartość jednostki waluto- | 
przy parytecie złotym, nie przery-| 


czątkach 1924 r. Jednak mimo pod-!wej została zmniejszona ze wzglę- 
jęcia wypłat w złocie, korona uu na ogólne zubożenie kraju. 
szwedzka w ciągu pierwszych 3-ch Podług recepty austrjackiej prze 
kwartałów nie osiągnęła pełnego prowadzono stabilizację wałuty 
parytetu. Podobnie jak gulden ho-! 

lenderski i frank szwajcarski rów- na Węgrzech. 

nież i kor. szwedzka, osiągnęła a Korona węgierska stoi w stałej re- 
nawet przekroczyła, równię złota lacji do funta angielskiego, a miano 
wicie 346.000 koron węgierskich 
równa się 1 funtowi angielskiemu. 
Ta relacja odpowiada dokładnie 
w listopadzie 1923 wyprzedzając relacji korony austrjackiej do dola- 
inflację, naznaczyły nagle relację ra w chwili, gdy funt angielski doj- 
biliona marek papierowych za jed- dzie do parytetu złotego. W tym 
ną markę złotą i relację tę utrzy-, momencie 100 koron austrjackich 
mały aż do dnia dzisiejszego. Od równać się będzie 100 koronom 
14 miesięcy kurs  biljona marek węgierskim i w związku z tem, aż 
niemieckich, jednej marki rentowej dzisiaj mówi się o unji walutowej 
i jednej marki złotej na międzyna-|r'ędzy tymi krajami, na zasadzie 
rodowych rynkach pieniężnych niej tórej korony austrjackie miałyby 
uległ żadnej zmianie. Marka złota wolny obieg na Węgrzech, a wę- 
nie jest dotychczas na wszystkich | sierskie w Austrfi. 


Niemcy 


Czechosłowacja 


lutę niemiecką, zaś kurs jej w N.|so okresie silnej deflacji w r. 1922 
Jorku (23,81) oraz Furs w Zurychu | ustabilizowała swoją koronę przy 
(1.23) odpowiadaja *cśle paryteto-| kursie, który odpowiada wartości 
wi złotemu przedwojennej 
niemieckiej. kiej korony złotei, W Zurychu kurs 
korony czeskiej wynosi 15 centi- 


Polska 


luty złotowej, ustanawiając rela-|wych. Podobnie jak w Austrii, 
«1.11 złoty równy 1.800.000 marek | Niemczech i Polsce, Czechosłowa- 
polskich, Złoty zrównano z fran-| cja zamierza powołać do życi 
kiem złotym, Od podjęcia czynno-|sn” bank emisyjny, nie planując 
ci Banku Polskiego, złoty na wszy|zsesztą jakiejkolwiek reformy w 
stkich międzynarodowych rynkach | lutowej. 
utrzymał swój kurs bez najmniej- 
szych zmian, mimo dość ciężkiego 
kryzysu gospodarczego w Polsce.| dąży do ustabilizowania swojej wa- 
luty ,chce jednak osiągnąć przed- 
W Rosji tu” wyższy kurs swego dynara za- 
przeprowadzono reformę wal'to-|śranicą i w tym celu konsekwent- 
wą, posługując się systemem dwu-|.. - prowadzi politykę deflacvjną, 
walutowym. W październiku 1923]: ı podniosła kurs dynara w cią- 


Juśosławja 


marki|7-c) części przedwe'ennej austrjac-| 


mów, a w N. Jorku kurs jej waha; 
przeszła w kwietniu 1924 r. do wa-|się od 2.95 do 3,05 centów dolaro-| 


wła-| 


|kowi złotemu. 


| 


WS 


na Rygę ze względu na więcej niż 
100-procentowe pokrycie w złocie, 
,uważana jest za jedną z najbardziej 


ustabilizowanych, 

Estonja 
przeszła dopiero w połowie 1924 r. 
do waluty złotej, a mianowicie, u- 
stalono relację 100 marek  estoń- 
skich równa się 1 koronie szwedz- 
kiej. Czy jednak relację tę uda się 
utrzymać, narazie przewidzieć nie 
można. Estonja bowiem- przed 
przejściem do złotego rachunku, 
walczyła z poważnemi trudnościa- 
mi walutowemi i z wahaniami kur- 
sowemi. 

Gdańsk 
zmuszony był w grudniu 1922 roku 
zerwać łączność walutową z Niem 
cami i stworzyć własną swoją wa- 
nte. Przy pomocy kredytu angiel- 
skiego powołano do życia bank 
gdański, który zawarł umowę z 
bankiem angielskim, mającą na ce- 
lu kooperację i utrzymanie kursu 
waluty gdańskiej. 25 guldenów 
gdańskich zrównano z funtem an- 
sielskim, co po osiągnięciu przez 
|funt angielski paryte'u złota, odpo- 
»iądać Fordzie kursowi złotego fran 
ka. Gulden gdański od grudnia ro- 
ku 1922 przechodzi wszystkie wa- 
hania funta angielskiego i obecnie 
znajduje się o jeden procent poni- 
żej parytetu złotego. 


Waluta fińska 


również od półtora roku jest usta- 
|bilizowaną. Projektowana jest jed- 
Inak reforma walutowa, przy której 
7 papierowych marek fińskich rów 


skiej, która znów równa się fran- 
Stan gospoda. zy 
Finlandjj pozwala przypuszczać, 
ze reforma ta planowana na 1926 
rok będzie mogła być przeprowa- 
dzona. 
Danja i Norwegja 

należą do państw, których waluta 
tutek kryzysów gospodarczych 


gnal w Nowym Jorku w lutym w 
1920 roku (331 dolarów za jeden 
funt angielski), na skutek polityki 
deflacyjnej banku angielskiego, |w 50 procentach zabezpieczone w 
wstrzymany został w dalszym spad {sposób bankowy. Czerwoniec rosyj 
ku, a następnie w roku 1923 pojsk: ** wną się 10 złotym rublom. wi 
umowie ze Stanami Zjednoczone-|międzyczasie w dalszym ciągu emi- 
mi, dotyczącej diugów przedwojen | tcwano papierowe ruble sowieckie, 
nych, począł zyskiwać na kursie i|Ludność rosyjska uciekała od seoji| 


toku rosyjski bank państwowy po-| s". 
czął emitować noty czerwońcowe,|cię planuje si 
pokryte w 50 procentach złotem, a | dziesiąt=" 


1924 r. o 50 procent. Stabiliz. -|i bankructw bankowych bardzo sil- 
ę na poziomie jednej, nie ucierpiała. Waluty obu tych, 
parytetu złotego, (Ser-|krajów spadły w pewnych momen- 

a przed wo'ną należała do łaciń-|iach do 50 procent ich wartości 

ej unji walutowej), Dynar noto-| złotej. Ostatnio Danja przeprowa- 
wany jest w Zurychu 8.50, a tem- dziła pewną dewaluację waluty, na 
emisyjnemu u- 
trzymanie kursu dolara w Kopen- 
hadze na poziomie 5.74, co też zo- 


Im 


jeszcze tylko 20 procent kazując bankowi 


| 


dzieli go od określonego poziomu 


stabilizacyjnego. 


Frank belgijski 
przechodził wszystkie koleje fran- 
ka francuskiego aż do końca roku 
1924, Od tego czasu wskutek upo- 
rządkowania budżetu belgijskiego, 
frank belgijski znacznie się wzmoc 
nił, a różnica między nim, a fran- 
kiem francuskim, która wynosiła 
12 do 15 procent, zmniejszyła się 
do 4 procent. 


Waluta włoska 


w latach 1923 i 1924 nie wykazuje 
poważniejszych wahań, tak że mo- 
żna mówić o stabilizacji lira wło- 
skiego, Dopiero w styczniu 1925 r. 
wskutek powikłań wewnętrzno- 
politycznych obniżył się kurs lira 
z 4.35 centów dolarowych na 4.10, 
czyli o 5 do 6 procent. 


Waluta hiszpańska 
która wskutek marokańskich tru- 
dności straciła dużo na kursie, w 
ostatnich tygodniach poprawiła się 
nieco. W pierwszych miesiącach 
1924 r. notowano pezeta hiszpań- 
skiego w N.lorku od 12.50 do 12.76 
centów dolarowych, dziś notowany 
jest 14.30. 
Również i 
na Bałkanach 
nastąpiła stabilizacja walut, Funt 
angielski notowany jest w Kon- 
stantynopolu 8,70, a w Atenach 
260 do 280, Funt turecki poprawie 
się ostatnio systematycznie, aczkol 
wiek nieznacznie, 
Waluta bułgarska 

py ostatnich miesiącach nie pod!e- 
ge żadnym wahaniom. Po upadku 
Stambulińskiego le sa bułgarska 


ZZOZ R R AO OZ OZ ZK A W O E 


„| nałoby się jednej złotej marce fiń- | -odniosła się bardzo znacznie, po- 


czem nastąpił okres nowego spad- 
ku, by wreszcie ustabilizować się 
na stałym poziomie, Dynar jugo- 
słowiański, który przez pewien 
czas równał się lewie rumuńskiej, 
równa się obecnie 2 lewom, gdyż 
Bułgarja nie poszła za przykładem 
Jugosławii i nie uprawia polityki 
£ deflacyjnej. 

Wszystko wskazuje na to, 
statilizacja została wszędzie osią- 
grięta. Na.rynkach dewizowych 
tygodniami panuje niekiedy sposó, 
a spekulacja dewizowa zamarła 
zupełnie. Pierwszy, najpoważniej- 
szy krok w kierunku odbudowy 
gospodarczej Europy został uczy- 
niony. 


| 
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Gzem Polska nie może się pochwalić 


Takim wzrostem eksportu jak wykazuje 


25 M — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Elektryczność 3.15—3—3,10 
P. T. E. 0.13 


Warszawska niełda urzędowa. 


Czechosłowacja WARSZAWA, 24-40 lutego (Pat) Naf Brown Bowery 140 
= sc A dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa ita i Świ z 
Eksportuje przeważnie czeski przemysł nia były następujące: $ Sz ZE” 
włókienniczy GOTÓWKA. Czersk 0.75 


Częstocice 2.70—2.75—2,70 
Gosławice 2.50 

Michałów 0.58—0.61—0,60 
Cukier 4.65—4.70 

Firley 0.50—0.53 

Łazy 0.24—0.25 

Wysoka 3.90 

Drzewo 0.60 

Węgiel 3.95—3.70—3.83—350 


Dolary 
Franki franc. — — 
Funty ang. — 


C7FKI. 
Belgja 26.14 
Londyn 24.75 
Holandja 208 25 
N. York 5.185 


(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego“) yz 
mysł włókienniczy podniósł w sty- 
czniu cyfrę eksportową o 211 nil- 
jonów koron czeskich, czyli uczest 
uiczy w zwyżce w 40 procentach. 

Eksport czeski kierował się do 
następujących krajów: (w nawia- 
sach wartość eksportu w styczniu 


(-] Eksport Czechosłowacji w 
styczniu 1925 r. przedstawia war- 
tość 1.507 miljonów koron ezes- 
kich, wobec 800 miljonów koron 
w styczniu 1924 r, 

Eksport poszczególnych artyku- 
łów w styczniu 1925 r. przedsta- 


$ Paryż 27,025 250—245 
wia się w sposób następujący: (w 1924 ra Praga 15,42 ERS siad 
nawiasach cyfry ze stycznia 1924 w milionach koron czesk'ch Wiedeń 7.31 <A <a, , ; 
roku) Niemcy 309 — (157) Włochy 21.125 Lilpop 1.07—1.12—1.08 
w miljonach koron czeskich Austrja 246 — (188) Szwajcarja 99.88 Modrzejów 6.20—6.25—6,15 
s RAY 298 — (100) Anglja 151 — (48) Sztokholm 140.15 Norblin 1.14—1.16 
yroby bawełna. 217 — (103 W ęśry 2 = (3%) Kopenhaga —.— Orthwein 0.8—0.41 
zwój wegiel 168) (133) Włochy 91 — (60) Mijanówka —— Ostrowieckie 8.80—8.60—8.75 
czt We s eai 7 Ameryka 68 — (44) 8 proc, pożyczka złota 8,40 Pocwich 0.88—087—0.38. 
wo omine is (aj | Jugoslawija S5— (aa) | Pożyczka dolarowa 383 | nomoś as 
AA 68 — (69) Rumunja 51 — (28) „ 41 pół proc. listy zastawne| Rudzki 253—246—241 
abase i słód 63 — (30) Polska 50 — (15) ziemskie 33.25 Starachowice 2.65—2,53—2,54 
e A - i Szwajcarja 38 — (15) 5 pr. obl, m. Warszawy przed-| Ursus 2.45 
len i kononie 17 f 95 95 rsus 2.4: 

b 61 — (24) Francja 25 — (22) POJĘDUC 2. Zieleniewski 14.75 
PROZAWYTOZY 29 Holandja 17 — (11) 4 i pół proc, obl. m. Warsza'| Konopie 075—0.70—080 
owoce 1 warzywa 46 = ( ) Belgja 7 — ( wy przedwojenne 21.75 Zawiercie 22—21 50 21.75 
Jak widać, przemysł. włókienni-| Inne państwa 300 — (121) Pożyczka konwersyjna 5,70 Żyrardów. II 14—13.75—1390 


szy tak, jak i w całym ubiegłym ro 10 proc. pożyczka kolejowa 9,— 


: RETCYŁ ak: Borkowski 1.40—1.41 
ku, wykazuje najsilniejsze zwięk- 


Eksport Czechosłowacji do Pol- 


KEY PT kenortnw zj [SKi powiększył się zatem w stycz- - 3 Żegluga 0.25— 
AE A niu 1925 roku, w porównaniu ze Gielda AhU'OWa. Haberbusch 7.50—7.45—7.55 
> woooh „ styczniem 1924 r., o 333 procent. Klucze 0.35 


Bank Dyskontowy 8.20—8—8.20 
Bank Handlowy 7.25—7.40—7.35 
Bank dla Handlu : Przemysłu 1—1.10 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2.10 

Bank Zarobkowy 11—11,50 

Kijewski 0.24 


przędzy i tkanin, wywiezionych w 
styczniu 1925 roku, jest o 100 pro- 
cent większa od wartości eksnor- 
tu w styczniu 1924 r. Wyrobów 
wełnianych. wywieziono za 60 mil- 
jonńwv koron więcej, a Inu, kono- 


Majewski 13—13.50 
Pustelnik 1.10—1.35 


Notowania złotemo: 


W dniu 24-tym lutego 1925 r. 


Takiego wzrostu eksportu nie wy- 
kazuje Czechosłowacja w stosun- 
ku do żadnego innego państwa. — 


Należy przyłem zaznaczyć, że | 
lwią część eksportu czeskiego do 


pia i wyrobów z nich za 30 mi!jo-|Polski stanowią wyroby przemysłu, Zgierz 1.30 LORE 24.65—24 50 
nów koron więcej, niż w styczniu| włókienniczego. Spiess 1.62 Paryż "570.50 
Elektr, Dąbrowa 1.15 New-|otk 19,25 


ubiegłego roku, Sam tylko prze- 


Scena z filmu g 


Miejski Kinematograf Oswiatowy 


Wodny Rynek NM 44, 
Od poniedziałku, dnia 22 Intego 1925 r. 
Dla młodzieży dozwolone 


BIBL JA 


Obraz historyczny w 10-ciu aktach, 
Ceny miejsc 1.0.70 gr, II.. 0.60 gr 


Pierwszy raz w Polsce 


‚Osmy cud świata 
Wystawa Wembley w Londynie 
1524 r. 6 aktów. 

*Ceny miejsc: |, 0.25 gr., Il. 0.20 gr 
I. ut0 gr. oczątek o g. 5 1 4.45 pp 


Z 
5 

E 

3 


Poszukuję 


mieszkania 


składającego się z 2 lub 3 pokoi 
z kuchnią, w śródmieściu. Po- 
średnicy nie wyklitczeni. Oferty 
do „Giosu, pod „707 J. M.* 


ER, 
= 


wyświetlanego 


obecnie W Fi: 1610 1 
w kinie AE e zak annis w i s ZA 
„c Pola Negri, Jack Holt and Richard Wayne in a big: scene from the Paramount Picture ( ( 
„Nowośri a The Cheat * A George Fitzmaurice Pioduction zb i 8 
ME * 
KLINIKA [Komunikat |” | 
8 | Związek Zaw. Pracow. Handl. í Biurowych (Sauberman) 
Tel. 13-57 OGRODOWA 10 Tel. 13-57 m. Łodzi Paa 
>: PALA 10 a (Al. Kościuszki Nr. 21) wraca z Paryża w środę, dn. 25 b. m. 
Położpiczo=dinekologiCzna. (hirdrgiczna. Komunikujemy niniejszym CZŁON: | kapeina m o olami moser 
A E Sin Big b: A MGR RMA kom Związku naszego, iz z dniem PERI 
©. mad, SZATOJU AIBETOWA RR CCA. AE 1-go marca r. b. organizujemy wy- 
Dr. Reitler I sk (Godziny ć od 1 —Żrej). Gra = 
Dr. med. More Bani | iros á kłady buchalterji i arytmetyki han- Dr. med. Dr. med. 


| dlowej. 
Udziela informacji i przyjmuje 


AMBULATORJUM 


Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 


B. SOMMER | L.Prybulski 


r | zapisy (jedynie od członków Związ- przyjmuje od Sak || Chorony skóre, aoka 

Bi mee A + » » = |ku) do dnia 28-go marca r.b. kan-|6—8; panie 10—11; | "eneryczne | maczepł” 
i = Ek atat SH LR celarja od g. 11—17/ i od 5—9 w. 5—6. Leczenie lampą kwarco 
intormacje od Ścej de T-ej- 152—5 | Choroby skópik wą i prem. Reeńtgena 

= zaa | 1609—1 Zarząd. dróg moczowych | Zawadzka L 
ara AORTY PTA 1 WY PAC LTTE TAT W `A i kobiece Talefon 25-38. 

> z s - przyjmaje od 9—3 i od 

Š ` | j F Zamykanie Ksiąg handlowych | U1. © Sierpnia | 5 do 8, ła pan 4—5 

N l, | gli i Zaprowadzanie (Benedykta) X 16. (oddz. poczekalnia) 
ie zapomni pah Choroby skórne | z % z 
i weneryczne | Nadzór nad prow. „ - 


KURSA maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


Kontrola Ksiąg handlowych 
Likwidacje przedsiębiorstw 
przyjmuje 612—2 


Leczenie Rentgenem 
kwarcowa lampą 


przyjm. od 10—12 
1 5—7, 
Nawrot '£7. 
Telefon 23-07. 


dziś jeszcze kupić ładną płytę 
gramofonową u 


Alfreda Lessiga 


Nawrot 22. 


Dr. E. Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 


przygotowują do matr 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych i do eg 
zam nów z poszczegó|- 
nych klas. Nauka indy 
widualna systemem kọ- 
Tess ondencyjnym 


świeżo madeszły solo- z Kilińskiego 143 | w Hrakowie 
skrzypcowe symfonie, Śpiewy e trzeci dom od | ul. Zielona 9 
3 Hi , Š J Głównej. 


operowe a także najnowsze ply- 
ty taneczne. Wielki wybór apa- 
ratów. Wszelkie reperacje szybko 


i tanio. 900—8 || Piatrkowska 113. Lódź, [l 


O TZAIPKE TY KZI E E EA TLI ES JE oT 


kedaktor i wvdawca M arceli Sachs. W drükarn: „Cłosu Polgi 


Choroby uszu, nosa 


gardła i chirurg. rrzyjmuje od 12—35 


rod 7 —9 wiecz 
Panie od 5—4. 
1416—18 


Dr. Folegław a 


Wisa Ne. ST. 


xraxuenTmazn 


' Pjoirkowska 86. 


Kr. 55 


RYNEK PIENIĘZNY. 


Zurych 100.00 
Ryga 160,— 
Prada 653.50 
Berlin 80,45—30.85 
przekaz na Warszdfvę 80.45 

x na Poznań 80.45 

3 na Katowice 80,45 
Wiedeń czeki £5,590—1 ' 690 


bankn. 


15,520— 15,660 


Urzędowa olatda gdańska, 


GDANSK, 24-go lutego (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdv gdańskie| 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 
100 marek rentowych 
Czek na Londyn 


101,77 — 102.28 


25,21 


Telegraficzna wypłata na: 


Warszawę 
Londyn 
Berlin 
Nowy-lork 
Zurych 
Stokholm 


101 54—101 86 
25.25—25 25 

125, 35—126,565 
527 87—5 0.55 
101 57—102.08 
142 268— 142.982 


Notowania giełdowe w Parpi. 


PARYZ, 24 go lutego, (Pat) — Zam- 


knięcie giełdy. 


Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Hiszpanja 
Włochy 
Rumunja 
Praga 
Wiedeń 


Notowonia piełdowe w Londynie. 


LONDYN, 24-g0 lutego (Pat)— Zam 


knięcie giełdy. 

N. Jork 
Francia 
Belgja 
Włochy 
Szwajcarja 
Praga 
Austrja 
Złoty polski 


latka i wychow, 


IM. 0:30 gr. Początek o g.6 1 8,50 w |pgeskiego lekcji 


1 konwersacji u- 
dziela rutynowany 
nauczyciel, Wiado- 
mość: 5-4, Piotr- 
kowska 165, 2 p, 
m. 5. 1605-4-n 


jlemka udzielą iek 

cji niemieckiego 
Łaskawe oterty 
pod „A. B." do 
Adm. „Głosu Pol- 
skiego“, 1608—in 


rrofesor Owczar= 
P ski licencié és. 
sc. commerciales 
udziela języka fran 
cuskiego, korespon 
dencji etc. Ul. Sw. 
Anny Ne 21, m. 18. 

469—2-n 


lipno | sprzedaj 


LI Kupuję meble 
dywany, futra 
garderobę, maszy- 
ny do szycia oraz 
samowary. Płacę 
najlepiej, Łażnik 
6-go Sierpnia £8, 
miesz. 13, parter 
259—7-k 


jl eble do sprze- 

dania u sto- 
larza  Kaczorow- 
skiego, ul. Zgier- 
ska 85.  1601—5-k 


We czystej rasy 
sprzedam, 6-d0 
Sierpnia 41, m. 11. 

616—1-k 


| M M "A 
l powodu wyjazdu 
okazyjnie tanio 
sprzedam obrazy 
olejne,  Bereskin, 
Południowa Mè 28. 
600—2-k 


Interesy handlowe 


giie przy ul, Piotr 
4 kowskiej obszer”- 
ny (duża wystawa) 
z _ przylegającem 
mieszkańiem 5 po- 
koje, kuchnia, Wy- 
dody zaraz do od- 


siąpienia. Wiado- 

mość: Panska 17, 

tront, I piętro. 
5905—2 h 


Ogłoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy m 
5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


z 


Doniesienia torm, 


TEN i dekora- 
or l. Rozenthal, 
Łódź, Plac Wol- 
ności 7. Przyjmuję 
wszelkie obstalun- 
ki tapicerskie ire- 
peracje po cenach 
przystępnych. 
617—1-d 
e 
aginąl bronzowy 
| podpalany „Do- 
berman“ wabi się 
„Ami”. Proszę od- 
prowadzić za wy- 
nagrodzeniem. 

Ul. Zachodnia 41, 
m. 1. 585-5 d 


Lagubione dokum., 


odranka Stani- 
sław zgubił ksią: 
żeczkę wojskową 
oraz kartę mobili- 
zacyjną rocz. 1598, 
1605—1- z 
uszkiewicz t'ran- 
ciszek zgubił 
książeczkę wojsko 
wą rocz. 1599, wy- 
daną przez P.K.U. 
w Kaliszu. 1l-l-z 


Dr, med. 


G. bersziajn 


Choroby oczu. 
Traugutta(Krótka)l2 


Przyjmuje od 1—5 
i 7—9 1062—( 


Dr. 


BRAUN 


Specjalista chorón 
skórnych i w 3- 
nerycznycn. 
leczenie Światłem 
(lampa kwarcowa; 
Południowa <3 
Teleton ^ 40—26, 
Przylm. 8-10 i 4 8 


Dr, 
HS | 
„dZUMacher 
Choroby skóra: | 
r weneryczne 
6-go Sierpnia i. 
Godz. przyjęć: to 
dziennie od. 5-0] 
do 7 i pół po pol 
w niedziele i świ 
ta od 1 ej da I i 
564 — | 


Redaktor odpowiedzialny Władysiaw {a 53.5 L, 


